
A. Sadat wyraził zgodę 
a 

m atu oj k O Z 

na Synaju 
Ageneja Mena Podał.a . ie prezy­

dent ~lptu - Sadat wyrazil z.go. 
dę na przedłużenie mandc.lu wojsk 
ONZ na Synaiu na dalsze trzy 
miesiąee. 

P. Jaroszewicz 
przyjął delegacie 

I 

załóg ze Świecia 
23 bm . prezes Rady Minl~trów 

Piotr Jaroszewicz przv.iał delei;:acJę 
załóg uczestnlc1.ących w odbudowie 
kotła sodowego w ZakładBch Celu· 
!ozy I Papieru w Swleclu. 

Delegacja złożyła premierowi mel· 
dunek o przedterminowym zakoń­
czeniu odbudowy kotła sodowe~o w 
Swleciu oraz o podjęciu produkcji 
celulozy. 

Prezes Rady Ministrów w Imieniu 
I sekretarza KC PZPR - Edwarda 
Gierka, Biura Politycznego KC 
PZPR I w Imieniu rządu podzlęs:o· 
wał załogom budowlano-mnntażo· 

r.6cU. czwartek 

Rok XXXI 

DZIEl'lNIK 
POPULIRIY 
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Om.ówienie kom.unikatu GUS 

GLOWNY URZĄD STATYSTYCZNY OGLOSIL DANE O ROZWOJU SPOLECZNO·GOSPODARCZYM 
KRAJU I O WYKONANIU NARODOWEGO PLANU SPOLECZNO-GOSPOOARCZEGO W POLROCZU 
1975 ROKU. 

wym, projektantom I w•oółd1lałają- . 
cym , przedsleblnrstwom ia ofiarną 

1 
W. okresie tym.-. stwiel'!1za ko­

i wyda j n<\ pracę, zakończoną dużym mumka.t - pomyslrue znahzowano 
sukcesem. zada.nia nakreślone w narodowym 

Korespondencja z Helsinek . , 
·a ze 
e ro e'·sk'm m 
J 

uż tylko niespełna tydzLeń dziell n.as od wle.iklej chw!li rozpoczę­
cia w Helsinkach obrad trzeciej fazy Konferencji Bezpieczeństwa 
i W.ipółpracy w Europie . W środę, 30 lipca o ęodz . li wg czasu 
wars?.awskiego . rozpocznie się w gmachu „Finlandia" lcrótka uro-

CZY$tla sesja otwleraj~ca. w cz.asie której przemówienia po·v1ta lne wygło­
szą prezydent Finlandii - Urho Kekkonen I sekretarz i?eneralny ONZ . -
Kurt Waldheim PLerwsza ses311 robocza przewidziana lest na !(odz. 13.30, 
ZgOdnie z przeprowadzonym iuż uprzedni.o losowaniem orzewodnlczyć jeJ 
będzie przedstawiciel Watykanu. zaś pierwszym mówe11 b<:<tzie prem:er 

Ntz: sala, w której odbywać ttię będi;ie konfere1ncja. 

Załoga „Sojuza-19" w Moskwie 

planie splJłecmo-gospodarczym. o. 
Sil\gnięto wysokj wzrost produkcji 
przemysłowej i budowlanej oraz 
wydaJnośc:I pracy i inwestvcji. Przy. 
spieszony rozwó.1 gospodarczy, uno· 
wocześnienie gospodarki I podnie· 
sienie Je.i efektywności p«>zwotlly 
na pomyślne zrealizowanie spolecz· 

nycb celów i poprawę materialnych 
warunków życia ludności. Wysoki 
był wzrost plac, świadczeń spolecz· 
nycb oraz obrotów handlu detalicz­
nego. Zwiekszyl się udział Polski 
1v międzynarodowym podziale prac3• 
i współpracy gospodarczej z zagra. 
nicą, Szybko 1vzrastały obroty han­
dlu zagraniczneg«>. 

CAF" - Pl - telefoto 

W. Brytanii - Harold Wilson. Przewod1l ic zacy delegacji poL~klej, l sekre­
tarz KC PZPR, Edward G :erek. przedstawi stano Misko na.~ze:i:o kraju wo­
bec ~lównych i>roblerrlów lronfe rencl i na sesji poran!lej 31 li pca. której 
prrewodnlczyl' będ7-\e p rzedst.a wic\el Jugosławii . Na te.I samej sesji wy· 
~tllP 'ć ma pr>.ewodn lc 7acv de!ega"ji rad7.ieck 'ej . ~ekret a. ,.., i?ene rallw KC 
KPZR Leonid Bre?.nlew w piatek. 1 sierpnia ra no oczekuje sie m. In. 
11rzemówien;8 pre7ydenta Stanów Zjednoczonych. Gera1da Forda. Ostat­
nim mów<'ą na pi11tkowej sesj i popo!udnlo"ATej będzie przedsta\\·leiel Wa­
tykanu. W tym ostatnim już dniu obrad o ęodz. 16 rozpocznle się hl· 
storyczny ak1 skladan;a podpisów pod dokumentem końcowym KBWl!:. 
Uroczystej sesj i, podobnie zreszta jak t ce1·emoni! otwareia przewoct.11-
tJZYć będzie przedsta'lviciel gospodarzy konferencji. tzn. Finlandii. P!'O· 
gram jest, jak dotąd. nieoficjalny i mog11 w nim zajść leszcze pewne 
zmien~-. 

Załoga 1·adzieckiego statku kos· 
miczne~o „SOJuz 19", który uczest· 
niczyi we wspólnym eksperymencie 
li': amerykańskim statkiem „Apollo'· 
przybyła 23 bm. do Mosl<WY. A. Le­
onow I W Kubas°"" pr-zyleclell sa­
molotem •• n-rn„ z kosmodromu Bal 
konu.r w Kazach.stanie . .;cizie podda­
ni zostali ogólnym badaniom tekar 
sklm. po trwaiacej sześć dób WY· 
tężonej pracv w kosmosie . Na lot· 
nisku w Moskwie kosmonautów wi· 
tall k:ierownlcv lotu, naukowcy, ro­
dziny I przv1aclele. 

Po ze.Helu na p!vtę lotniska do­
wódca staeku. '!enera1 major lot­
nictw11 Aleksie.i Leonow pcnri taJ o· 
czekuiac.vch sZowaml: „zaro~a st.at· 
ku .. Snjuz-19" w pe!n! \VYkonala 
pro!!ratn samonociuc'.e iest (!ńskon~· 
le Gotow1 te!<leśmy do v;yp.!ltnienill 
n<>WY'ell -zadll.ń". 

Następnie w Gwiezdnym Mias~-

DZ I ER 
HIBSIE 

W 205 dniu roku sło6ce wze. 
szło o godz. 3.43, zajdzie zaś o 
godz. 19.41. . 

Kinga, Kryst)'Jla 

przewiduje _ustępująca pogodę: 
zacbmutzerue małe i umiarko­
wane, w g«>dzinacb popołudnio­
wych wzrost zachmurzenia i mo. 
żliwość burzy lub przelotnego 
opadu. Tempera.tura minimalna 
ok. IG stop„ maksymalna 27 
stop, C. Wiatry słabe i umiar­
k.owa.ne, w porywach burzowych 
silne, południowe skrę-0ające na 
zachoonie. 

Ciśnienie wieczorem 741,5 rum. 

1949- Otwarcie centralnej ra.· 
diostac.fl w Raszynie 

1945 - Dek.rei R.adv Mini. 
strów o utworzeniu uiiiwersyte· 
tu w Toruniu. 

a 

Nie trać nigdy derpliwośei -
to jest ostatni klucz, który 
otWiera drzwi. 

,.. . 

- Doprawdy dziwne są te 
przeciwsłoneczne okula ry! Przez 
cały czas zdawało mi się, że sie· 
dzę przy tobie„. 

ku odbyt się wiec z okazji powita· 
nia A. Leoncn.ia I W, Kubasowa. 

• • • 
Za pomyślną realizację lotu ko­

smicznego na radzieckim statku „so­
juz-19" wspólnie ze statkiem amery­
kańskim „Apollo" I wykazanie przy 
tym odwagi t bohaterstwa Prezy­
dium Rady Najwyższej Z.SRR odzna 
czyło bohaterów Związku Radzie· 
cklego. lotników-kosmonautów ZSRR 
Alek.sieja Leonowa I Walerei;o Ku· 
basowa Orderaml Lenina I 10 raz 1 
drugi medalami . , Złotej Gwiazdy" 

Dla upamiętńlenia ltosmic•nego 
wyczynu w rodzinnych m!ejscowo­
ścia eh bohaterów zostaną usta wtone 
Ich popiersia z brązu. 

Dziś, !ł lipca br. o godz. t ' 
w gmachu Kl. PZPR Al. Kościu· 
ezki 1011,09 odbedzie się plenar· 
ne posiedzenie Komitetu Łódz· 
kiego. Temat Plenum: .Ocena 
wykonania planu spnłeczno-~o· 
spodarczego 1 półrocza oraz pod­
stawowe zadania w U półroczu 
1975 rokit". 

Otwarcie bazy paliwowej · Póttu 
23 bm„ w rok po otwarciu Portu 

Północnego i uruchomieniu •tanowi· 
ska przeładunku węgla, rozpoczęła 
pracę następna baza tego portu -
paliwowa. Pierwsze tony ropy przy• 

o a kome 

będzie wid0<zna 
okiem. 

Astronom s Los Angeles Marvin 
Mayo oświadczył, że nowo odkryta 
kometa zbliżająca się do Słońca, 
największą jasność osiągnie 16 sierp· 
nia. W pierwszej · połowie tego mie· 
siąca kometa będzie widoczna na• 
wet gołym okiem. 

Mayo sfotografował ogon komety 
18 lipca. Nosi ona nazwę komety 
Kobayasho - Bergera - Miltona. oćl 
nazwisk trzech astronomów, którzy 
Jednocześnie po raz pierwszy do· 
strzegli jl\ na niebie i czerwca br. 

Juk w „Ojcu chrzestnym" „. 
Rodzina Corleone 

wiezionej przez największy statek 
pływający pod białoczerwoną ban­
derą, m is „Zawrat" (o nośności 145 
t)·s ton) wtłoczone zostały do ruro­
ciągów transportowych. Nowa baza 
służyć będzie równocześnie do eks• 
portu produktów przerobu ropy .Jej 
łączna zdolność przeładunkowa \\'Y• 
nosi 1 mln ton. Mogą tam być ob· 
slugiwane statki o nośności 150 tys. 
DWT. 

Baza paliwowa Portu Północnego 
wyposażona została w W)'soko spraw 
ny system zabe-ipieczeń pneciwpoża· 
rowych i zapobiegających rozlewa­
niu się ropy. 

Pożar 
na francuskim statku 

W środę rano wybuchł pożar na 
statku „Wenus II", zapewniającym 
połączenie turystyczne między l'ulo· 
nem a Wyspą Porąuerolles. na któ· 
rego pokładzie znajdowało się 275 
pasażerów. Rozpoczęto energi czną 
akcję ratunkową, z udziałem heli­
kopterów i kilku innych statków. 

Według ostatnich doniesień, w ka· 
tastrofie ponloslo ~mierć 12 pasaże· 

rów, a 50 zostało rannych . Nalcię­

żej rannych ewakuowały helikopte­
ry do szpitali w Tulonie. 

podejrzana 0 porwania Katastrofa kolejowa 
We wtorek policJa wioska wpadła 

na trop przestępczej organizacji, ff 
k~óra specjalizowa!a się w porywa- w amburgu 
ruu członków rodzmy bogatych osób 
i wymuszaniu okupu. Trzech prze• 
stępców aresztowano. Wedłui: poli­
cji, wspomniana organizacja miała 
powiązania z mafią sycyli.iską. Po­
dejrzewa się, że działaniami tej or• 
ganizacji kierowała rodzina Corleo· 
ne. W Jednej z kryjówek w Medio· 
lanie o · ualeziooo banknoty, który· 
nii płacony był okup za 11wolnienie 
studenta Antonio Cagna- Vallino, u· 
prowadzonego w Turynie 4 maja· 
oraz znaczną część okupu o:łoźon~!> 
za uwolnienie przemysłowca Giusep· 
pe Ferrariniegó uprowadzonego 
9 czerwca. 

We w torek po południu doszło w 
pobliżu Hamburga do katast rofy ko­
lęjowej . Pasażers.kl pociąg podrniej· 
ski zderzył slę z · pociągiem towaro­
wym, w wyniku czego Il osób po­
niosło śmierć, a 70 zostało rannych . 
W toku śledztwa ustalono. że odpo­
wiedzialność za icatastrofe ponosi 
motorniczy pociągu pasażerskiego, 
który nie respektował sygnału 
„stop" . 
· w wypadkach kolejowych które 
wydarzyły się w . RFN w roku bie­
żącym, zginęły 74 osoby, a około 200 
doznało obrażeń. 

Trz~i. · dzień trwają w Tatrach 
\po'sżukiwańia zaginionego chłopca 

• ' , ••• ' i · 

Przebywający w , Zakopanem na 
wypoczynku wraz z ·rodzicami 18· 
letni Krzysztof · ,Rudol · z Krakowa 
w :szedł w poniedziałek, !1 bm. w 
reJon Doliny Kościelbkiej i nie wró 
cli tego · dnia. · .zuviadoniiono ta· 
trzańską i:ru.pę - GOPR• która przez 
cały poniedziałek oraz n1>c poszuki­
wała zaginionego. zawiadomiono 
także ałutbę graniczną oraz Hor'ską 
Służb~ . na Słowacji. 

We wtorek ZZ bm. wezwano z 
Krakowa helikopter sanitarny, któ­
ry wraz z ratownikami górski.mi 
przeszukiwał Tatry przez cały dzień. 
Równid te poszukiwania nie dały 
rezultatu. 23 bm. nadal trwały :f,IO­
szukiwania. 
Tatrzański GOPR zwrócił się z 

.apelem do wszystkich turystów prze 
bywaJl\CYCh w Tatrach q pomoc w 
odnalezieniu zaginionego. 

Wszystkie wskaźniki dotyczące I 
półrocza br. Slł porównywalne z da. 
nymi za I półrocze 1974 r. 

Tempo wzrostu produkcji sprze­
danej w przemyśle uspołe{'znionym 
wyniosło w I półroczu br 11,5 proc. 
Oznacza to ut rzymanie wysokiego 
trendu rozwoju produkcji z Lat 
1971-1974. Zaawansowanie wykona. 
nia rocznych zadal'l planu wyniosło. 
49.7 proc. Wziro.st sprzedaży produk­
cji na cele rynkowe był jeszcze 
szy bszy i osi.ąe;nął 13.2 proc. 

Podobnie jak w lata.eh poprzed. 
nich, nastą.piły kor .1:ystne zmiany w 
strukturze produkcji przemysłowej, 
Osiągnięto bow~em wysoki wzros.t 
wytwarzania w i;:atęziacb szczegól­
nie ważnych dla da~go rozwoju 
gospodarki 1 l"IQ<j~ni~ prz.e,my 
$1.U. 

Na czele delega.cji tińsk~ej, w sklad której wejdą przedsta.wlc iele kilku 
partii pol'ty"zn;vch tego kraju stać będzie prezydent Kekknnen, Sed.zie 
on też Moblścle w;ta! pr~:vbywając:vcb do Helsinek nr-zY"'Jódców państw. 
Nie bedzie t<> 7.adanie latwe Goście przybywać hę<la bow\em 1uż od oo• 
po?udn!a we wt or1>·k a? do północy, a nasteon•ie w środe rano. na krótko 
orZf'd ot'ln1rc '.em obrad Prezydent pragnie iedn•k w t"n snosób podkreś­
lić znaczenit>. !akie Finla11dia o!"Zy'li:r i ązu j<'! do nPiW'e'<s1e~0 w d7it>j a~h 
Europy sonfkania na szczycie oraz do jego uchv:ał torujących drogę c\o 
lepszej przyszłości naszego kontynentu. 

L. MYSAK 

Warunki atmosferyc-r..ne wio.sną 
br. pozwoliły tyllw na częściowe 
odrobienie strat w zasiewach jakie 
wystąpi!y w jesieni ub. r. 
Nastąpi! znaczny W-Zrost po­

wierzchni zasiewów jęczmieni.a, 
rzepaku i rzepiku oraz buraków 
cukrowych przy jednoczesnym 
zmniejs.zeniu się po„vierzchni zasie-

(Dalszy ciąg na str . 2) 

ut ro str o 
Magazyn 

,,Panorama'' 

LIZBONA, LONDYN. - Jak po­
daje portugalska agencja ANI, dwa 
rywalizujące ze sobą angolańskle ru 
chy wyzwoleńcze - MPLA \ FLNA 
- zawarły porozumienie n zawiesze­
niu ognia. które miało wejść w ży­
cie o półnócy z wtorku na środę, 
Trzeci z angolat1sklch ruchów wy­
zwolet1czych - UNITA, którego od· 
działy nie !;>raty udziału w ostatnich 
starciach, zobowiązał sie również 
przestrzegać zawartego porozumie­
nia. 

KAIR. - Zjazd Socjalistycznego 
Związku Arabskiego, który obradu­
je w Kairze, postanowił w środę 
jednomyślnie wysunąć kandydaturę 

~';!Z'~·~·!~~~~~~~~~·~·7; 

A. Waida laureatem głównei nagrodv 
festiwalu filmowego w · Moskwie 
Reżyser Andrzej Wajda zdobyl jedną z trzech równórzędnl'Ch 

glównych 11agr6d na zakońozonym 23 bm. w Moskwie IX Mię­
d zynarodowym Festiwalu Filmowym. Nagroda przyznana została 
te mu twórcy za film „Ziemia obiecana'', reprezentuj11cy polską ki­
nematografię w gtó·Nnym kot1kµrsile festiwalowym. 

Andr'Zej Wajda otrzyma1 Już podobną nagrode n.a festiwalu w 
Moskwie w 1971 r„ kiedy t>o zaprezentował na tej imprezie ekra.ni­
zacj ę .,Brzeziny" Jaroslawa iwaszkleWicza. 

W1·az z Wajd!I główne nagrody festiwalu otrzym'au reżyserzy -
J apoński Aki·ra Kurosa·Na za zreali2owa,ny w Mosfilmle film pt , 
„Dersu Uzala" I rvt~i Ettore Scola za film „Tak sie koohaliśmy". 

„ Tygrysi portret" 

zachodnionlemiei:ki rzeźbiarz Klau• Kamerichs tworzy 1we prace z„. 
pianki poliuretanowej. Najpierw rzeibi poszczególne elementy przy· 
szłego dzieła, klei je w całość, a następnie maluje. „Rzeźby foto­
graficzne", jak je nazwał autor, dllczekały aię wy1tawy w Duessel-

dorfie. 
Na sdjęclu: „tygry1ł porh'et". 

CAF - AJ> 

prezydenta Egiptu Anwara Sadata 
w przyszłych wyborach prezyden­
ckich . Mandat prezydenta Sadata 
wygasa w październiku 1976 r . 
_ Anwar Sadat został ponownie wy­
brany przewodniczącym Socjalistycz 
nego Związku Arabskiego (SZA). 

NOWY JORK. - Prezydent USA, 
Gerald Ford oświadczył w wywia­
dzie dla grupy dziennikarzy amery­
kańskich, że jego podróż do Helsi­
nek, gdzie ma uczestniczyć w pra­
cach III etapu KBWF; „wiąże si t'; 
z procesem odprężenia". Gerald 
Forcl podkreślił, że pobyt w sto­
licy Finlandil umożliwi mu przepro· 
wadzenie rozmów z sekretarzem ge­
neralnym KC KPZR, Leonidem 
Breżniewem. Rozmowy te dotyczyć 
będą takich spraw, jak np. ograni­
czenie strategicznych broni nuklear­
nych 

MOSKWA. - W środ!l przybył do 
Moskwy, na czele rządowej dele­
l(acj i handlowej ChRL. wicemini­
ster handlu zagranicznego Czen Tse. 
Podpisze on porozumienie o obro­
tach towarowych I płatno~ciach mię­
dzv ZSRR a ChRL na rok 1975. 

RZVM. - Sekretarz polityczny 
włoskie.I Partii Demokra cji Chrześci­
.l" ńsklej. Amintore Fanfani ustąpił 
22 bm. ze swego stanowiska . Jego 
dymisja jest bezpośrednim następ­
stwem niedawnych wyborów admini 
stracyjnych (15-18 czerwca), w któ­
rych partia chadecka poniosła do­
tkliwą porażkę, przy jednoczesnym 
olbrzymim sukcesie Włoskiej Partii 
Komunlstycznej. 
PARYŻ. - W poblltu Amiens we 

Francji północnej doszło w środę 
do zderzenla autobusu z c!ęźarówk". 
1T osób odniosło rany. 

Arabia Saudyjska 
U Zlłłf pofyc I 

Francji 
~rabia Saudyjska 'l!lgOO!ził& Ilię u­

dzieli(' Fra.11oj; pożyezk!i w wysoko­
śoi ponad 5 mld frankóv - d011.0l!!I 
Agencja France Pt'f!l!l8e. 

Lawina spowodowała 
śmierć 3 alpinistów 

Trzech członków nowozelandzkiej 
ekipy wysokogórskiej zglnęlo w wy 
niku lawiny na zboczach góry Cooka 
- najwyższego szczytu w Nowel 
Zelandii. Trwają poszukiwania 4 
członka ekipy. Czterej alpiniści % 

niewielkimi obrażenlami zostali wy ­
ratowani. 



Pomyślne wyniki 
• (Dokończeni~ ze str. 1) 

wrrw żyta i ps.zen.Lcy oraz zi.em­
nla:ków. 
Wstępne wyniki czerwcowego Slpi­

siu zwierząt goopodarskich w całym 
roll)iotwie wykazały wzroot pogło­
wia bydła o ok. 2 próc. i poglo· 
wia owiec - o ponad · 4,5 proc. 
Zmniejszyło się natomiast pogłowie 
trrody chlewnei o 0,7 proc. or.az 
koni o ponad 3 proc. Dobre tenden­
cje hodowlane wystl\pily w rolnic­
twie us-polec:znionym, gdzie poglo­
w1e bydła wzrosło o ponad 6 proc. 
zaś trrody eh : cwnej o ok. 24 proc. 
i owiec o ponad 16 proc. 

Pr.!e{:iętne MJtrudnienie w gos. 
podarce us.polecznionej wyniQ.!J:o w 
I półr<>c1ill br. 11,5 m!Jn osób i 
wzrosło o 2,9 proc„ z czei;o naj. 
bardziej w handlu, bo o 4,8 proc. 1 

w budownLctw1e - o 4,1 J)l'oc. Na 
rynku pracy ut rzymuje się nadał 
znaczaia przewaga licziby wolnych 
miej.se pracy nad liczbą osób po­
szukujących pracy. N a · koniec czer­
wca zapotrzebowanie zalda<lów pra· 
cy dotyozyło 156 tys. osób. 

Parlament indyjski Przedstawiciele środowisk polani jnych Konferencja prasowa 

zatwierdził dekret „ .~ ....... 1::_~~~~?~~~~~~ w „ .. załogi „Apollo" 
wede112.e błJ.slro 200-osol>O<Wą łl'rUpę reprEiunta.ntów środowisk p1>lionii>nych, 
\V~ród niob 7lna.Je1lli &if;: za;rówuo ucz~tnicy „Spotkania pol1>nijneg0 197;;", 
mk.oipiat\~kl.ełl'O sejmiku zoI1gani2lowani:go prua PKOl, jak 1 mlDd2:1eż pó­
lonijna uaze1>tn.i.0Zl\(la w SllkOła.ch letm•cb kultury i Jf:ZJ-"ik.a pol6klego o stanie wyjątkowym 

Działalność inwestycyjną w I pół­
roczu br. charakteryzowało wysokie 
temp<> nakładów oraz koncentracja 
środków na ittwestyc,iach odd&wa. 
nych do użytku. Nakłady ' imvesty­
cyjne w gospod.aoce U&poleczn1onej 
wyniosły '.ID4 mld 1Jł - wzrost o 
14.7 proc„ a roczne zal<>żenia NPSG 
zrealizowano w 44,5 proc. Znacz­
nie wyższa byla wartość przekaza­
nych w I półroczu br. do eksploa­
tacji obiektów. Wiele z nich wkoń~ 
c?J:>n.o w krótszych niż i:apl.anowano 
termiinach. Przekaza.n.o do użytku 
40 obiektów szczególnie waż.nych 
dl.a rozwoju krajowej bazy surowro. 
we.i oraz zaopatrzenia rynku I ·eks­
portu. W us.polecz.n ionym bud<>w­
nioti\l,ie mieszkaniowym przeka.z.a,no 
do użytku '/8,ll tys. mieszkań, tj. o 
3.9 proc. więcej n.iż w tym samym 
okresie roku minionego. Przy czym 
ich łą=a powierz.chnia była wyż. 
=o 5,5 proc. 

Dochody nonuna1ne ne tto praoow­
ni.ków z tytułu wynagrodzeń za 
pracę wyniosły w gospodarce uspo. 
łeczni<>nej w I półroczu br. 296 m1d 
zł i byly wyższe o 15,9 p.roc. zasił­
ki chorobowe były o 47,4 proc. wyż~ 
sze. Znacznie, bo o 23,5 proc. 

W środę Izba Ludowa parlamen­
tu indyjskiego 336 głosami przeciw­
ko 59 zatwierdziła dekret prezy. 
denc:ki z 26 czerwca br. o wpr<>wa­
dzeniu st.mu wyjątkowego w Ln­
<liach. 

Witając serdeczaiie pl'Zybyłych prze­
wodniczący Rady Państwa wyraz1l 
zadi<YNolenie ze spotkania reprezen­
tantów tak różnych i tak wielu ośrod 
ków polonijnych - Polaków, któ­
rzy odczuwają więź uczuciowa z oj­
czyzną. H. Jabłoński nawlązal na­
stępni e dQ odbytej przez dzi.alaczy 
polonij nyeh sesji poświ-ęconej wkla· 
dowi Polski i PoLa.ków w rozgromie· 
n1e iiaszyzmu, Gdy pokonany zo­
stał faszyzm - st".vi.erd.q;ll mówe11 • -
I odrodziło się państwo pols·Itie. u­
znało ono za jedni1 z podstawowych 
zasad pol ttyki zagranicznej ideę po. 
kojowel!o współistnienia i współpra· 
cy wszystk!ch p,aństw, n lezależn.ie 

oo icl'I ustroju politycznego i SPO­
tecznego. Ku temu celowi zmierza! 
szereg polskich i'n:.Cjatyw na aren'.e 
europejskiej i światowej. jak rów­
nież a ktY-.Vne nasze uczestnlctwo we 

zwiększyły się wypłaty zasiłków 
rodzinnych w wyniku realizacji 
programu ich podwy:!Jki. 
Przeciętna miesięczna płaca no. 

min.ailna netto w gosp-Od.arce US1pO­

łecroionej wynio>la w I pólrocru br. 
3.412 zł i była wyższa w porówna. 
niu z I póko<.:U)m ub. r. o 360 zł tj. 
o 11.8 proc. przy ?alożonym w pla­
nie na bieżący rók wz;roście o 8,6 
proc. 

We wtorek dekret o stanie w:;. 
jątkowym 1J0Stal zaaprobow.any 
przez Izbę Stanów. (Izbę wyższą 

- parlamentu indyjskiego). 

MALY LOTEK 

2, 5, 9, 18, 24 
wylosowana banderola: 

180578 I wszystk ieh dzialania.ch na rzecz u­
trwalenia pokoju. 

Wysoką dynam.iika, zarówno po 

Wypłaty z tytulu emerytur i !t'ent 
osiągnęły w I półr<>C2lU br. 30,3 mld 
zł i były wyższe o 21,5 proc. Prze· 
ciętna emerytura i ren.ta wyniosła 
1532 zł. a więc była wyższa niż w 
I półroc:z:u ub. r. o 13,8 proc. 
Wzrosła liC1lb.a łóżek w szpitaJach 

ogólnych o 3,7 tys. i liczba ośrod-­
ków zdrowia na wsi o 133 placówki. 
Zwiększyła się również ilość miejsc 
w żłobkach stałych o 4,3 tys. 

I Zgon · Zygmunta Moskwy I 
stronie Importu jak i eks.portu cha-
rakteryzowały się obroty handłu 
zagranicznego. Roczne zadania 
NPSG wykonano w I półroczu br. 
w eksporcie w 49,2 proc. a w im­
porcie - 48,7. 
Sprzedaż deta.li<;:Lna towarów 

W I półroczu wyda110 3.504 tytuły· 
książek i broszur o łącznym nakła­
dzie 74,3 mln egz. Globalne nakla<ly 
gazet wyni<>sly 1.347 ,5 mln egz., a 
czasopism 406,l m1n egz. 

23 lipca br. zmarł zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa Zy­
gmunt Moskwa - wybitny działacz 
społeczny, polityczny i padstwowy, 
honorowy prezes Stronnictwa Demo­
kratycznego. 

Zygmunt Moskwa urodził się w 

1908 r. w \'Varszawie. Szkolę średnią 
ukończył w Radomiu, a w 1939 r. o­
trzymał dyplom inżyniera na Poli­
technice Warszawskiej. 

W okresie okupacji przebywał w 
Radomiu, gdzie wykładał w szkole 
technicznej. 

przez jed11ootki uspolec1l!lione wy. 
niosł.a w I pólrocru 375,3 mld zł, co 
oznacza wzrost sprzedaży o 46 m1d 
zł tj, o 14 proc. 

Kronika wypadków 
W wyborach do Sejmu Ustawo-

dawczego w rn47 r. wybrany został 
posłem z okręgu radomskiego. W 
tym samym roku objął stanowisko 
wicewojewody kieleckiego, Od 1956 
r. był ministrem przemysłu drobne­
go i rzemiosła, a w latach 1958-1969 
zajmował stanowisko ministra łącz­
ności. 

W porównaniu z I półroczem ub. e Godz. 9 ul. Wólczańska tes. An· 
roku znaCZl!lie zwiększono dostawy na M. (lat 83) zeszła nieostrożnie na 
towarów na zaopatrzenie rynku jezdnię i została potr11cona przez 

„Volkswagena" 6114 IB. Pieszej po­
tllWła..<iz~ tych, na które PoPYt dy- rr.-cv udzieliło pogotowie. 
namicznie się 2:większa. M.i·n. do- I Godz. uo skrzyżowanie ulic 
stawy mięsa, drobiu i prretl\VOrów Na• utowicza i Kopcińskiego. Rowe­
były wyższe o 8,9 pr<>c„ ma...c.la o rzysta, 13-letni Janusz R. wjechał 
16,2 proc., mleka s.pożywczego o na sknyżowanie przy czerwonym 
10,6 proc., mebli d·re;wnia,nych 0 świetle i wpadł na „Wartburga" 
21 6 lodó k d h FX 2611. Chłopiec doznał lekkich 

• proc„ we omowyc 0 obrażeń i pomocy udzieliło mu po-
51,2. ąr•"wie. 

Mimo zwiększenia dostaw mięsa, e Godz. 10.10 skrzyżowanie ulic 
pne!Jv..·orów i drobiu o prawie 9 Nar:.itowlcza i Kopcl(lsklego. Wsku­
proc„ na cynku wystęJ)O'Waly trud. tek nieutrzymywania właściwej od­
ności w pclnym zas.pókoJeniu ro- leglości „Star" 5825 IO (ki~rowca Ja-
.snącego popytu na . te . artyiki'.Jl_y, Jneulsz kiper).0)wcuaderzył w tył „Skody". 

ł a..i11 Jadwiga G. (lat 40) 
zw a.szcza na w.,.. ny l imęso wyz. doznała ogólnych obrażeń i przeby­
~ych gatunków. Z~ m:1ł<> było ryb wa na obserwacji w Szpitalu im. 
t przetworów, z WYJatk~em konserw I Pasteura. Swiadkowle te@:O wypadku 
rybnych, którycb pod,a,ż był.a na o. proszeni są o zgłoszenie alt: do 
gól wYStarczająca. WKRD MO, ul. w. Bytomskiej 60, 

p !7, tel. 715-86. e Godz. 13.35 ul. Konstantynow­
ska przy ZOO. Piotr L. (lat 19) wy­
biegi na jezdnię wprost pod nadjeż­
dżającą „ Warszawę" FX 5227. Pie­
szy doznał wstrząśnienia mózgu 1 
p-· 0 bywa w Szpitalu im. Jordana . 

I Godz. 16.25 skrzyżowanie al. 
PL •. cechnlki i ul. Felsztyilskiego. 
Kierowca motocykla 1706 IC Ta­
deusz Sz. nie zachował należytej od­
ległości w czasie wyprzedzania i u­
derzył w bok „Fiata" IT q711. Mo­
tocykliście oraz jego pasażerowi 
Krzysztofowi K. pomocy udzieliło 
P""Otowie e Swiadko\~ie potrącenia kobiety 
(Fellksy D.) przez samochód „IFA" 
4358 IB w dniu . 19.06 . 1975 r. ok. go­

W 19~9 r. został powołany przez 
centralne władze Stronnictwa Demo­
kratycznego na stanowisko za1tępcy 
sekretarza generalnego i wszedł w 
skład Prezydium CK SD. w 1969 r. 
IX Kongres SD wybrał Zygmunta 
Moskwe przewodn!czącym CK SO. 
Na X Kongresie - w lutym 1973 r. 
wybrany został honorowym preze­
sem stronnictwa. 
Był posłem na Sejm PRL szeregu 

kadencji. Od 1969 r. był zastępcą 
przewodniczącego Rady Państwa. 

dziny 6.45 na skrzyżowaniu ulic Let- , z. Moskwa odznaczony był Ordt­
l'tiej i Długosza, proszeni są o zglo- rem Sztandaru Pracy I klasy, Krzy­
szenle się do WKRD MO ul. w. By- tern Komandorskim z Gwiazdą Or-
tomskiej 60, p. 17, tel. 715-86. deru Ortrodzenia Polski i innymi od-

(brz) znaczeniami. 
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Relacja J. Tomaszewskiego <3> 

Z ,,TOMKIEM'' 
po boiskach 

USA I KANADY 
Grając ten mecz musiałem uwa- dyna li.ni.a tramwajoowa na koo.ty. 

żać na każdą piłkę. nawet tę leK- nencie amerykańskim. Nota.bene 
ka l oozornie niegrozną. Każda bo- d()Wiedzialem się, że ojoowie mia­
wiem mogła w tej sytuacii uciec. sta wstydzą się tych likwi<lator­
Szczęsliwie nie Ouścikm żadnei. skich decyzji. Panujące · ta.tłoczenie 
zreszta koledzy tat-t do~konale !lrali. na ulicach ai:>so1ulnie .utn<dnia po. 
że nie miałem Już.o okazji do oo- rusz.anie się po mieście. Staruszelk 
pisu. Ostatecznie wv!lr aliśmv 4 :O. tramwaj łączy centrum San Fran-

Ten ·mecz b:vl c,hyba na i!epszvm ciseo, pelne hoteli i sklepów, z 
meczem. ·jaki rozeJ?raliśmv w Arne- przystania,,, z kitórej jedzie się do 
ryce. Pierwsza oraml.i:"' strzem Bu- Alcatraz. Z okien wagoni:ków roz.~ 
la, dwie następne Lato i Szarmach. t.acza .się bardzo malowniczy widok 
wreszcie czwartą Wvrobek - na hor~·ooncie widać wy,niosle 
$patkanie pozost•1ło chyba na dłu- wu1kany. T·i:amwai jest otwarty ni. 
J?O w pamieci rtaszei i Ameryka- czym d&oilką, a jeździ si1; nim za 
nów. W 85 minucie. a właściwie darmo, P<> pros.tu „z.a dziękruje". 
już w 90 W.vrobek otrzymał oi!ke tam i z p()wrotem. 
na 16 metrze ich IX'la karneJ?o. Zaskoczeni byliśmy tutejszym bu 
Powstało olbrzymie zamieszanie I downic-twein. Jak to moż2 być, że­
raptem piłka wvskoczvla w l!óre. by w Kalifornii nawiedzanej prz-ez 
odJjiła sie od którego~ z zawodni- trzęsienia ziemi lmdowanó wysokie 
ków i t~kim lobem spadła !?dzieli wieżowce? Pr.zecież wy.->tarczy lekki 
na 20-30 metr?.e. Wvrobek. ktorv ruch ziemi, a drapacze chmur wy­
wszedł w 25 minucie za S:r.ynn- wrócą się, jaik: domki z kart. Oka­
nowskiesio dobiegł do tei oiłki 1 i.ało się, że wyrokościowcę bu.do­
nie zastnnawiaiac sie - strzelił -.v wane są na specjal!1ych rorkach, 
kierunku bramki. Tak. iak na kor- umieszczonych w czymś na ks2ltalt 
cie - z woleia. Bramkarz. kMry beton<>wej wanny. W czasie trzę­
stał w tym wlafaie rcS?u nie zdą- slenia zi€'111i taki wieżowiec bal.an­
żył nawet w.11ciaf;!nąć rak. Piłka suje w 8'W'oim elastycznym fUJ!lda­
wpadła w samo okiel'ko. musneła mend.-. 
paprzeczke i shmek. Widzowie z Ale w•róćmy do Pi~ki. Mecz w 
wrażenia oniemieli. nie wiedzieli San Fran.cis-co graliśmy z najlep­
co sie stało. Sedzla od!?wizdał szym ze!rpolem na terenie Stanów 
mecz. Przez cały cza~ Amervkańle i K.a'll.ad.y. Spotkanie roz.;.LTzygnę!i. 
nawet nie doszli do środka boiska. śmy wynikiem 3 :1. Oceniam, że ta 
! dlateito ten mecz uważam za unhversy,teaka drużyna była zna~ 
wnrost renomen"llnv. cznie leps.z.a od repreze:nt<lcji. Ola-

Po snotkiiniu w.;zvscv otrzvm::ili- czegl(t? Bo r.ząd 111ak.syltańsk!i PO­
śmv P<>rniat'kowe ~na("lki. a od Po- Maiwiił na ten właśnie zes,pół, chcąc 
lonii do~taliśmv dvpfl mv honoro- z niego zrobić drużyn~ eksportową. 
wvch cz.t~nków Pr>l/J~iii Amenr)r·„i- Pocz:vinili .,z.akUJly", wydając kilka 
ski ~ i ; h"'„l'>l'"'WVĄh „7h„kńw '?G- milionów dola:rów m. in. na c.'Zte-

rech Urazylijczyków. Gra.ją oni 
lonii K::inarl·,i~ki<>i. Widzów n'1 mo>- zre.sztą już w tej drużynie. Za 
cm bvto około !:'\ tvto.. co ie~~ w d 
t11rnteiszvch warunk„rh swois"vm rok, wa bt}daiemy na pew;no du.żo 
rekorrlP.m. ,Teodvn1e na m"!<'?:e „C..,<- &lyszeć 0 tym zespole. 

Meczu tego też nie grałem. Po 
nio~n". '" któ~"':'h e:ra Pele. przv- prostu umówililimy s:ę z drugim 
chrid"'.i tv]u kibiców. 

Sa.n l"ra'1rlsllit - h1 s i"? ":'lC?.eło ·bramkarzem, iż wys.tępowac będzie· 
„zwie<l~an'P." s•~~f>w 7,;„~...,;;.."ro- my W „bw:hi-e" na unia,nę. Pói.niej 
n~·Ąh . .h wpraw·'°"?.i"O' iu?.. bvlef'"I w doszliśmy do takiej sytru.acji, że 

" , · gra118my ka.ż.dy mecz po polówce. 
USA 2 la.t~ +~u. :!l-e t? r.1.1:1')''h"1ti> Było to chY'b.a słuszme posun,ięcie. 
nie r>rr.!'•·>fk~id"Z'~ło, abv ieF.'!:"~e r• ·~ 
rr.ud'' {'hl{iern na o.are rY.<;<:7.Y. w Jli b~·te01 1lmęcron_:v, a Jas.iu Kar. 
~„.,.~"'',"" międ"' ·,:""'"'n'-'am; t11 m- wecka n'l·Lał wszel!kie praw.a d>o .rt,ry. 
tt~isi f>e1"C'" nrl':Vi<"+·'~ali ·~,.,..i..,,i T;~ner te;ż !-'resztą wychodził z 
s~m~"ltod~"°'' <Jo ,., ,,,.+~1. 1 \ ohwo-.:ili I tai<wgo zalo:r..enia. . 
n·a<! 1'ó l"~c-lir''· n->,h'I';:; l<;;)"' mh. Byl!~m~ 3 dni W S.an FranCIS()(), 
ł~"' ni.. in. ol<:ilz;e h'·ć .,,, l\1r-.Ą,·a7. Oczy\V1śc1e byt~ obow1~~kowe spot­
- ~~V1.'ln'Y'l"" "''~>:ieniu. !"1• ' <> o-::11J"- kanie w KlUJb 1~ .Pol.s<tlllTI .. B:an:lro 
,,_,11} ką,-re Al. cq,.,.,,.1~e. a •'.1k7.e nne- gor~co na& prz:.yi.~1. Z rhm1~1a na­
j~('ha~ ńi-r~'7. .. -,tmy ,.,.,~.;,P•, nr>e.„.,.,,,.,.... sre.1 reprezen,b.c)1 prz~maw1a~ pre­
nv n.<i{l ciefoln~. 1\fof!:e \!: .i~ t :iko;e zes Mai1 a n~ ~!ozenie pu~h~o­
tx>Ch.wali~. h'tlda "'f'''W~'l!vni t.~•'1"- ści mllbtał mowie trener Go1"Sk1. 
'":"lM!l"l'I świMR z.hud„w::inV1..., "' ~~.n Opt-acował: J. NIECIECKI 
Francisco. JMt to w tej chwi.li ji!- <d. e. n.) 

I DZIENNIK POPULARNY nr 163 (116l) 

SPARTAKIADA .lf. SPARTAKIADA 

Rekord Polski M. Kaczmarek (Start) 
W pierwszym dniu e11n\t,nac;•Jnych 

zaw-0d&w p!;•wackioh o mistrzostwo 
OSM ustanow;.o.no trzy rekordy kra­
jowe ·.v kategorU do lat 15. Rekor· 
dzL-.taml zostali: J. Wydra, B. Szyd­
?:>wsk.a i l\f, Ka.C'llmwrek z łót1lik1egio 
Sta.TtU 

W piłce ręcznej dziewcząt War-
szawa wygrała z Wrocławiem 10 :8, 
Bialystok pokonał Katowice 10 :5, a 
w turnieju chlopców Kraków -
Op.ole 9 :ł, Gdańsk - Zie!<lna Góra 
14:UJ. 

W tenisie stx>lowym dJrużyn011vo 
prowa.ct:r.i ekipa Krakmva prned Ka­
w-,.,ioami l M.a.zowszem. 

W strzelecl!wie sportowym w ko­
m unikacie oficjalnym niestety n!e 
znaleźliśmy reprezentantó"· Lodzi. 
Na jcelniej shrz.elaja zawocl:liczkl 
Bydgoszczy, " <!h1o.pcy z Z ielo -
nej Góry, 

W finatowych spotka.niach p iłki 
nożn.ej (Lódż zosta!a wyelim \nowa-

na przed ro:ipoczęciem spartakiady) 
uzysk.ano n.astępujące wynlk:i: Ka· 
towice - Białystok 1 :2, Kraków -
Poznań 1:1, Mazows7..e - Bydgoszcz 
2 :3. RLeszów - Opole 1 :2. 
Finał turnieju szablistów wygral 

Kostrzewa z Poznania. Lool.liande nie 
zdoby!l żadnego z medali. 

• • • 
W Gołdapi rozegrano indywidual­

ny wyścig kolarski na 15 km na 
czas. Najlepszym okazał się Mokie­
jewski z Wrocławia 19.11,00. 
Srebrny medal zdobył łodzianin An­
drzej Pfotrowski - 19.22,50, a brązo­
wy Zegar z Rzeszowa - 19.23,80. 

• ... * w Krakowie rozpoczął się Mało-
polski Wyścig Górski. Zwyciężył 
mistrz świat$ .Janusz Kowalski przed 
Jerzym Bednarskim (Tramwajarz 
Łódt.), Marian Majkowski (Włókniarz 
Łódź) zajął 4 miejsce. (n). 

Siatkarki SKS Społem zdobyły Puchar Tucholi 
Po raz 21 z rzędu rozeg.rany zo­

stał popularny w naszym kraju 
turniej w piłce siatkowej kobiet i 
mężczyzn o Puchar Lasów Tuchol­
skich. 

Turniej ten zawsze stal na wyso­
kim poziomie sportowym i groma­
dził wiele czołowych zespołów. W 
tym roku Łódź reprezentowana by­
ła przez drużynę żeńską SKS Spo­
łem, a w konkurencji męskiej 
A.nilanę. 
Łodzianki i łodzianie spisali Sif;: 

bardzo dobrze. 
O wynikach tej ogólnopolskiej im­

prezy informuje nas trener druży­

ny źe11skiej Społem Zb. Sznlak. 
- Rozegraltś~y kil.ka dobrych 

spotkań. W ostatecznym efekcie ze­
spól Społem zajął pierws~e miejsce 
zdobywajĄc po raz drugi puchar 
przechodni. W drużynie naszej na 
wyróżnienie zasłużyły: B. Galińska, 
A. Dominiak. E. żelazna i G. Szym 
cuk. W oiióle, zdaniem kierowni­
ka ekipy społemowskiej, dyr. St. 
Wenersklegfl, zespół b ·ł wyrówna­
ny i grał bardzo solidarnie i zaslu-

Dwa miliardy widzów 
XXII Letnie Igrzyska Olimp1jskie od 

będą slę w 1980 r. w Moskwie. P rzy­
gotowa.n>a już Slę rozp~zęly. Wladze 
mLejskie szykują wszys~ko. aby przy. 
jąć 12 tys, oll:mptjczyków. 7 tys. dzien 
nl.karzy ora.z wielotysięczne rzes:ie 
tuirystów. 

Jak p.olnformowano na ltonferen­
cji prasowej, prze•.vJriuje sie umie><z­
czeinie na orbicie sta.cjonarnego sa­
telity lączn<>Śe iowego na potr.zeby 
telewLzji, Transmisje telewizyjne z 
Moskwy Gbejrzy około 2 miJi<l't'dy 
WidzĆl\V 

Bar.a hotelowa r.adziedltiej st.ollcy 
zosta,nle powlękY-ona o 30. tys. miej sc. 
Planuje s;ę otwarcie n1cw1ynh irestau­
rac,l i, GWiar11 i baró7J szybkiej ob· 
slugl. Istniejące obiekty sportowe 
zastana zmodernizowane, powsłJi,ną 
nowe stad'.<>,ny i hale. 

żył na specjalne wyróżnienie . Cie­
szy nas, że drużyna nasza jest do­
brze przygotowana do rozpoczynają­
cego się w piątek międzynarodowe­
go turnieju. Przy odrobinie szczęś­
cia, może siatkarki nasze awansu­
ją do grona zespołów ligowych. 

W konkurencji meskiej zespół 
Anilany, który o dziwo przyjechał 
do Tucholi bez kierownika ekipy i 
trenera, potrafił, mimo wszystk1> 
zająć drugie miejsce za Mazowszem, 
ale przed drużyną z Sofll, ~atowic 
l pierwszoligowym zespołem Stocz­
niowca z Gdańska. 

Tak więc można śmiało powie­
dzi eć. że rozgrywki w Tucholi stały 
pod znakiem zwycięstw reprezel'ł­
tantek i reprezentantów ł..odzi. (n) 

Łodzianie 

w reprezentacji Polski 
Hokejowa reprezentacja Polski 

wyjeżdża na międzynarodowy tur­
niej „Thurn und Taxis Pokal" do 
RFN. Od 25 bm. do 12 sierpnia nasi 
hokeiści rozegrają 11 spotkań z klu 
bowymi zespołami zachodnioniemie· 
ckiml oraz Spartakiem Moskwa, aka 
demickim zespołem kanadyjskim o­
raz szwajcarskim klubem Chaux de 
Fonds. 

Przewidziane są jeszcze dodatkowo 
dwa towarzyskie mecze. Polscy ho­
keiści grać będą m. in. w Rosen­
heim, Garmisch-Partenkirchen. w 
Fuessen, Chamonix, Manheim i 
Duesseldorfie. 

Reprezentacja Polski wysll!Pi w 
składzie: J. Batkiewicz, s. Chowa­
niec, A. Iskrzycki, M. Jaskierski, A. 
Słowakiewicz. W. Zientara, M. Fe­
ter. H. Gruth , W. Sobczyk, K. Jaj­
szczok, A. Kopczyński, J . Potz. T. 
Obłój , J . Piecko, K. żurek. w. Ol­
szewski, Cz. Panek, A. Tkacz, L . 
Tokarz, J. Szeja. 

W !m~nlu polonl!jnych gośei !(los 
zabrał Stani{>ł.aw RY41ewski z Wiei­
kl~j Bryt-ani!. Dziękując za gościn­
nosć stwierdził: przvrze.kamy bronlć 
dobrego imienia Polaka, waJ.czyć o 
interesy Polski i wiernie iej służyć. 
Słowa podziękowa,nla zlożyta rów­
nież przedsta•,vlcielka młodzieży oo­
lonljnej - Aleksandra Antoniewicz 
ze Stanów Zjednoczonych. 

Komunikat Totka 
W z~dach pillQarsk!ch z dnla 

19/20 dotychczas stwierldzono: 1 r-0zw. 
z t3 trat. - wygra.na 169.ł36 zl, 38 
rozw z 12 traf. - wygrane po okolo 
4.000 il. 399 rozw. z H tra!. - wy­
grane po 424 zł; 3.475 rozw, z 10 traf. 
- wygrane P<> 48 zł. 

W zakładach Toto-Lotika z 
20. 7. 75 r. stwierdzono: 

LOSOW A.."1\JlE I 

dnia 

1 ronv. z 5 tt'at. prem, - 'Nygr.a<na 
1.000.000 zł; l\'17 ro.zw. z 5 traf. zwY'kł. 
'"Y·grane p0 okol.o 12.000 zl; 9.100 
rozw, z 4 tivaf. - wygrane po 278 zł; 
159.636 ro7'W. z 3 traf. - wyglrane p0 
1B zł, 

LOS'OWAŃlE ll 

71 rozw. z 5 traf. zwykł. - wygrane 
po okol.o !19.300 u; 4,533 rozw. z 4 
t.raf. - wygrane po 467 zł, 100.902 
roz;,.,, z 3 traf. - wygrane po 28 Zl 

W •rode odbyła sle kOn.ferenoJa. 
prasowa załogl amerykańskiego stat­
ku k-0S111iczmegoo ,,A.polio", przeby­
wającego jeszcze na ł)l'bicie <>°«Dło­
zie<rnskiej. Byla to plerWs'lla w Sta­
na.eh Zjednocrouych „kosmi=a" 
konferencja prasowa, przeprowadzo­
na ,na ŻY\VO". Dziennikarze sta4'via­
li pytania bezp1>średnio ast~o,n.autA>m, 
a Dlie przedlkładali - Jak dotychczas 
- obsłud'll(' ośrodka kontroli lotu dla. 
przekazania w kosmO<l. 

Konferencja pGprzedziła 01Statnie 
przygotowa,nia kosnwnautów amery­
kańskich 00 zmia.ny orbity I-otu onz 
rozpoczęota odpoWiednklh manewrów 
przed powll'oteim na Ziemię. S•tatek 
ma wodo IW w czwartek (W nocy 
z OllWa.rtku na piątek czasu wa.r­
szaw~Ictego) na Pa.cyfilm. 

Dnia 15 lipca 1975 r<>ku "111Arl, 
emeryt&wany, długoletni prac()W· 
nik byłego Wydziału BudownJ. 
ctwa, Urbanistyki i Archit~ktur;v 
Prezydium Rady Nar·odl>wej 
m. Lodzi 

JOZEFADACH 
Odznacz1>ny: Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Odzna.ką zastuż<>nego 
Pra.cownlka Rady Na.rGdoweJ 

oraz Medalem 30-leeia. 

Wyrazy współc2lucia. R-odzinie 
Zmarleg& skta.daJą: 

DYREKCJA, OOP PZPR, RA­
DA ZAKLADOWA oraz KO­
LEŻANKI i KOLEDZY z WY­
I!ZIAI..U GOSPODARKI · PRZE­
STRZENNEJ URZĘDU MIA-

STA LODZl 

Dnia. %3 lipca 1973 r. zmad w Warsz.a.wie 

mgr inz. 

Zygmunt Moskwa 
urodzony dni& kwietnia 1908 r. 

ZONA, CÓRKI, SYN. •SYNOWA, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI 

Z b61em 'lla.w1adamiamy, te w d.niu al ~ipca 1975 r„ 
w il'la>nu, O'P<ltNIOny "if;:cy-mi salwaime!n.tami 

masnąl 

S.tP., 

BOLESŁAW DITSERNER 
lat n 
jubiler 

Wyprowa.dzt111ie :riwłok nastąp.I w dniu Z5 lipca. 1976 r. '° godz. 
18,30 z ka,1tJicy cmentarza .katGliokiegó na Dolach. 

ŻON"t~ S10Slr.RA, BRACIA i paz06ta2a RODZllNA 

W dniu 29 lipca 1975 roku iinlm-1 pÓ długiej i ' ci~iklej cbohtbie 
n,asq, naJultochań.szy' ~ląi, Ojdec i Brat .: . „ 

stAwot.!1·1~ tow1·eRsK1 
EKONOMISTA, 

uclll!Stni!k k<nupira.oji i walkli zlwojnej w Powstaniu Waruawsklm 
w szet<cgach AK, pseud. „Sz.renlawa", b. oficer U korpusu we 
Włoszech, wYTóżn1Gn.y srereglem t>d=a.creó wojskowych, członek 

ZBoWiD. 
P1>grzeb odbędllie się dnia 24 lipca 1975 roku o godz. 16 z kaplicy 

cmentana. przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamia.tą pogrą.żenl 
w żalu 

ŻONA, CORKA., ZIĘC, SIOSTRA i POZOSTALA 
RODZINA 

PODZIĘKO W ANIE 
WsllYfltkim, którą wzięli udział w ur<>czy.st<>kl p&grzebowej 

S. t P. 

ALFREDA ECKERSDORFA 
ADWOKATA 

- a. w .w.C2ególnośel kBl•,Wm pa.rafii im. Matki Bos:kiej Zwycię­
skiej, Kolegom Adwokatom. Zespołowi Chirurgii SzpltaJa im. KD­
pernlu, Przyjacit>łom i znajomym sklada s~rde<izne pod.,,ięk;owan.ie 

RODZINA 

W dniu 19 lipca 1975 roku po długich · i eit1tki"h cierJJienia~h, 
ZD111rl w wi.eku la.t a, nasz uk<><:hany M~, Ojdec i Oda.dek 

S. t P. 

JAN STAŃCZA·K 
Gd.znaczony l!lr~owym KTzyżem Za.sługi. l\ledalem Zwycięstwa 
Wolności, Medalem :ro-lecia Pi>lskl Ludowej, Medalem za Wa.ruawę 

i innymi. 

Pogrzeb o.łbęd~e 9ię dnia. Zł lipca br. <> godz. n y; kaplicy cmen­
tarza na. Zar.uwie, o oeym za.wiMlantla.ją pogrążeni w g~ębo!Gm 

smutku 
ZONA, SYN, SYNOWA, WNUKOWIE ' i POZOSTAŁA 

&ODZINA 

w dniu 21 lipca 1975 roku zma­
rta, pnetywszy Ja.t Il 

$. t P. 

FEUKSA t0$ 
zmarła pozośtaWila po sobie naj. 
lepszą pamięć ja.ko l\latka, Ba­
bcia. i Pra.ba.bcla. Uroczystolić po­
gri:ebt>wa o!lbęd'IJie się w du.i.u 
25 lipca 1975 roku o godz. lli z 
kaplicy cmei1tarza na l\Iani, o 
eeym za.wiadamla.ją pogr;\źeni w 
głęboklm ialu 

CORK.A, SYSOWTE, SYNOWE, 
WNUKI, PRAWSUKI oraz 

POZOSTALA RODZL'JA 

W dllli.u 2Z lipca 1975 roku zmarł 
w wieku la.t li7 

j, t P. 

STEFAN DUDKA 
Pogr~b odbędzie ~ dnia Z5 

lipca. 1975 rollu e codz. 1C 11: ka­
plicy cment&rza nym.-ka.t. na 
Dolach, o czym z bólem powia.da­
mają 

ZONA, DZIECI, WNUlt 
i RODZINA 

$. t P. 

ELŻBIETY 
TOMASZEWSKl'EJ 

# 

I voto LUBELSKIEJ, 

zosta.nie odprawiona za spokój 
Jej duszy msza śwleta w dniu 
27 lipca 1975 roku (niedziela) 
G godz, 10 w kościele Najświę­
tszej Marii Panny w l.odz!t pl. 
Kościelny I, o czym za.wiana.mia 

SIOSTRA 

W d'?ti.u ZO lipca 1975 roku po 
dlugieJ i ciężkiej chorobie, zmarł, 
PTZ'.e'ŻYwsey lat 65 ttaS'L k<>chan:y 
l\1ąż, Ojciec i Dziadziuś 

S. t P. 

PIO'J1R NOWAKOWSKI 

PC)grzeb <>4będzie sic dnia U 
lipca 1975 roku o go.dz. 15 z ka­
plicy omentana rzYm.•kat. na. 
Doła.eh, o czym p1>wia.damia po. 
gr.ążGn.a w żalu 

RODZINA 



Nowa struktura a.dministra-0yjnego podziału kra­
ju, stawia także nowe wymagania przed społeczną 
służbą. zdrowia. Najprostszym elementem wykazu­
jącym różnicę będzie chyba stwierdzenie, l;e w ra­
mach mie.1skiego województwa łódzkiego mieszka 
obecnie o ok. 300 tys. osób więcej niż poprzednio. 
Jak więc widzi swoje nowe zadania służba zdro­
wia? Rozmawiamy o tych spraw~b 7. dyrektorem 
Wydz. Zdrowia i Opieki Spoi. dr Janem 'MatC'Lll­
kiem. 

SZLACHETNE 
ZDROWIE 

W dotychczasowych artykułach próbowałem wskazać przyczyny i cele refor­
my terenowych organów władzy i administracji państwowej oraz scharaktery­
zować poszczególne etapy jej realizacji. Dziś chciałbym poruszyć niektóre za­
gadnienia funkcjonowani? tych organów w nowej strukturze. 

- Zadania. iesn spojrzeł na 
sprawę generalnie. mamy w tej 
chwili tl'ZY· Pierw,;;,zym i najważ­
niejszym obecnie będzie chyba po­
trzeba szybkiej stabilizacji. Prze­
kształcenie całej struktury zarrą­
dzania nie pozostaje orzedeż bez 
wpływu na sprawy kadrowe. I tu 
właśnie w pierwszym rzędzi<? mu­
simy osią!lnąć stabilizacię i porzą­
dek. Uległo likwidacji szereg p-la­
cówek daiwnego województwa lódz­
kiego, które pracowały na tere.n~ 

program ramowy wymaga przepra-1 pod opieką woj. skierniev.tick1e . . a 
cowan.ia i dostosowania do zmie- Akademia Medyczna - WOJ. 1>1e­
nionych warunków. Przede wszyst- radzkie. 
kim musimy dokonać szybkiej ko- . . . Doc. dr hab. E. Smoktunowicz 
rekty planu i budżetu slużby zdro- Z kolei szereg ?y,s.cypl1111 zlokah-
wia na rok 1976 i na następną pię- z?wanych w. pec1aJ1stycznych P_la­
ciolatkę. ~owkach szp-1taln_yi;h Lod:z;t. tak iak 

1 ooprzedn.10 m1ec będzie charak-
- Mówiliśmy dotąd o lecznictwie ter międzvwojewódzki. pon.ad~·egio· 

otwartym. Pora więc z~jąć się no_ nalny. Dotyczy to takich specja1-
wą funkcją lecznictwa. umknlęte- ności jak onkologia, kar<liochirnr_ 
go. gia. endokrynologia, hema:tologia. 

DOSKONALENIE 
w tym momencie dotykamy nefrologia, czy wreszcie krwiodm.v­

st wo. 

Przyklad rozbudowywanej obec­
nie łódzkiej Stacji Krwiodawstwa 
je.st tu chyba dobrą ilustracją.· 
Wsrpólpraca między naszymi woje_ 
wództwami, zwłaszcza w zakresie 
opieki z<lrowotnei nad spoleczeń­
stwem. je.sit chyba warunkiem nie 
podlegającym żadnej dysku&ji. Na­
szym zadaniem jest po prosiu U­
zyskanie w najkrótso:ym czas.ie 
możliwie najlepszych owoców t.ei 
wspólpracy. Zresztą. do~wladczenia 
minionych lat µoz:walają n.am z 
optymi2lmem patrzeć w przymość. 

terenowego aparatu państwowego c3> 

Wypada zacząć od prz~'pomnienia, iż nowo u­
kształtowany model te.ren0<wego a.para.tu p.ań.sbwo­

wego powi.nien zapeWiilić: 

8 zwiększenie rzeczywistego udziału społeczeń­
stwa w rozwiązywaniu spraw o charakterze lokal­
nym i jego wpływu na działalność administracji 
panstwowe.i uraz 

• zwiększenie efektywności działania a-Omini­
slracji. W rezultacie powinno to ułatwić wyzwa­
lanie się inicjatyw społecznych służących przyspie­
szaniu rozwoju kraju, pełniejsze wykorzystanie dla 

- Co stanie ię z tak ambit- tego rozwoju potencjału gospodarczego i intelek-

mias.ta. Można już pow1e<lzieć że I 
w tej dziedzinie zbliżamy się do 
końca. 

- Ale nowe tereny 
twr. .. ? 

tualnego a także uproszczenie załatwiania spra\\• 

I 
indywidualnych. 

Podstawowe znaczenie d:la tYch celów ma µr.ze­
de wszystkim wyposażenie orga111.ów stopn.ia pod­
stawowego w szeroltie kompetencje, redukcia licz· 

' by ognJw pośrednich miedzy tYmi orgaa1B.llld a cen­
i tralą oraz wzmocnienie pozycji rad narodowych 
: przez si!J1iejs.ze powiązanie ich z kierownictwem 
· politycz.nym i powołanie orl(&1ów wewnętrz.nych 

rad do organizowania ich pracv. Te, a także inne 
zmiany strukturalne powinny u1atwić osiągnięcie 

' tych celów same jednak nie wystarczą. Należyte 

I funkcjonowanie nowej struktury zależy także od 

- To jest właśnie lla5ze 
ważniej&Ze zadan:e. Chodzi nam o 
uzyska.nie możliwie szybk,ej i wy­
iraźnaj poprawy dostępności lecz­
nictwa. W iym celu trzeba równo­
cześnie z tym o czym już ws.pomi­
nale.m, dokonać szeregu pocz;ynań 
organizacyjnych. I tak np. mu­
sieliśmy tymczasowo opracować no­
wą rejonizację. Zlikwidowany zo­
stał ZOZ dawnego powiatu łódzkie­
go, a gminy i miasta poląC'ZOno z 
ZOZ-ami miejskimi. Konkretnie 
wygląda to tak. ż.e ZOZ Polesie o­
trzyma.I pod opiekę mia.sto Kon­
stantynów. Gminę i m:asto Alek­
sandrów wzięły pod opiekę Bałuty, 
gminy Nowoso1na. .Andrespol i 
Brójce - Widzew, a gmina Rzgów 
przeszła pod opiekę Górnej. 

szere!lu innych C7.Vn.nlków. Wśród nich decyduj~cą 
...... ,.. . .. ,... . „ j rolę, jak zw~· kic. odgrywaja ludzie - pracownicy 
• ····;_~ „:' ' , „ /{'/'···,.' ' ' , · ' • , I urzędów ra.dni i inni Od ich zdolności do wła-
•>J ,,,, '-' "· ~',·\,\"' ,· ' ' · '' ściwego 'działania I po~tawy zalety, ezy nowe mot-

. . . . . . . . . liwości stwor-.tone przez reformę zostaną. w pełni 
trzeciego z naszych naiw~e~-1 i;iynu zam1erzem'.lm! jak np. _pro- wykorzysta.ne. 
szych zadan. Rzecz w tym, ze mo- Jektowaną w reJomc ul. Wyc1crz-1 
wiąc o nowej struk\urze ~ nowych k~wej bll;do'~.a rcgiona.l1,1yc~. cen- ACJE RACQWNIKÓ 
warunkach pracy. me mozemy za- trow ped1atru i rebab1htac.11? 
pominać o tym, że nie jesteśmy sa- - Trudno mi odpowiedzieć w te.i 
mi na świecie. Sąsiadujemy prze_ chwili dokładnie. Na pewno bę­

cież z województwami, które bę- dziemy musieli obecnie, w zmienio 
dąc da\\'!lym regionem łódzkim. w nych warunkach, nieco inaczej po­
Lodzi szukały oparcia w wielu dejiić do l) eh dużych zamierzeń. 
dziedzinach n.auk medycznych. Te- Nic oznacza to jednak rezygnacji. 
.raz więc musi.my zapewnić specja Po pr06LU trzeba wszystko t-0 jesz­
Jistyczną opiekę szpit.ałm1 dla wo- cze raz dokładnie przemy~leć. prze 

RóW!Doeześnie zmieniliśmy podpo- jewództw ościennych. Dotyczy ło konsultować. dootowwać wcześni'ej­
rządko-wani.a na terenach p<ilnoc- naturalnie niektórych wą.s1kich spe- sze zamlary do warunkc\w. 
nych i wluqniowych województwa c~1no™. al~-Obo-wła~r •mie~ - Jed • k żttl1y. · !ro r <1~ 

Pabianice i Ksawerów, a ZOZ w1 RO'L\'1>'1ązałtSUly· '· t.eliiutollf<Joblem trzebna 1e,;.t nam wo.pommana na 
ZOŹ w Pabiani('ach obiaj: · gn,ipytziemy-, i ta~. POważne. b ·to zro~lć dob:-z tak bai.:<lw DO-

Zgier7lU ml.asto Zgierz, gmiinę Pa- sp?Sób. na&tępujący. Szp.ital .\~oje- 1 ws
:tęp1e stabilizacja, Im szybci~j ia 

rzęczew oraz itminę i min.s.to Ozor- l wódzk1 w Zgierzu. decyzią m1111stra osiągniemy. tym szybc1e1 będziemy 
ków. w celu przybliżenia podma- zd.rowia przekazany został do wo- mogli przy&tą.pić do wszystkich 
wowej opieki zdrowotnej do miesz- jewództwa miejskiel(o łódzkiego. tych zadań, k.tóre na nas czeka­
ka.ńców, w oparciu o ni'eduży szpj ~~ak ~ zakr~i~ uzupełniający~h ją. Nie będę ukrywać. ż~ t-0 jak 
tai w Głow11ie powołano tam nowy sw1adczen spec1ah.slycznvch będzie będzie wyglądać przys.zlmć nasze­
ZOZ dla miast i gmin Głowno ·i on dy®ponować łóżkami clla miesz i:io lecznictwa. zależy od pracy nas 
S tryków. W sumie dla 35 tys. mie- kańców województwa piotrkowskie- wszystkich w służbie zdrowia. I 
s:zkańców. go, Na tej samej za.sadzie i w tym z te~o :!idajemy s0<b:e dos:wnale 

- Wszystko kl dotyozy 
tw.a podsta.woweao, r. co 
eJalistyką 1 

I samym zakresie Szpital Wojewódz- sprawę. 
leCZIRlie- ki im. M. Kopernika mieć będzie 

ze spe-

. - W t.ej dzi.edz.inie, przynajmniej 
w chwili obeonej, o nowościach 
mówić nie moi.na. Po prostu otwo­
rzyliśmy placówki specjali..sotyczne 
dla wszystkioh mieszikańców 11.a.'>-Ze­
go województwa. Rejonl:zacja bę­
dzie tu analogicz.na jak wymienia­
na już w zakresie opieki podsta­
wowej. Przewidujemy oczywiście 
stopniowy ro?;Wój także i w tei 
dziedzinie. Budowane są ·np. już w 
tej chwili przychodnie w Pabiani­
cach, Głownie i Zgierzu. Ich u­
kończenie P<>Z'Woli n.am na znacz­
ne rozszerzenie zakresu usług, tak­
że s.pecjalistyeoznych. W i>olączeniu 
z realizowanymi obecnie planami 
inwestycyjnymi na terenie samego 1 
mia_.sita. w Prz€ciągu najbliższych I 
dwoch lat potencjał na.szei ba7.y u- 1 
sługowej zwię!'5zy się dość 2lllacz- 1 
n.ie. 

Wszy&tkie sprawy dalszej roz_ 
budowy bazy. wymagają jednak 
poważnej pracy. Miell.Smy dotad o-I 
praoowany kompleksowy program 
rozwoju naszego leczmictwa aż po 
rok 1990. W tej chwili nie tyLko ten 

Odgrywają one ogronmą rolę, szczególnie obec­
nie po tak zna=ym rozszerzeniu za,kresu działa­
nia i uprawnień administracji tel{o stoµni.a. Po­
ziom wyk.s:?Jtałcenia pracowników urzędów ~in­
nych ulegl znacznemu podwvżs.zeniu w porówna­
niu z urzędami $'()madżkim.i. Obeoo.il! ma miejsce 
dalsze wzmocnienie kadrowe tych urzędów dzięki 
przechodzeniu tam wielu pr.acowmików 1.1t1iesio-

·''Gh rzędtiw powiat \ 11 . S, cja i l ; ·dr-·'.< 
Je <XI nl'.'j • e \\i , 

aby w~·k.szt.ałcenie oracowników urzędów ~topn:a 

podstawowe~o odpowiadało w pełni stawianvrn 
pi·zed nimi z.adanJom. Jednakże stale się ono Po­
prawia na skutek podejmowania przez pr1acowni­
ków tych urzedów studiów dla pracujących ora2 
dopływu abs:>lwenM>w studiów stacJona•mych. Pew­
ną rolę od~rywa tu też system szkolenia We'\V\llątn 

adrni.nistr.:icii. 

.J AWA PRACOWNll<óW 

Posiada.nie odpowiedniego wyiksztaken;La jest je­
dynie warunkiem wstępnym do należytego wypel­
niainia zadań. Stwarza ono tylko możliwość wŁaści­
wego działania. Do przekształcenia tei możliwości 
w rzeczJWistość niezbędrui ;est odpowiednia Po­
stawa praoowników. wY!'astająca z przekonania. ie 
są ani współtwórcami rzeczywistości i współodpo­
wiedzialnymi. za n.ia. Potrzebna jest autentyczni. 
więź z terenem i życzliwość dla .iego mieszka.ń­
ców. WYtwarza.niu się takiej postawy powinno 
sprzyjać dokonane w wyniku reformy rozszerzenie 
kompetenrji organów stopnia. podsta.wowego. 

Ten cel powinien też przyświecać systemowi Jie­
riodycznych ocen praOOWlllików. nag.ród i W}-róż­
nień, a także być przedmiQtem kontroli sprawo­
wanej zairóWtno prze.z bezpośredlllich przelm,oinych 
jak i orgainy wyższego stopnia oraz przez rade na­
rodo0wą, jej . prezydium i komisje. 

LNE 

Wydaje się celowe zatrzymanie uwag.i n.a chwnę 
przy sprawach indywidu.a.lnYch obywateli, wokół 

nich bowiem n.a.rosło sµoro niepochlebnych dla 
administracji optnii. Zairzuca się jej niekiedy bez­
du&z.ny st.oounek do tych spraw. przewlek.an~e w 
czasie oraz sk.lon!l1ość do negatYW111ego i.eh za.ta­
twiania. Podstawy do formułowani.a takich opinii 
kurczą się z każdym rokiem w miarę d<JSkonale­
n.ia się admi.nastra.cjJ, .nie można jednak powie-

dz1eć, że w ogóle iuż nie istnieją, Je.swze jest 
wiele do zrobie!l1ia na tym polu. 

A jest to dz'iedzina niesłychanie ważna 1 dwóch 
powoilów. Po pierwsze. w państwie socja.listycz~ 
nym administracja organizu.ie zaspokajanie coi:az 
większe.i ilości potrzeb obywateli. w tym musi 
rozstrzygać wiele spraw indywidualnych w postaci 
przyznawania uprawnień lub obarczania obowiąz­
kami, wszelkie więc fe.i niedomagania sa od razu 
odcy;uwane przez obYwateli. 

Po drugie. ludzie z re211ły są ba.rcl!Ziej uczuleni 
na sprawy wtasne niż sprawy ogółu i sa skłonni 
według n.ich i swokh doświadczeń wyniesionych 
z kontaktów z organami państwowymi oceniać ich 
działatnoiić. 

Reforma powinna przyczynić się do dalszego u­
proszczenia załatwiania tego rodzaju spraw dzięki 

przybliteniu ośrodków decy7.yjnych do ludności i 
zwiekszeniu liczb.V, decy7.:ji opartych na bezpośred­
nie.i Zn:l:jomości ~praw I łudzi. których decyzjf! te 
dotyczą, chocia:l motna pn:vpuszezać, że stron& 
formalna decs•z,ji Ul'lerpi .na t:vm. ale nie jest ona 
przecież najwainieJsza. Z re~ułv bowiem kompe­
tencje do podeimmvania decvzil w tvcb sprawach 
zostały złożone w ręce ore;runów admi.nisbracii stoo­
nia podstawzywego. Woil'woda natomiast sprawuje 
w tych sprawach tunkcie are:anu odwoławc.zeJ?o. 

Od zasady tej jest WDrawdzie trochę wvlatków 
w ooS>taci podejmowania przez woie\1.TOde oierwszej 
decyzji w sprawie. Dotvczv to spraw trudnielszych. 
111p. ~oleń na soiętri..a.ruie wody. DecV7.ie takie 
są ostateczne ~ chwilą doręczenia ich stronom 
i nie orzvsrue;uje od nich odwolainie. Rozwiazanie 
t.o może być orzedmiotem krytyki. i:{dyż narusr-a 
stosowaną dotychczas pow.s7.echnie w oo.stęoMlia­
niu administracYjnym zasade dwuinsta!l'lcyi,ności. 

Ostrze tel lm-vtyki osłabia iednak' możliwość pod­
dania wervfikacii każdej decyzji ostatCC!Zll1ej w 
t~·bie "1<~·~rywym. 

r 

Ro.t.\\ Ój spoleczmo„gospodarczy gmj.ny lub mia­
sta, a taiqe i ~oiewód.ztwa. zależy równiez .od 

· ' · · ·· · ·· . ·dujących 

się t>QZa syś emem ore:an w ra :v n.a; owej~ ,g!. 
kich iak spółdzielnle. orzede wszystkim zaopatrze­
nia i zbytu oraz inne, Wobec wszystkich tel!'o ty­
pu instytucji rad.a- n.a.rodowa -i iej ore:any posiad.'.1-
.ią uprawnienia koordYnacvine. po:z.waliaiące na 
dost.osowywanie ich dzlałalno6ci do mieiscowYch 
potrzeb ora.z jej harmonizowanie z dzia.1.a:lnością 
.instytucji rady narod~wej, 

Dotyczy to przede wszystkim zagoopod.a.row.arua 
przestrzennego terenu. wykorzystania mieiscowych 
surowcqw, zatrudnienia i spraw socjalnych, za­
opaitrzenia ludności i usług. ochrony środ<>wiśk.a 
przyrodniczego i innych. Reforma rozszerzyła :z.a.­
kres koordynacji i umoonila powa.2m;ie kompeten­
cje koordynacyjne naczelników !?11lin i miast. pre­
zydentów miast i wojewodów. Wvdaje się. że sa 
one wyst.arozające dla zaoewnienia harmonijnee;o 
dzialania w.sz:srstkich instvtucji oaństwowvch i spo­
łeczmych na rzecz rozwoiu ooszczeizólnvch jedno­
stek podziału administra<:vinoego, Chodzi obecnie 
tyllro <> to, aby lrompetemcje te były w pebni rea­
lizowa.'le. 

IMIJ: 

Am \\"Ojewó&two, and tym bardziej amina lub 
miasto nie mogą być traktowane jak.o iednost.ki 
samowystarczal.ine. Ich rozwój ora.z ZMpokajanie 
potrzeb mieszkańców wymaga najczęściej ścisłego 
wspóldziatania władz są.siadujących ze sobą iedl.10-
stek. Temu celowi służą porozumienia zawierane 
między radami na.rodowymi tvch Jednostek lub ich 
organami. 
Przedmiołem takieb poroznmie6 jesł najczę§clęJ 

budowa wspólnej drogi przeblegaJl\cej prze1 teren 
dwóc'h lub kilk.IJ gmin, zagospodarowa.nie łerenów 
rekreacyjnych lub wzniesienie Innego obiektu słu­
żącego mieszkańcom wlęce,f niż .Jednej gminy lub 
miasta. Reforma zaakcentowała potrzebę zacieśnia­
nia współpraey organów władzy I administracji 
państwowej sąsiadujĄcYch ze sobą jednostek po­
działu admłnistracyjne1ro i 11two.r1yłr. lepsze llii 
dotychczas ku temu warunki. 

Gdr O REKLAMIE DOBRZE I ŹLE U) 

dyrektor 
• Die 

lubi 
fioletu 

Kilka a·t temu, w jednym z najwięk_ 
szych uiltładów w naszym kraju posta­
nowion.o pod.jąć kompleksowe dzialan ie 
zmierzające do zwiększenia bezpieczeń­
stwa pracy. Wydano odpowiednie za-lece­
nia I zabrano się do roboty. M.iin. op.ra­
cowa110 przejrz~te, suges.tywne plansze. 
popularyzujące przepisy BHP l nie by­
łoby w tym nic nadzwycz:ajnel(o. gdyby 
nie fakt, że w wyniku tych przedsię­
wzięć„. 11większyla się w pl'Ze<lsiębim--
twie ilość wypadków. Bo otóż, owe plan­

sze umieszczono tak zmyślnie. że nie tyl_ 
k.o, w prawie doskonały spooób, utrud­
nialy dojście do maszyn, ale i zasłaniały 
widocr.ność w n.ajbar<lziej „wypad.ko_ 
aprawcz.ych" miejscach w hali. 

Przytaozam to :!idarzenle jako może nie_ 
t:lO prrewrotlną. odpowiedź na tz.w „listę 
dortmundzką" - ankietę...sondaż skiero­
wany do projektantów, pracowników re­
ldamy i ergonomistów. A zwłaszcza ilu­
st:ację jednego z podstawowych pyta11 
„listy": 

.,- Czy 'lldajesz sobie sprawę, że jesteś 
pn~..aw;cielem zlecen.iobiorcy a. nie 2ile­
oe.1iroav,>cy?" 

Może i „nas.z człowiek od reklamy" 
maje sobie sprawę z interesów konsu­
menta. ale cóż z tego Będąc pracowni­
kiem konkretnego przedsiębior twa han­
dlowego Lub przemysłowego jes-t admi_ 
ni ·tracyjnle podporządkowany iego kie­
rownictwu. Ono mu płaci. A do tego dy­
rektor nie lubi np. żółci czy fioletu. a 
ie..~t to dyrektoc. który uważa, że wśród 
rozlicznych jel(o kompetencji mieści się 
także troska o wybór kolorów w reklamo­
wej ulot.re, cz.y na wystawie sklepowej. 
Oµowiadali mi plastycy, że przychodzące 
do nich zamówienia od przedsiębiorstw 
są nierzadko tak szczegółowo opisane, że 
wta<kiwie wys.tarczy w odpowiednim 
miejscu położyć, 21g00nie z wytycznymi 
zamawiającego, kolory i caly riro.ieh."t już 
gotów. ZresZJtą przemy ł uważa, że wszy­
stko moona załatwić tekstem, 

Mamy więc grzech pierwszy w dzial:a­
n i u naszej reklamy: problem kompetencji 
i wadliwą strukturę organizacyjną. Istnie­
je potrzeba s.tworzenia wyspe<-jaliJZowa­
nych, samodzielnych agencji reklamo­
wych. Niby taka już jest, myślę tu o 
Paii8twowej Agencji Reklamowej. Ale 

dzialatność Jej. ograniczająca się do sprze­
daży manekinów. szyldów i neonów, i to 
nierzadko z drugiej ręki jest antyrekla­
mą reklamy. 

I w tym miej.s.c<U warto by chyba ;>o­
bronić przedstawicieli handlu i przemys­
łu. Bo P<> prawdzie nawet jeżeli mieli.by 
najlepsze chęci, to do kogóż matą się 
zwrócić ze S>Wymi re;klamowymi bol~a- · 
mi? 

Jeżeli kucharlca nie wnie gotować tarl­
ne-j zupy, to iakże u licha ugotuje krup­
nik, zwłaszcza gdy &kładników nie Sitaje, 
a i piec nie najlepszy. I ot.o dwa ~rze­
chy główne naszej reklamy: brak odpo· 
wiednich lmlzi, bra.k bazy. 

Nie ma w kiraju uczelni kształcącej 
sp~ców od reklamy. JE'.st wzomictwo. pro_ 
jektowanie opakowań. wystawiennictwo. 
ale na żadnym z tych kierunków nie uczy 
się organizacji działania re-..klamowego 
I problemu nie rozwi11że dodani<> do stu­
diów olastyoznych wvk!adów z teorii in­
formacji, czy psychologii. ale ls,tnieje ko_ 
n ieczmOIŚć z.or,gani.rowania odrębnego ici~-

run.k;u, kształcącego specjallsitów od oc- . 
ganizacji i kierowania reklamą. 

~ r.r.ecz. równ.ie ważna: baza dl.a tej 
dz1a.talnośc1. W chwili obecnej właściwie 
nie ma jej wcale. Brak materiałów, pra­
~Wni Wszelkie pomysły mll6zą być re_ 
w~~ane pod kątem jej stanu i m<Yt.li­
~vosc1. Spotkalem .się z:resz;tą z opiniami, 
~e nawet przy tak &ką.pym za.pleczu mo 
;ma by to i owo wykonać, nie bardzo jed: 
n.ak ma kto. Brak ta.chowego personelu 
~echnicznego. 

Wadliwa struktura organizacyjna, brak 
fachowców i 1.aplecza dla ich działania. 
Gąszcz kompetencji, brak rozm.achu i od 
wagi podejmowania ryzyka - t.o chybi 
nawet 2:3 duro. jak na W}'tlumczenle przy­
czyn niedowładu. A trzeoa pamiętać. że 
reklama jest nie tylko dzialalnościa go.s_ 
PQdarczą, ale ma do soetnienla wailkie 
funkcje s.polecz:ne, Czas już chyha naj­
wyższy by robota na tym polu pr~fa­
ła być chałupniczą pasją gromadki zapa­
leńców. lub też co gorzej, s.posobem ro­
bienia pieniędzy przez spryc-Ja.rey 

JERZY BĄBOL 
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Po „grzybki" do Łodzi 
. W pabianic\ticb sklepach odcZJU'Wa wych po częsci te jeździć muszą 

ttH~ br~ częśc_i wymiennych do u. do Lodzi. . 
rz~zen wodociągowych i ~arowych. Pabianic-.cy handlowcy widocznie 
Mimo znacznej rozbudowy siE!ci zapomnieli, ze w mieście przy<bywa 
C!irowej trzeba mieć wiele szcz.~ś- z kaUlym mies.iącem budynków 
c1a, ~Y kupić np. .,gireybki" do podłączonych do sieci wodociągowej 
term 1 kuchni gazowych. i gazowej, i że powinien być przy-

. Brakuje też szybko niszczących najmniej jt.den ?.klep dobrze zaopa. 
stę . membr.an. Miejscowi hydrauli· trzony w niezbędne części \\fYinien-
ey L kon.~erwatorzy urząd11eń gazo. Cle. (now.) 

Spotkanie 

przy 
naszym telefonie L .A T O 

Za dużo brudzimy? 
!! Ili 11111 Ili I! li li Ili I U 111111111 - --
-
E Nie d<>ść, że 11fie w t~rminie wykonano usługę. ale jeszcze po-

sądzono czy·telnrnzkę, ze odebrał.a z zakładu nr 6, należącego : 5 do Spółdzielni „Czystość", nie swoją narzutę. O tym posadzeniu _ 
: dowiedziala się dopiero :r. kar·hld pocztowej, jaką na jej a<lres -

ludzi dojrzałych 
: domoWY, prze.>lała kierowniczka tegoż punktu. 
: . ~,Ponieważ pani "Wl'Lięła nie swoją narzutę. proszę o zwrot :: 
: JeJ na pun~ 17. ut. Rzgowska. Tam pani otrzyma s'voja na- = 5 rz.utę. W przeciwnym razie. o<ldam sprawę do .sądu i milicji". -
: Nie ma oo, dosadnie to 7..0St.alo srotmutowane. Ale ozy z~odnie 

Latem. a zwłaszcza podczas upa- 'I 
łów człowiek starszy narażony jest Odpowi·ada lekarz -gerontolog na pewne uiburzenia organizmu, w 

którym regulacja cieplna może być ------------------------------...! 
środki pomocnicze służą o.dpowied 
nie leki. 

NOTOWALA: KAS. 

: z zasa<lami współżyda „klient - usługoda.wca"? = 
: Zarząd Spółdzielni „Czystość", bardzo cie wstydzi za swoją 

nieco upośledzona. W związku z 
tym należy przystosować do upa­
łu przede wszystkim dietę oraz o­
gólny tryb życia. Obowiązuje o­
gromna ostrożność w wystawianiu 
ciala na dzialanie promieni slo­
nec;mych. Kąpiele sloneCZllle mogą 
być szkodliwe, to też polecany 
jest raczej spacer w jasnym, prze­
wiewnym, lekkim ubraniu i ko­
niecznie z nakryciem głowy. Po­
nieważ latem c~owick więcej się 
poci, należy stosować w tym okre­
sie częstsze kąpiele lub prysmii<:e. 
Z wydalaniem potu traci się dużo 
S-Oli, to też należałoby gasić prag­
nienie raczej wodą mineralną niż 

5 pracownicę, która widać nie bardzo wie na czym poleg.a)ą jej i prawa i obowiązki \\•zgledem spółdzielni i jej klientów. Została = 
wi~ surow? ukarana. Spół<lzielnla tłumaczy ten przykry incy- -

E
= dent tym, ze za dużo było w tym okresie usług pralniczych. : 

I ni~ dano sobie ra<ly z ,.pódażą". A my sądzimy, że po prostu ! r.arw1<Jdta kultura obsługi ze strony perronelu. (ir.) -

iil1111•nn111111m1111111111mm1111111nmmnmmmnn1111HnJ1111111ti= 

Instytucje wyjaśniają 
· . ~edsiębiorstwo Gospodarki Mie 
er.kaniowe.i z Górnej twierdz.i, · ze 
in.a. osiedlu „DwQI'IZec Chojny", 
w.szystk,ie pergole są tYT>OWe. bo 
wykonane z jed!nakowycb płyt 
o~owych peł,nych i a:iJuro­
wYch. I lok.aliwwane w tym sa­
mym układz!ie. To znaczy, że 
w.szystkie eą usytuowruie miedLY 
blokami, zgodnie z opiini.ą Stacji 
Sanillam<>"" E?idemiol~icznej ora 
p!.m.em zagospodarowania prze­
lilkzerun.eai<>. I chociaż MPG nle 
może zmienić ani lokalizacji, ani 
wyg.lądu pergol, to je<lnak oosta­
ra .!Się, ażeby w najbliższej pr.zy­
sz.lości pergole przy ul. Malczew­
eldego 49/51 obsadzić pnącymi 
k!rzewami. 

~m 
Żeby było i 

wŁaśnie o to chodzi. 
zielono i estetyc~nie, 

,,zgodnie z pl.anem 
za.budowa!llia". 

e. tnie tylko 
v.rz.es.trzeninego 

{10 

W .7JWią.zku 11 lis.mem czytelnik.a 
ze Zduńskiej Woli s~erow.anym 
do Redakcji „Dziennik.a Populame­
go", w sprawie renty :inwalidzkiej, 
a przekazany Dyrekcji Okręgowej 
Kolei P.anstwowyeh 'w Warszawie. 
Dyrelreja iJnfoomuje, ż~ rbnta in-
w.alidzka w wyrokoki 100 proc. 
zarobku przysługuje wyłącznie 
prarow.nikowi, który stal sie inwa­
llda w związku z 'wypadkiem przy 
pracy zadstn.iałym 1>0 chtiu l. I. 63 r 

Renty te wypłacane są na pod· 
1.tawie ustawy z dnia 23. I. 1963 r 
o św.Ladcz.eniach pieniężnych pny­
sługujacych w razie wypadkow 
przy prru:y {Dz.. U. nr 3, poz. 8). 
We wszystkich i!nnych przypad­
kiach renta ilnwalid2llra wg I ąru­
'DY inwalidów W'Y'!l<>Si 65 proc. o<l 
zarobku 1500 zł - do dma 31. 12. 
1974 r. zaś od dnia 1. I. 19i5 - 65 
.1>roc. o<l zairobku 2000 zl. 

• • • 
W c>dpoW'ied2Ji w. inaM.ą 111otatke 

t't. „Nie z.ata.rte ;n.a,pi.sy", w któ­
rej !)d.saliśmy, że na mwrze domu 
prey ul. Kopemika 21 J)OZ<>Slt.al ~ 

czasów o~upacji <n111Pi.s „L. S. - R", 
a sill-załka w.skiazyWal.a Polllieszc.ze­
ll'llie schronu przeciwlołnllozego 

~trz:vmaliśmy wYiaśnienie z Przad 
~ębiOl'IStwa Gospodarki Mies~­
niowei Lódź-Polesie że: ,,napts 
L. S. - R ina elewacjd budynku 

Pogoda twiększa 
niebezpieczeństwo 

pożarów 

pray ul. Kopennik.a 21 zastal 
n.ięty w dniu 12 czerwca br. 
lrona:no matlowam.ie elewacji 
Vf.Y'SOkoaci 2 metrów)". 

• * • 

usu­
{ WY­

na 

Odpowiadając na naszą notatkę 
l)t. „N.a wYrost .•• " MPK uprzejmie 
wy.Jaśni.a: • .na terenie naszego mia­
sta tablice przystankowe um.iesz­
=ne są :na wysokości 2,4-2.7 me­
tra. W związku z tym, że w opi­
SyW.a;nym reionie kil:k.alm'ot.nie pow. 
tarza!y się wypadkii niszczenia 
przystanku pr.zez elementy chuli­
gań.Sltie. tytułem próby ta.ircz.a przy­
stankowa zamantowana :ros.tara na 
wysokości 3,5 m. Zwiek,szenie wy· 
ookości po.skutkow<!.lo. gdy± od 
1 lutego br. nie stwierdzono znisz­
czend.a wspomnianego p.~>stanku", 

A dalej czytamy w piśmie skie­
rówanym do red.a.kc.li: „nadtnie­
niamy. że nierm.l codziennie notu­
jemy tłuczeni.a szyb w P<>CZek.ai­
niach, 11tiszcrzenia tablic z rozkła­
dami i.a:zdy, łam.ainie tai·cz orz.v­
!tankowycli i laiwek, k.radzieżC' 
słupków przystankowych, oo wv­
st.aiw.ia niezbyt chlubnt' świadec­
two ~; l:llęści na.<ze~o spolc· 
eżeful.twa, a MPK i UC7.dwym 
mieszkańcom n.aszego miasta stwa­
r.z.a wiele klopot()w". 

zwykłą. 
Dieta w czasie upałów powinna 

być niskokaloryczna, ponieważ w 
tym okresie organizm nie traci 
dużo ciepła i -łatwiej jest o tycie. 
Dlatego w okresie letnich gorą­
czek najlepiej przeprowadzać diety 
wysu:zuplające. Przy nadwadze 
trzeba przede wszystkim ograni­
czyć ilość spożywanych tluszcz&w, 
cukru, białego pieczywa, ciast, klu­
sek, słodyczy. Wyeliminować ma­
slo, smalec, pikantne przekąski z 
wędliną czy majonezem (zaootrza­
ją apetyt!), oraz ograniczyć so­
lenie potraw. W jadłospisie powin­
ny występować: chude mleko 
(przynajmniej pół litra dziennie), 
twarogi, ra?..owe pieczywo, grube 
kasze. Wsbzane jest jedzenie du­
żych ilości surówek z owoców i 
warzyw, np. zielonej sałaty. Zale­
cane jest spożywanie codzienne 
nieco oleju do surówek. Bardzo 
ważne jest ważenie się przynaj­
mniej raz na tydzień. Uwaga: ty­
godniowo nie powinno się tracić 
więcej n.a wadze jak jeden kilo­
gram. Kuracja wymaga czasu i 
wytrwalocici. 

Odchudzani e łączy się jak naj­
bardziej z profilaktyką przeciw­
miażdżyco 'a. Zarówno w walce 'Z 
otyłością iak~"l miażdżycą stoso­
wać należy wymienioną dietę, a 
oprócz lego dużo chodzenia po 
świeżym powietrzu (np. pieszy po-

;y..&V./UHH'b'/7./b'/7.U././ó7.U/Uó7.UU.M"././/UH..IZV.Ub 
~ ~ 
~ „Wina" klienta ~ 
~ D.ziecko tak bardw pragnęło m1ec rower, że wreszicie mama ~ 
~ J)Ostanowila go kupić. Akurnt była ku temu okazja - Dzień ~ 

Dziecka. W sklepie zaś z art. sportowymi nr 56, przy ul. Re- ~ 
~ \Volucji 1905 r. stał wyrnarzony rower. Kiedy już mama zapła- ~ 
~ ciła 1.550 zł, a syn kola napompował. oboje nagle stwierdzili, ~ 
~ że przy rowerze nie ma bagażnika. ~ 
~ Klientka w dobrej wierze. zapytała o ten brakujący drcbia.zg, ~ 
~ nie przypuszczając, jaką burzę wywoła. Nagle zażądano, aby ;& 
§i sob.ie z powrotem pieniądze wzięta i głowy nie zawra~la. bo ~ 
~ bagażnik ktoś u~radł. A rower i tak zostainie za 5 mi.nut ~ ;§ sprzeda.ny. Ponieważ k1ient.ka roweru nie oddała. zniecaet'J)Li- ~ 
~ wiony i oburwny kierownik sklepu, zwrócił jej 36 zl-0tych. za ~ 
~ które oczywiście nigdzie bagażnika nie k>upila, bo „takich rze- ~ 
~ czy" w sprzedaży w oi:óle nie ma. ~ 
~ CzytelniC':llka opisal:a nam ten incyden.t, petna wyrzutów su- ~ 
~ mienia, że rozlościla p. kierowni•k.a. ~ 
~ Wojewódzkie PrzedsiębioMtwo Handlu Art. Papierniczymi ~ 
~ i Sportowymi. które zapoznało się 21 jej listem. przeprasza ~ 
~ klientkę za przykrości zaistniałe w sklepie. I tłumaczy się jak ~ 
~. umie. Ze faktycznie, zakupiony rower Traper-Junior, ruie miał ~ 
~ bagażnika. Ze do tych rowerów. producent przymocowuje ba- ~ 
~ gażniłt sznurkiem. A. że rower każdy z klientów może własno- ~ 

~
~ ręczn.ie dotknąć i obejrzeć, więc na pewno któryś z nich ba- ~ 

gaźnik ukrr"adl. Sprzedawca nie mógł wymienić roweru na peł- ~ 
~ nowartośoiowy, ponieważ był to o5talmi, jaki znajdowal się w ~ 
~~ skleple. Dlatego za,proponował zwrot gotówki za bagażnik. Ale ~~~. 

klientka nie w?f'azita zgody na tą.kie załatwienie sprawy i u- !l..'i 
~ kupiła rower bez bagażnika. ~ 
~ A oo miała zrobić'?· Z powodu czyjegoś niedbalstwa, poz ba- ~ 
~ wić dziecko radości posiadania roweru? Jeżeli zdarzają sie ~ 
~ Pi:zYPadki. że ludzie l\JI'adną bagażnikli, to dlacrz;ego się ich odpo- ~ 
~ w1e<ln!o nle za.betJpieczy? Ale najprościej zwalić cala wine na ~ 
~ ldientów. IGi:U ~ 
~H~HHHHUb'./~.b'/7.uó7.M"b'/7..U.U///...69ń. 

wrót do domu jeśli tylko można 
prze.z park) i lei<'ką gimnastykę. 
Jeśli nie ma przeciwwskazań lek.ar­
S'kich, to należy stosować chłodne 
kąpiele i plywanie w basenie. 
Czynnikami najbardziej usposabia­
jącymi do miażdżycy są: otyłość 
i pałenie papierosów. Z tymi dwie­
ma plagami trzeba ostro walczyć. 

Pomocne w walce z <Jtyłością 
i miażdżycą mogą być krótkotrwa­
łe (1-3-dniowe) glo<lówki stoso­
wane regularnie co kilka tygodni, 
względnie jednodniowa głodówka 
raz na tydziell. W czasie glodówki 
pije się wyłącznie wodę lub lekką 
herbatę, albo ooki owocowe bez 
cukru. Przed zastosowaniem glo~ 
dówki za.sięgnąć należy porady le­
ltarza. 

Na te terruH1 w ubiegły czwar­
tek z nas·zyrru CzY'tel'llikami roz­
m.a wi ala leka·n:-gerontolog doc. dr 
ha.b. Kinga Wiśniewska-Roszkow­
ska. A oto jeszcze kilka innych 
pyta11 i odpowiedzi. 

- Czy jest w Lodzi pora.dnia ge­
riatryczna? 

- Obecnie 1est w stadium orga­
nizowania. 

- Za porno~!\ jakich leków moż­
na uzyskać efl'\kty w walce 7. 
miażdżycą? 

- Nie miałoby sensu wy-
mienianie . nazw leków, gdyż 
nie wolno ich stoso-
wać na własną rękę. Wszelkie 
leli:i zapisuje leltarz zawsze przy 
konsultacji. Trzeba bowiem pod­
kreślić, że leki przeznaczone za­
równo do walki z miażdżycą jak 
i w celu ogólnej rewitalizacji -
mogą dawać niekiedy dobre efek­
ty, ale tylko na pewien okres. 
Trwałą poprawę można uzysk'\ć 
tylko przez wdro.żenie prawidło­
wej diety i trybu życia. Ważne 
czynniki to róv.n1'ież optymistycz­
ne usposobienie, dobry humor, 
wta§c we r t' ł racjonalnie 
st-0sowany wypoczynek. Najlep­
szym wypoczy>nkiem jest wystar­
czający sen nocny. Wa7'ne jest, a­
by chodz,ić spać możliwie wcześnie 
i raczej wcześniej wstawać. :bWł'a­
szcza latem. 

Ogólnie bardzo ważne jes.t uni­
kanie bądź zmniejszanie do mini­
mów tzw. szkodliwości cywilizacyj­
nych grożących nam na każdym 
kroku. Są to szkodliwe nałogi 
m. in. palenie, oraz hałas. którego 
niel:.ezpieczeństwa często nie doce­
niamy. Ludziom wydaje s·ię, że je­
śli hałas im „nie przeszkadza", 
gdyż się do niego p1-.z~wyczaili. to 
jest on nie52Jko<lliwy. Jest to nie­
prawdą. Naweit we śnie hałas ·dzia­
ła szkodliwie. Walkę z hałasem 
trzeba prowadzić na wszy.stkich 
i'rontach. Ko.niecz.ne jest np. wy­
ciszanie wentylatorów, tranzys.to­
rów, megafonów, telewizorów. 
żródlem hałasu jest często egoizm 
ludzki wyrażający s.ię w niezrozu­
mieniu potrzeby ciszy i spokoju 
dla otoc.zenfa. 

- l\lam lat 4.tł i czuję się dob­
rze. Ozy już I>OWinnam rozpocząć 
profilaktykę? 

- Jak najbardziej. !O lat to wła­
śnie odpowiedni wiek, aby na se­
rio pomyśleć o zapobieganiu przed­
wczesnemu st.ar'Zeniu się i rozwo­
jowi miażdżycy. Należałoby prze­
prowadzić gruntowne badanie u 
lekar7..a. Chodzi o przebadanie na­
rządów wewnętrznych, a także 
krwi i moczu, oraz inne dodatko­
we bada.ni.a np. EKG czy prze­
świetlenie, celem oceny wieku bio­
logiC7Jnego i ogó1nego stanu orga­
nizmu. Ocenia się także tzw. czyn­
niki ryzyka czy1i zagrcżenia prze-

Czytelników, którzy chcieli~y 
ciwmiażdżycowego. Najważniejsze dokładniej z.apomać się z wym1e­
czynniki ryzyka powiększające to nionym tematem, odsyłamy do 
zagrożenie to: otyłość, nadciśnie- książek, których autork'\ jest doc. 
nie, palenie papi-erosów, zbyt wy- dr hab. King& Wiśniewska-ltosz­
sokl poziom cholesterolu we krwi, kowska, Oto ich tytuły: „Medycyn& 
siedzący tryb życia pozbawiony w walce ze starością", „Drusa. 
ruchu fizycznego i napięcia psy- i trzeci.a młodoś<i kobiety", „Stary 
chiczne. Leczenie polega na tym, człowiek w rodzinie" Są one obec­
aby uregulować tryb życia stara- nie do na.bycia m. in. w księgarni 
jąc się jee!i to tylko możliwe, zli- J naukowej przy ul. Piotrkowskiej. 
kwidowac czynniki ryzyka. Jako (k.) 

DRUGIE ZATRUDNIENIE 

ST. W.: Rok temu podjąłem dodatkow• pracę na ćwierć et1.­
tu. Obecnie wybieram się na urlop, W pierwszym zakładzie 
przysługuje mi 26 dni urlopu. W tym druirim chca mi dać tylko 
20 dni roboczych. 

RED.: Drugi pracodaiwca w2liąl pod uwagę pana śreclnie wy­
kształcenie technicme, oraz rok pracy, czyli w sumie ti lat, 
za które przysługuje rzeczywiście 20 dni roboczych urlopu. Nie 
mógł jed:naik zaliczyć popnzednich lat, gdyż praca w niepeł­
nYm wymiarze godzin jest dodatkowym zatrudnieniem. W ta­
kim przypadku. staż pracy, oo któreg-o zależy wymiar urloou. 
liczy się od dnia podjęcia dru.ltiej pracy. {g) 

NIE OPtACA SIĘ 
PORZUCAC PRACY 

\ 

r.a.ni, muszą prowadzić 111ien.aganny 
try? życia oraz legi·t:rmo()wa~ się u­
konc:z.eruem szkoły srednieJ. Do-

ST. J.: Dwa lata temu pon11· kladnych informacji w tej sprawie 
cilem pracę, toteż dopiero po roku udziela Wydział Koo.rdy;nacjl Ru­
pracy otrzymałem urlop, ale o sto- chu, ul. Tra1nv.·ajow.a 8 pokój nr 8 
pień niższy, to znaczy zamiast %6 tel. 844-18. ' (I") ' 
dni, tylko 20. Tera.z zakład przy-
pomniał sobie o tej mojej dawnej 
winie i . nie chce zaliczyć mi lat ZATRUDNIENIE POZA OKltES 
pra-0y w tamt:vm przedsiębiorstwi•. WYPOWIEDZENIA 

RED. : KQilSek.wencje porzucenia 
pracy . obecnie barcrao • Pl1\VilliJl1. 
Pr.ąco~~ traci prawo do bieżą­
cego '"Urlopu wypoczynkowego. A 
w raz.ie PC>d.ięcia nowego zatrud­
nien~a. urlop otrzymuje dopiero 
?O przepracowaniu roku, i to jesz­
cze o stopie1'1 niższy. (Ob11ii.anie 
wymj;i,ru urlopu następuje w ied­
nY'm tyllto roku kalendarrowYml. 
Nasitęp;nie do okresu pracy. od 
któreJ(o zależy wyim.i:ar urlopu, nie 
zalicza sie pracownikowi okresu 
zatrudnienia w tym :zakl.a<lzie. w 
którym umowa wygasła wskutek 
porzucenia przez niel(o pracy. Jed­
!!lakże kM"a ta dotyczy tylko tych, 
którzy porz.uc:ili. bądź porzucą o.ra­
cę - po pierwszym stycznia 19i5 r .. 
tzn. od kiedy obowiązuje kodeks 
pracy. 

Tak wiec w J)alO.a l«lnkrebnym 
przypadku, kara w PoStaoi nieza­
liczenia poprzedn.iego zatrudnienia 
i est rnieuz.asadniooa. 

Niemmiei p1.zekO!n.ał &ię pan, że 
taki sposób roz.stawania się z za­
kl&dem nie opłaca się. Za p.or.zu­
cenie pracy priaoownik po!llosi 
bardzo dotklliwe dla siebie skutki. 

(Il') 

SPOtECZNY KONTROLER MPK 

K.SZ.: Proszę mnie poinformo­
wać, czy mógłbym społecznie peł­
nić funkcję kontrolera IUPK? 

RED. : Tak. o ile spellllia pan 
warunki. jakie stawJa dy1-ekc.ia 
MPK czlo11kom Pomoonicze.i Kon­
troli Biletowej. Otóż k.andydac; 
muszą przedłożyć opilllię z zakładu 
pracy lub orp;an.iz.acji spolecw.eJ. 
rekomendujących ich do pe1nienia 
tej funkcji. Nie mcgą zatem bYć ka 

.1. B.: Złożyłam miesięczne 'l'l'Y-
powiedzenie umow~ ,i pfll.cę, bo 
taki okres a · lj) 1'Z'ywa.l. 'l 
chociaż min1'l termin rozwiaza.nia 
zmuszona bYlam o tydzień dłużej 
pracować, gdyż ta.k późno zakład 
zarządził w moim sklepie inwen­
ta.ryza-0ję. Ponieważ nie rozliczy. 
lam się z zakładem, nie mogłam 
podjąć pracy w nowym przedsię­
biorstwie w za.planowanym termi­
nie. !UieJsce to zostało już zajęte. 
Nie jestem więc teraz zaintereso­
~!"na odejściem. Czy w te.i sytua­
c~1· mogę uważać przedłużające 
się za.trudnienie ja.ko zawarcie u­
mowy na czas niookreślony? 

RED. : Jednak nie. Albo.wiem 
dalsze :zatrudnienie n:a>9tapilo ze. 
ściśle okireślo.nych powodmv i za­
'.tłado'?:i nie moilna przypiSY\VaC! 
mtenc.n zawarcia umo:wy na cza.-; 
nieokoreślo.ny. Byla b<f ll.mowa na 
cz.as wyk'()lllanua ok.reślo.nej pra.cy. 
Po jei z.a'.końaz~n.iu, stosunek pra­
cy ulegl ostateOZ1nemu rozwią..za,niu. 

l!nna sprawa, że zaldad Powinien 
był iść Pani na rękę i wcześniej 
przyg-o.tować iinwentaryzację. N~este­
ty, pani przypadek Ibie jest o<losob 
ni-Ollly. Zbyt jesze!T.e często zalda­
dy pmedtużają zatrud.niiein.ie poza 
oka:-es wy:powiedzeuia, stw.ar.zająe 
tym Wiele n~epotnrebnych, de,ner-
wu;ących konfljktów. (I') 

JEST..I TAKIE SĄ 
POTRZEBY ZAKLADU 
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ST. W.: Kolega z innego zupełnie 
działu zachorował i przez 'kilka 
tygodni b1:dzie w pr:wy nieobecny. 
Mnie powierzono wykonywa.nie Je­
ą-o prac3•. Ale to stanowisko Jest 
Jednak niższe niż to, które ja zaj­
muję. Czy zakład post111>il pra.wi­
dłowo? 

a co liczą ludzie podejmujący j'.)0-

N żałowania godną walk~ o przefor­
sowanie swego, prawem kaduka, 
przyznanego przywL1eju górowania 

nad innymi? Albo czego &podzi~\vają się 
ci, którzy łamiąc obowiązujące w sp6łe­
czeństwie za,sady post1W<>wania · przybie­
rają potem pozy &krzywdronej pru.z V. 
s.polet:reństwo ofiary? 

Oto listy n~iilmwane drarna.tycmymi 
opisami zajść, jakie rozg.ryWają się w po­
ses.i'l lub mi~qmiu, wzyWają,ce do dzia­
łania w imię rzekomo słusznej spra"ll.Ty i 
w obronie - iaik czr.tamy - „udr~Oine­
go pr2'.ez in.nych człowiek.a". Każdy lis.t 
trakrtujemy z należytą powagą i zwracamy 
się do instytucji 1ub wladz nsdrzęcl.nvth 
z pr()Śbą o zbadanie sprawy a nierzad!ko 
i sami st.a.ramy się pOd wskazanym adrt'. 
se:n z<lobyć szerszą i w.nikliwszą informa­
cję. Cóż się jednak, niek!edy oka~uje? ..• 

W wyniku skrupulatnych i najczęściej 
bardzo czas.ochłonnych sta<rań i Z'abiegów 
wychodzi na jaw. 7.e przedste.wlon.~ w 
liście „prawda" m.a zupełnie ilnhe oblicze. 
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że rzekoma ofiar.a domagająca się obro.ny 
jest a.~urat głównym, je6li nie jedynym 
winowadcą wytworzonej sytuacjd Ze to 
ona jest właśnie nie liczącym się z n·i­
czy!l'l n.aipas>tniikiem Lub pieniaczem, a sto-

. W\vany przez nią terror w stosunlk>u do 

ję starej mat.ki i je<ly.nego jej żywiciela. 
.,Bardzo bym prosił o wy<lrukowanie mo. 
jego listu. aby MO miala więcej zacun­
ku dla ludzi S<taryc:h i schorowanych -
pi,s.ze na zalkończenie ujmujące s~ę za 
,.skrzywd>.:onymi" chfopię - bo przecież 

Krystyna Wyrzykowska 

KALKULACJA 
ofoczeni.a j~t Sitałe podrzucaną kości;\ 
nie11gody. 

Pisze do nas np. mlooy człowie>k, jak 
się potem okazało podpus.zeziony przez 
wy-cwanioną w omijaniu prawa rodzinkę. 
W 7.ałoolhvych stowach wnoilii. skargę na 
milicję, która ,.nantS7.ają,c s.pokój domo. 
wego ogniska oraz nie licząc się ze wz~lę­
dami należnymi star.szym lu<lzirun. b~r. 
prllwnie wtargnęła do mies'lkania". aby 
zab!'ać do are:slltu. mimo rozpaczliwego 
błagania matki, jego ukoc:ha11€:!to i kry· 
s.ztafowych cnót .br;i.ci&llka - je.dymi, osto-

milicjanc.'i winni świeci~ dla innych przy­
kładem, a nie łamać pra.worząd!r.ość i de­
mokrację". 

I co s.ię okazało? Prawie kailde zda­
nie przeczy ustalonym, w toku clochodze­
nia faktom. ,.Niewinnie" oowiem ware. 
szilowany braciszek przy1apan:;r ZOSltal na 
nie pierwszej zresztą kradzieży, w chwili 
gdy dokonał wlamarua, tym razem do pry 
watnego samochodu, zaparkowane.go przy 
ulicy, Udało mu się jednak zmylić ślady 
i schron~ć we w?asnym mie·zkaniu. Na 
pr·zybyłych !U!llk.cjonariuszy MO rzucil się 

z pięściami w.s.pierany przez rna1kę-paser. 
kę. 

Jest to przylklad szczególnie jaskrawy, 
nie tak jednak znów .odległy od lokator­
skich waśni i kofliklów. Obras.taj.ą i one 
bowiem częs.to w przy.noszące szkody na­
.::tępstwa i ,prowadzą do zniszczeń ma­
teriailinyoh ! moralnych w toku prowadzo-
11yoh przez w.spólmie.s.zkańców utarczek. 
Sama mialam okazję, uczes,tnicząc w wi­
zjach lo'kalnych, oglądać poza:lewane zło .. 
śliwie sufity, powyrąbywane siekierą 
drz,wi czy zrujnowane ogródki przydomo­
we. 

Uczesitnicy owylC'h gorszących zajść nie 
zdają sobie nawet sprawy, jak gorzki, 
sami sobie gotują los. Równie gorzkie i 
pożałowania godne jest, gdy tylko jedna 
ze zwaśnionych stron, wyczerpana już 
przychodz:i po rooum do głowy i za każ­
dą nawet cenę usiluje wyplątać .się r.: 
osaczającej ją matni. 

Taik ja'k pew;na Czytelnkzka z ulicy ... 
{nazwisko i adres tyłko do wiadomości 
re<lakcji), która .pisze: - ,.Ja w tym mo. 
zole nie chcę już być. Dość tego. :ręka mi 
się trzęsie. gdy kreślę te słowa. Re<lak­
cj<>. poradź eo :roibić? Ja się wyprowadzę 
b)"leb:irm tylko miała· dokąd. Czy jeszcze 
je t S€'nS odwołać się do sądu. ale co to 
pomoże. Pros.ze o o<lpowiedź, bo sprawa 
jest pilna." 
Chciałoby się zawołać - ludzie opamię­

tajcie się. Czy nie S:!ikoda wa.ni włai.11ego 
spokoju, nerwów i zdrowia? 

R~D. : 7...a·kład może czasowo, 
choc !Ilie dluże.i :niż przez 3 miesią­
ce, zlecić pracownikowi wyk001y­
wa111:ie iltme.i pracy ndż ok!reślon.a w 
umowie, pod W&."Unk.iem. że rue 
POIVl•od uje t-0 obniżenia wy:ruag;ro­
~en ia i odpowiada jego k:waJ..ifi­
k·acjom. Takie polecenie jest &­
ou;;zaZ>aline t.vUm w Ptr.ZY·padku u­
zasad:nfomych potm:eb zakładu. Al­
bowiem na praood.a:wcy ciaży obo­
wiązek zatru.dnleruia praoo"\\mików. 
zge>d!nie z ich kiwalifikacjami. 

(g) 

l\IAKOWIEC NA WAGĘ 

U. P.: Poprosila.m o makowiec 
Ekspedientka z.ważyła go dokład~ 
nie, dopiero wtedy obliczyła. ile 
kosztuje. Słyszałam jedna.li: łe ten 
rodzaj ciasta sprzeda.Je 'sit na 
sztuki, nie na wagę. 

RED.: T.ak .rzeczywiście było do 
ub. mim. ale obecnie Wojewódzkie 
Rrzeds:iębiorstwo Przemysłu Pie­
karskiego w Lodzi wyjaśnia, że 
takiie cia.sta jak placek droiJd.żo­
\vy, babka drożdżowa i 10\„icka 
o;r.az ma:kowlec. dostarct.a.ne ~ą do 
sklepów nie n.a s.ctuki, lecz ;na w.a­
gę. gdyż na jej pocl3tawie dostaw­
cy rozlic-r..~.lą się ir; placówkami 
haJ11dlującym1. (g) 
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I w mieście 

można w·esn! 

spędzać 

wakacja 

W czas ie wakacji dla tyc h 
d zieci, które nie wyjechały na 
kolonie i obozy harcerskie zor­
g anizowa.110 w Lodzi półkolonie 

T PD z boiratym proi:-ramem za. 
b a w , wycieczek i za .ii:c sporto· 
wych. 

Na zdj1;ciu: jedna z półkolonii 
przy ul. Rojnej w Lodzi. 

(kr) 

„Malinka" 
jeszcze niezbyt słodka 

'(I a1a·1odiian 
... ,„.""'„„.„, „ 

w notatce pt. „Szkoda, że nie z 
Łodzi" („DP" z 9. Vll) pisaliśmy o 
u r uchomieniu w okresie letnim „zie 
lonej linii" autobusu pośpiesznego 
MPK na trasie Zgierz - Malinka. 
Postulowaliśmy, aby MPK pomyśla· 
ło o bezpośredniej linii Łód:i: - Ma· 
linka. 
Otrzymaliśmy na ten temat wyja· 

śnienie z MPK, w którym czytamy 
m. in.: 

„Frykas" 

i „Antałek" 

na 
Teofilowie 

Z okazji $więta L Lpcowego pra­
cownicy Przeds1ębiors·twa P rzem y­
słu Ga!>tronomicznego w Lodzi 
m aksym alnie skrócili czas zagos· 
podarowania baru szyb kie.i ob <>lugi 
z piwiarnią w osiedlu Teofilów C 
przy ul. Ry<lwwej 20. Zamiast 40 
dni - w okr<l$ie dwóch tygodni 
przygotowal i o ni do użytku nowy 
nbiekt. 

Antoni Starczewski 

,,Dziennik Popularny" z wizytą 
W ramach porozumień mię<lzy 

Komendą Głów'łlą OHP a Ko· 
monis tyczn y m Związkiem Mło­
dzieży Węgierskiej (KISZ), do 
Loclzi przybyła 40-osobowa gru­
pa W1;grów. JednO<Jześnie na 
W1;gry \Yy,jechala (w na~od1; 
za dobre postępy w nauce i pra 
cy społecznej} 20·osobowa bry . 
gada łódzkich junaków OHP z 
Zasadniczej Szkoły l\letalowo­
F;lektrycznej , k tóra obecnie prze 
bywa w Budapeszcie. Po ich 
powrocie, wybiorą się na Wę~ry 
ue7.niowie ze szkolnego OHP 
Technikum Ener~etycznego nr 
l w Lodzi. ł..ódzey Junacy z~. 
trudniani są w okolicach Bu­
dape~'Zt.u m. in. przy zbiorze 
owoców. Ich koleżanki i kolPdzy 
z Wegier. k tórzy przy.jechali do 
Lodzi, pracują na budowach. 

R eporter „DP" odwiedził węgier· 

skie brygacly pracy (odpowie<lnik 
naszych O H P > na placach b udów. 

I 

u Wegierskich junaków 
na łódzkich budowach 

bliższej współpracy i przyjaźni 
między młodzieżą polsltą i węgier­

ską. 
Z kolei udajemy się na drugi ko. 

niec miasta - na ul. i\1arysińską, 
gdzie przy budowie osiedla Inflan­
cka została zatrudniona drug a bry­
gada węgierska. Znajdujem y j ~ w 
bloku 129. J est w\aśnie· przerwa 
śniadaniowa. Węgierscy junacy pra 
cujący przy sprzątani u i porządko· 
waniu bloku, zdobyli powszechną 
sympatię załogi i kierownictwa b u. 

dowy LPBU. Chwalą !eh wszyscy 
za sumieimą pracę i we.sole us.po­
sobienie. W 19-owbowei brygadzie 
jest 10 dziewcząt i 9 chłopców. Są 
to uczennice i uczniowie szkół 
ogólnokszt.alcących rówtlież z okrę· 
gu Baranya. 

Kierownik budowy L. Jóźwiak 
jest za<lowolony z pra.cy węgier. 

sk.iej mlodzie7.y. W idać z tego, że 
obustronna wymiana. z«początko­
wana w tym roku do.;;~tonale wa.ie 
egzamin. (j. kr.l 

Kompot dla małpy! 

>1 ~, 
)s 
)'-. 

s~ 
)l 
)< 
)l 
)l 
jl 

P·remie 
dla oszczędnych 

~~ Odbyło sie iuz (16 bm.) k-0lel • 
;< ne losowanie premii pr-L.vpadają­

$~ cych na premiowe oblegowe ks;°' 
)' żeczki oszczę<llnośc10we PKO. \\'y ­
~~ stawione na terenie bv!ego woj . 
)< !ódzk'ego i m:asta Lodzi. 
5~ P remie w wysokości 200 pNH'. 
)< prz.eciętne:&-0 wkładu wyl-0sowa ne 
)l zosta!y na wszysLkie numery 1<0· 
$>~ sów zako1\czone liczba 162: too. 

' proc, na numery losów zako11-
~~ czone dcz.ba mi : 4i7. 961: 50 proc. 
,, na numery losów z.akończm1e li · 
~~ cz ba mi: 235. 339. 559. '733. 929, 
>l 963 oraz 25 flll'OC na 1rnmery l'l· 
~~ sów zakońCT<ooe l'.czb.3mi : 009, 
;< 022. 074. 312. 415. 584 . 9fH. 

U zbiegu ulic G agarina i Tuszyń. 
skiej. na b udowie pawilonu us.łu­
gowego prowadwnej przez LPB W 
.. Dąbrowa", zastajemy 21- osol>owa 
brygadę dziewcząt i chłopców z 
okręgu Baranya. Pracują przy ma· 
\owaniu konsitrukcji stalowych oraz 
plantują phvnicę pod tzw. lawy 
podłoża kons.tnikcj i st.alowych. 

;~ Komunikat m a chara k te·r infor- ' 
>' macyjny. Wlasciciele premiowyc'1 
~~ książeczek. którym przydz;eJone 
,, T.ostaly wyżei oglosronc mm1e'1'V 
~~ losów - otrzymaja z PKO od­
,, <lzleln e zaw'.adomienle o ·.vyloso­
~~ waniu premii oraz o wysokości 
)< k \voty p rzypadającej do \\TPlaty. 
~~ Następne losowanie o rem il 
.><. orzypadających na p1·em:owe . o• 

L etnie upały mieszkańcy nasze- w oców or·~-z napar y z ziół - gló - )l biegowe ks<ażeczki -0s.zczedn<>scoo· 

go ZOO znoszą zupełnie dob-rze. wnie z mięty i rumianku. ~~ we - PKO odbędzie się 16 paździer• 

Chowają się p r zed słońcem, w y- (K as .l 6 nilrn br 

poczytva jq w/ cieniu drzew, chle> ... ~uuuu~-.c ·~" tl'~.111ht~cornrr n r '~"'.w.;:::A"W!i:t:~-~~~ 

dzą się kąpielami w b asenach. 

Dla odświeżenia powietrza perso­

nel ZOO często p olewa wybieui 

Mistrz budowy l\laria n Sobieraj· wodą. Ponieważ zwierzęta piją 

ski jest zadowolony z węgier.s>kich teraz zw:icznie więcej, pielęgniarz" 
junaków. Mówi. ze zarówno chłop- , . . . . . . . 
cy. jak i dziewczęta solidnie wy- częscie3 uzupe lma3ą po3mk1. 

konują P<>.wier?.One im zadan~a. . K opytne majq apetyt na świeżą 
Rozma~1amy z przeb?•wa1ący~1 trawę. w tym roku zoo ma spo-

po raz p ierwszy w Lodzi uczes.tni- kl · · d 0 • 

kami węgierskich b rygad pracy. r o_ ~P?t~ ~ _zapew.meri:iem. o p . 
Opowiadają n.am 0 gościnnym przy. wiedme3 i/os.cz teJ w~tammowe1; 
jęciu w naszym mieście. 0 rozryw- 1 pas~y. gdyz w obrębie ogro~ 
kach ku. Lturalmych , wycieczkach po częsć trawy wysc lt la . Trzeba. więc 
Lodzi i kraju. T ego rodzaju wy. tra.wę. sprowadzać . D la małp go­

miana je.sit okaz.ją do zacieśnil!l1ia tu3e się kompoty z sezonowych o-

Wczoraj o.fi.cj.al111e otw;.rto bar 
szybkiej obsługi „Frykas" i piwiar­
nię „Antałek" . Powierzchnia nowP­
go lokalu - 240 m kw. i 240 
miejsc przy stoUkach . Pawilon w· 
stał wybudowany w ramach usług 

towarzyszących przez LP BU. a ;e. 
go inWeS1torem je!lt RSi.\.1 „Lokat{}l'" 
w Łodzi. Bar i piwiarnię urządw­
no według projektów wykonanyeh 

p rzez mgr mgr Wujka, Owczarka 
1 Lip"ldo~o z Biura Projektów 
„ '.\1iast-0oprojekt'' Łódź-Miasto. 

Ttzeba przyznać. że nowy pawi· 
!on gastro nomiczny przeznaczony 
d la mieszkai!ców Teorilowa C zo. 
i!.'.al zaprojektowany z myślą o w y-
godzie konsumentów. W barze \ 
„F 1·ykas" - wygodne. niskie stoły 
z okrągłymi tabore~ami . W piwiarni 
.,Ant.a.lek" - otylowo urządzonej . 
przypominającej piwnicę, ob9luga 
kelnerska , sza.tnie. ścianki działowe 
zapewniające przyjemn y na<>trói 
przy „ jasnym pełnym" 

WAŻNE T ELEFONY 

Informacja telefon iczna 
Straż Pożarna 08. R66·11, 
Pogotowie Ra tunkowe 

~~~~~~!~j: ~~~~owa 655· 55, 

03 
791„:;5 
09 

284·60 

Dworzec Centra lny 265•96 
Dworzec Północny 747·20 
Pogotowie wodol!iągowe 830-16 
Pogotowie gazow" 395-85 
Pogoto \\ ie Ener1tetyczne Rr.-

jnnu P61noc 334·31 
Poitotowle Energetyczne Re· 

Jonu Południe 
Pol!'otowie ~:nergetyczne dla 

odbiorców przemysłowych 

334-21 

609· 32 i 245·12 
Pol{otowie Energetyczne 
oświetlenia ulic 220·8' 

253•\I 
U7..SS 

Poll'otowie -~;epłownicze 

Centra lna· 1nrortnatja P.KO .. 
TEATRY 

N IECZYNNE 

MUZ EA 

SZTUKI (Ul. Więckowsk i ego :l6) 
godz. 11-19 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. 9-16 

ARC'll EOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (plac Wolności 14) 
godz. 10-17 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICT\VA (Piotrkowska 282) 
me D'Zy nne 

!r. b/O godz. 10, 12, 14.30, 
1·1, lij. ;iO 

TA'l:RY - „Aresztuję cię , przy­
jacielu" a ng . od lat 1ti goaz. 
10, 18, 20, „::.zatan z VII 1<1asy" 
poi. 010 godz. 14, 16 

l\lŁODA GWARDIA - „Gappa" 
jap. b/o, godz. IO, 12, 14, 
„Nleuchwytn y morderca" wł. 
od lat 18 godz. 16, 18, 20 

:M UZA - „Britanm c w niebez· • 
pieczeństwie" ang. od lat 15 
godz. 16, 18, 20 

l l\lAJA - „Pociąg pancerny" 
radz. od la t 15 godz. 15, 17 .15, 
„Zwycięstwo" (A) pol. b/o 
godz. 19 .30 

HALKA - „ Inspekcja pana Ana 
tola" (AJ b1o godz. 15.30, 17.30, 
„ Bulllt" USA od lat lS godz. 
19.30 

PIONI ER - „Jak rozpętałem U 
wojnę ~wiatową" (A) pol b'o 
cz. II i Ili „Za broni ą", 
„ Wśród swoicb" godz. 14, 16.45, 
19.30 

POKOJ - „Jeźdźcy" USA od lat , 
15 godz. 15.30. 17.45. 20 

R EKORD - „Pułapka w delcie 
D unaj u " rum. b/o godz. 15.30, 
„ Rzeczpospo lita ba bska" .pol., 
b to godz. 17.30. 20 

ROMA - „No 1 co, doktorku" ' 
USA b10 godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

S'.rOKI „Mi chaś przywołuje 
świat do porządlcu ( A ) RFN· 
szwedzki b10 g 14. „Ziem ia o- , 
bleca na" poi. od lat 1.5, g. 16. 
19.15 ;~ 

SWIT - „ Pies za burtą " (.'\) ł 
radz. 1>,.o, godz. 15.30, „Sma k , 
Z<!IL.\lit,y ~· ··nt~W· oi:t. l ;oJ,,J:\... gua z. >. . 
;p.30, .l ~.30 "' , .• ,.:. . "; 

SOJUSZ - nieczynne · > 
OKA - „ Bilans lnvar la lny " pol. 

od la t 15 godz. 16, 18, 20 
DKM - „Deps" jug . od la t 15, 

goaz. !6, 18, 20 
KULEJ ARZ „ Wiosna , pa n ie '' 

sie r:i.a ncie" pol. b o godz. 17, 19 
POLESIE „Cudowny l<ożu· , 

szek" węg. b/o- godz. 17, „Mi­
losć I anarchia" wl . od la t 18 
gctdz. 18 

PJPULARNE - „z ksi ęgi kró­
lów" poi. b/o godz . 17, .;raka ' 
ładna dziewczyna " f ra nc . od 
lat 18 godz. 19 „W opinii miasta Zgierza w obec 

nym se:oonie letnim kąpielisko l\1a· 
linka nie jest jeszcze przygotowane 
do przyjęrla dużej liczby osób, z 
czym należałoby się liczyć orzy n· 
ruchomieniu „zielonej linii" relacji 
Łódź - Malinka. Na terenie kąpie· 
lisk a czynny jest tylko jeden 
akwe n o niezbyt dużeJ powierzchni. 
a prace nad przygotowaniem drugie 
go są dopiero prowadzone. Również 
zaplecze gastronomirr.ne w obec· 
n y m st anie ma ograniczone możli· 
wości obsłuJrO~e. W związku r. tym, 
w porozum1enrn z go pOdanami te· 
ren~ , linia autobusowa obsługu ,iąca 
Malinkę uruchomiona została wy· 
łącznie na terenie m. zaiP.rza. a 
jak informowal1'my - "!odzia nie 
mogą do.lechać do kąpieliska tram· 
\\'t\Jem linii ·~45" i autobusent li· 
n ii z!elonej''. Rozkład iazdy ~u­
~obusow dostosowany został do przy 
J!'zd?w. tramwaJ~w Unii „45" na pl. 
Kllinsk1ego w Zgierzu ' '. 

na lvystawacb zagranicznych 
Chodzi o propagowanie kultury 

picia piwa. Jak to bedzie w 01-:ak­
tyc~ - wkrótce si~ przekonamy. 

(j. kr. ) 
t<'ot.: - A . Wach 

EWOl. tJ C.JONlZMU (pa rk S ien-
kiewicza ) godz. 10- 18 

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU 
Kl (park Sie nkie wicza) XII 

PABlANICE - MAZUR - „Mści 
ciel" USA, godz. 15.30, 17 .30, 
19.30, ROBOTNIK - , Z w-y cię- , 
stwo" pol., „Gran.ice miłości·' " 
wi:g . godz. 15, 17, 19 ~ 

ZGIERZ - PRZYJAŻI'l' - „Mr 
Majestyk" USA, „ Zew krwi" 
ang .-hi szp . godz. 16, 18, 20 
WLÓKNIĄRZ - n ieczynne 

Tak więc !?dzianie muszą jeszcze 
pocze1!'ać zanim będą mogli wy bi e· 
rać się na weekł'ndy bezpośrednio 
li Łodzi do Malinki. 

(j.kr.) 

Z kolegium 

W Lublanie odbywa się obecnie 
i'.lięd:ynarodowe B!etma!e Grafiki, 
na J;tórym wyróżni.one zostały pl'a­
ce Antonlego Star.;,•ewskiego. Arf.y. 
sta otrzymał inianow!c!e nagrodą 

A!<adeinii Naukl i Sztuki w ZaqrzQ 
blu. PublicmoSć tamtejsza inlala 
m.ożn.o$ć oqlądać grafiki. Starczeu:· 
skieao wy.•tawia ne wcześniej na 
warnisarzu w Galer!! Sztuki w par­
ku tm Sienl•iewlcza. 

Starczewski ;est konsekwentn.11 w 
~woich poszuk#wan.iach. Interesu.jące· 

go. powtarza1ące się formy zawart 
na.;pie1'W w szerequ rze±b, pnen!ósl 
ie nastepnie na papier ! wreszci" 
przet10orzi11 w tkaninę arty.<tyczna 
l:V te; chwili odbywa się Bfetttt<t! 11 

Karv za ure w „trzv kartv11 

W czasie kontroli, p rzeprowadzo­
n ej 2 ma r ca n a terenie targowiska 
samochodowego przy u l. Teresy, za 

~~ 

Nie iołuj mydło myj 
ręce przy każdej okazji i 
bez okazji, to się opłaci. 
~ 

Chuligani nisiczq 
plac zabaw 

Szkola POdst awowa ,m XV-lP­
cla PSL w Lodzi przy u!. Tyb11-
ry 4 w czasie. wakacji ttdostęptil· 

la swoje boisko dzieci.om, któr11 
nfe wyjechały na kolonii' I ob"­
z11. Prztmotowano dla nich gru i 
sprzęt sport<YWy. 

trzymano trzech organizatorów gier 
haza rdowych w „ trzy karty" - 18-
letnlego Ja na Miecznikowskie&o 
(zam . p rzy ul. Turoszowskie j 3) 31· 
letniego Stanisława Reszkę (ul. 'st ru 
ga 32) i 27- letnlego Romualda Orotz· 
mana (ul Kor zeniowsk iego 20) . Ode 
bra no im karty do gry. orzeczono 
przepad~k pienłe:dzy , które m ieli 
przy sobie ew lączncj wysokości 
1.380 zł) oraz wymierzono kary a­
resztu zasadniczego po trzy micslą· 
ce. 

Niestety, chullgani :z: Zuoo•·d?ia 
u.patrzyli sobie ten teren na 
miejsce ro.zróoek. Ni.szczą oni o­
grOdzen!e i tawki, przepędzają 

s.tamtąd dl:ieci . Trzeba, żeby mi­
hcia częście.i tu zaglądała i wre­
s;cle zaprowadzi/a JU>rzadek. 

O. 1'1'.) 

Spółdzielcy zapłacą ..• 
Za wszystl«l, nawet za niedbal­

stwo i opiesz'1!ość spólazlelczej 
administracji, sprawującej piec< ę 
także nad blokiem prz11 ul. Rn­
gO?ińsklego 19. 

Otót w tym wlafoie bfoku kil · 
ka dnt temu pęk/a rura, z której 
cieknie gorąca watta. Na raiie 
zalewa on& wi.1111.tenn.ik. czyli ta­
kie miejsce w piwnicy, gdzie 

1'1-an iny w L ozannie. jedyn.a (o:i;ia- , • • 
u:.wa _.impreza _oru~n1z~_wana w ie1 .st~p! Patrzy no .c1eb1e mło-
d,rcd~111ie na w1e11.ą skalę. .Antoni dziez! Czy przepisowo prze­
Starc•ewski wystaw11 tain du.zy qo-
bclLn. uu1 chodzisz przez jezdnię? 

Małżeństwo rozbójników 
obrabowało Cygana 

38- letni Leazek K. ooznal na pia. I Mall.eńSitwo rozbójników było już 
ży w Osjakowie (w woj. sieradz.· karane za dokonanie i·ozbo}u. 
kim) 23-letnią Irenę S. Zn.ajomosć Ckt) 
rozwijała się tak pomyślnie, że o-
boje postanowili przespacerować &ię 
nad b rze.'(iem Wa·rty. Mężczyzna na­
wet nie podejrzewa!, że jc;;t ofiara 
pod5'tępu . 

G<ly oddalili się o d plaży z po· 
b liskich krzaków wyskoczy! 27- letni 
Józef S. i rzucił się z p ieśc,iami na 
Leszka K. Przy pomocy kobiety na. 
pastnik zrabowat pobitemu 13 tys. 
zł gotówką, d wa ;dole sygn.ety i 
portfel. · 

Poszkodowany je0 ot Cyganem i 
zajmuje się b ielenie.n kotłów. Aku ­
rat tego d nia odebrał na leżność 7.a 
wykonana pracę (18 tys. zl). O oo· 

I 
b iciu i o b rabowaniu niezwlocmic 
powiadomił MO. \Ykrótcn ujęto !re 
nę S. i jej męża Józefa S. Oboje 
zoo.lali are.:;z.towani. 

;:.na}dują się urządzenia cieplow· 
n!cze. Ale tylko patrzeć, jak ziJ.· 
lane zostaną piwnice loT~atorów, 

Codziennie dzwonią oni do ad· 
ininist racjl i proszą o usunięcie 

uszkodzenia. Za każdym razem 
admi.nistracja Łódzkiej Spółdziel­

ni Mie.~zkaniowej udaje, że sły· 

sz11 o tym pierwszy raz. 
Ła.two być głuchym, .ieśll nie 

ze swojej kieszeni plac; się za 
marnowaną gorącą wode. (g l 

Już przyjmują 

Gdy chcemy kuplć mLek.ó - a 
nie mamy ze wbą butelki - mu­
·•tmy placló kaucJę. Gdy z ko· 
lei odnosimy butelkę do sklepu. 
pro9zqc o zw1'0t plen.tęd~y. eks­
peclientki traktują nas jak tnt·ru-

Na koncert 
w Żelazowej Woli 

\V najbliż.sz:i. niedzielę . 2i lipca 
.,Orbis" organizuje atrakcyjną wy­
cieczkę na koncert do ietazowej 
Woli. W programie jest równie;ż 
zwiedzanie Nieborowa i Arkadii 
oraz obiad w Lowiczu. 

I nformacje - tel. 659-79. Autokar 
odjedze w nie<lz.ielę o godz. :i 
Siprzed „Gran<l-Hoteiu'!, powrót \\'i<1· 

czorem (kl 

zów. Nie chcą bntelek p1·zyjmo­
wać. bo nie chce ich Ol<:ręgowa 

Spólctzlelnia l\Ileczarska. Błędne 

kolo. 
WSS „Spotem" z Górnej i Wi­

dzewa odpowie.dziara. że wszyst· 
kiemu winne transportery. Ponoć 

chwtbowo zabraklo ich i trzebo. 
byto wstrzyma<' skup, Tak byto 
do niedawna. Teraz transporte1·11 
znowu są ; znów przyjmuje się 

butel.kl bez ograniczeń. Zobaczy -
11111. jak długo to potrwa„. (g) 

w NASZ YM REFLEKTORZE 

„ Dmennik Popularny" 90-103 
Lódt , ul. Piotrkowska 96, tel. 
337-47 i 3U · lU ozyu ne w god.1-
10-1?. 

P iszcie do nas. a w pilnych 
sprawach telefonujcie. 

Ogólnopolska Wystawa P rac 
fi~i:nerowych czynna godz. 

SALON SZTUKI WSPOŁCZES· 
NEJ (Piot rko wska 66.'88). Wy­
s tawa „ Kwiaty i obrazy" czyn 
na godz. 11-19 · 

SALONY WYSTAWOWE BIURA 
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH 
(Wólcza ńska 31 /33J. Wystawa 
fo togra fiki David Relna Davi­
ses pt. ..Hiszpania " - czy nna 
godz. 11-19 

GALERIA BAŁUCKA (Sta ry Ry­
nek 2). Wysta wa fo togra fi ki 
Maria na Gadza lsklego ot. „Ta­
bun" czynna godz. 11- 19 

czynne 
do 19l 

zoo 
od godz. 9-W 

KIN A 

(kasa 

~ 
BAŁTYK - „Mściciel" USA, od 

lat 18. godz. 10, 12.15, 14.30, 
N 17, 19 .30 
'!( (W A NOWO „Bądź z n im 

~ 
szczęśliwa" radz. b/o godz. 10, 
12.15, „Mściciel" USA, od lat 
18 godz. 14.30, 17, 19 .30 

!( POl,ONfA - „ Dzieje gr7.eChu" 
li: poi. od lat 18, godz. 9.30, 12, 

14.30. 17, 19.30 

LUTNI A - „ Mr Ma,lestvk " USA 
od lat 15, godz . IO, 12.15, 14.30, 
1 6.4~ . 19 

PRZEDWlOSNIE - .. Dziej <'! gr1e­
chu '• poi. od lat 18. godz. 9 .30, 
12, 14.30, 17. 19.30 

WISŁA - „Wążżż'i" USA. od lat 
15. godz. IO, 12 15, 14 30, 17. 
t 9.30 ' 

WOLNOs;C „Genera ł śpi na 
slo.iąco" wł. ort lat 15 godz. 10, 
12, 14, 16, 18. 20 

WŁOKNIARZ - „Mr Majestyk" 
USA, od lat 15, godz. IO, 12.15, 
14.30. 17, 19 .30 

ZACHĘTA - „Cha rley Varr ick" 
USA, od lat 18 godz. R .4~ 18. 
20 .t5, .,Tajemnica r e kop lsu" 
radz. b/o godz . 12, 14, 16 

ŁDK - „życie dla miłości" jug. 
od lat 15 godz. 15 .15, 17.30. 19 .45 

STYt,OWY•LET NTE - „Nie ogla­
daj sle teraz" a ng . od lat 18, 
godz. 20 U (k ino czvnne tylko 
w d ni pogodne) 

T<\TRV·Ll,TNIE - „Krót klf! w•­
kacje" wł . od l ~t 15. e:odz. 20 
(kino czynne ty lko w dni po­
l?od ne) 

STYT,OWV - „Zł oto dla zuchwa 
łvch" USA, h Io !!rld7. 1R. 19. 

STUDIO „P ier wsza Spl'lkO.i"a 
no"" wł. od lat 18 godz. 17, 
19.M 

GDYNIA - „Wielka włóczęga" 

DYŻURY APTEK 
P iotrkowska 127, Rzgo wska 51 , 

Luksem burg 3 (boks), Niciarnia­
na 15 (boks ), P abianicka 218, Ła­
nowa 129/131 (boks), Obr . Stalin­
gradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H . Wolf cLaglewni­
cka 34/36) - d zieln ica Ba lut:y 
or az d zielnica Widzew 

_Szpital im. Kopernika (Pabia­
mcka 62) - dzie lnica Górna -
poradnie K, ul. Rzgowska, Loka· 
torska, Odr zańska , Cieszkow­
skiego, gmina Rzgów oraz gml­
na Andrespol. 

Szpital im. Madurowicza (M. 
Forna lskiej 37) - dzielnica Pole­
sie, z dzielnicy Górna Poradn ia 
K. P rzy byszewskiego 32. Kon­
s tan tynów oraz gmi na Brójce 

Instytut Poł.·Gi n. AM Polotni· 
ctwo (S ter linga 13) Ginekologia 
< Cu rie-Skłodowsk le.1 15) - dziel· 
nica Sródmleście, dzlelnlca Gó r­
na - poraclnle K, u l. Feli ńskie· ' 
go I Za pol!lk lej oraz gmina No­
wosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty - , 
Szpita l Im . Biega ńskiego (Knia­
~iewicza 1/6)1 Górna - Szpital 
1m . Brudzlnsklego cKosynie rów 
Gdyńskich 61), Polesie - Szpital 
im. P irogowa (Wólczańska 195) 
Sródmieścle - Szpita l im . Bar~ 
lickiego (Kopcińskiego 22), Wi­
d7ew - Szpital Im. Sone nberga 
(Pieniny 30). 

Chiru rgia u razowa - Szpital Im . 
Radlińskiego (Drewno wska 75) 

Neurochirurgia - <; zplta l im. 
BMlick iego (Kopcińs k:iego 22) , 

La r yngolol!ia - Szpital im. ~ 
P ' rogo wa !Wólczańska t 95) ~~ 

Okulisty ka - Szpita l •m. Bar-1 
li ck\eg ;;i IKopclńskie11:0 22) 

Chi rurgi a i la r y ngologia dzie-
cięca - Szpital Im . Kor czaka 
(Armil Czerwonej t5) 

Chi ru rgia szczękowo-twarzowa 
- Szp ital Im . Bar licki ego (Kop­
cińskiego 22) 

Tok•vkologla - Instvtu t Medy­
c;rny P racy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacli 

P"itotowia Ratunkowego przy u·I. 
Sienkiewicza 137, tri. fi66·66 . 
O'°'ólnołóclzkl T Plefonlczny Punkt 

I n!o:macy.Jny dot:vc•ąc:v pra cy 
nl~cowek •lużbv zd rowia telefon 
615-t ~ cz:vnnv iest w itodz. 7-15 
oprócz niedziel I świąt. 

'rEl ,EFOS ZA UF ANI A - 337·37 
czynny w dni powszPrłnie od 
l~-7. w niedziele l święta ca­
łą dobo; . 

laC\.'D~'t'\1J,_,.,~~,.,.~,,~~~„,~~~ 
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myślą o ... 

„Vidocq" na „Rancho w dolinie" 
cjanta-galernika bardziej mnie cie-1 sze. Najbardziej denerwują mnie on sobie zawsze da radę. Chcial-
kawi niż oopluc-zyny po „Bonan- seriale Nie lubię w kolo oglądać bym, żeby jeszcze byto dużo od­
zie". Moim zdaniem nie najlepszy tych samych ludzi. Nie lubię też cinków tego filmu i żeby zawsze 
to oomysl prezentować „Rancho .. .'' filmów wymyślonych - musi w Vidocq z:wyc-iężat Tak samo lubię 
tui P<> przygodach rodziny Cart- nich być prawda, wtedy czlowieko- oglądać „Rancho w dolinie". Naj-
wrightów. wi chce się patrzeć. Ani „Vidocq". bardziej mi się podobają pościgi i 

Wit-0ld Nawrooki: _ kierowca ani „RanC"ll? w dolinie" mi się nie s.trzelanina. 
taksówki. Wyżej cenię „Vidocqa". ~obat moze 1 w ~tvc!~ czasach, Edwru·d Mirewicz: - student po­
K.owboi&kie opowias.tki o sprawie- Y. 0 w.s.zysb~o mę dzialo, było litechniki. Mało mam cza.su na te-
dl . h. od . .1 1 . h tak. iak pokazuią. ale po co P<>- 1 . . l . 61 . . 1 1wyc r . Z1;!Ul_c 1 zw~ czaiącyc kazują wciąż to samo, iakby nie ewizię a µz szczeg me 01e u-

Pięć 
m.inut 

przestępców 1uz się prze1a<lłv. było co znaleźć w dzisiejszym ŻY- bię seriali. Może to istotnie świet-
Alicja Baka.ra: - technik che- i\łaria Kamcrska: emerytka. ciu. ny siposób na przywiązanie człowie-

mik Jeśli miałabym oceniać, to Z.de Mało kiedy nadają w telewizji cie- ' ka do telewizora ale gorzej. gdy po 

Z Barbarą 
Brylską cydowanie wyżei stawiam „Vi-1 kawe filmy. takie i~k „Casablan<'.a" Marcin lat 12: - Bardzo lubię, :;kończeniu jednego odcinka serialu 

docqa". Historia zabawnego ' poli- albo „Jadzia". pchają co najgor- jak Vidocq kiwa swoich wrogów, zamykamy aparat mówiąc. ależ to 

Stu de 
Wzorem lat ubiegłych młodzież 

akademicka ooświęca część wa­
kacji na pracę :lla kraju, prace 
związaną z własna dziedziną 
studiów. Inicjatorem i insoirato­
rem akcji „Lato-75" jest Soda· 
Iistyczny Zwiazek Studentów 
Polskich, jej zaś istotą - utoro­
wanie drogi pewnym incjatvwom. 
które zrealizowane zastana w o­
kresie nowel(o oiauu 5-IetniPgo, 
Organizacja młodzieżowa stwa-
rza każdemu studentowi ,:;zanse 
wykazania się swoja postawa. za-
angażowaniem społeczn:vm oraz 
identyfikacja z jej programami 
i działalnościa. Zna.idzie sie czas 
na sport i turystvkę, ale jedno­
cześnie - 31 obozów naukowo­
badawczycb podejmie prace nad 
szeregiem spraw pilnych i istot­
nych dla gospodarki narodowej. 

Jeżeli idzie o młodzież łód~ką, 
to bez względu na zmianv ad­
ministracyjne. będzie ona przede 
wszystkim kontynuowała rozpo­
czętą wczesme1 działalność na 
terenie ziemi łódzkiej. Około 300 
studentów zorganizowanvch w 9 
obozów wniknie w przebogatą pro­
blematykę bełchatowskiel(o Kom­
binatu Energetycznego, Na jego 
terenie od szeregu iuż lat zacho­
dzą l!łębokie orzemiany. obecnie 
tempo ich wzmogło się. badania 
masowe pozwolą na uniknięcie blę 
dów. Dokonuje sie tam zasadnicza 
przemiana środ()wiska natural­
nego. Wykop głębokości około 100 
metrów zdezori:ianizuje stosunki 
wodne i· klimatvczne. Olbrzymia 
oołać kraju zmieni charakter włas 
naści. Oba te proolemy stały 
się przedmiotem badań młodych 
prawników. W struktune włas­
ności tamte,iszycb gospodarshv 
chłopskich tkwi do dziś cały szereg 
anomalii, sięgających rodowodem 
do uwłaszczenia przed UO lat. 
Wniknięcie w te sprawy. znale­
zienie wyjścia racionalnego. zgod­
nego ze współczesnvmi zasadami 
współżycia społerznego. to dla 
młodych adeptów prawa zadanie 
pasjonujące i pożyteczne. 

Uzbrojenie energet:v.czne tego 
terenu to z kolei niecZdzienne za­
danie dla studentów elektrotechni­
ki. Studiujący kierunek: h<tndel 
wewnętrzny będą mieli okazję po­
móc w zorl(anizowaniu tei dzie­
dziny, która nie iest przedmio­
tem dumy naszego życia społecz­
nego. Już klikanaście lat temu. 
kiedy zaledwie rozpoczęto pro­
wadzenie wierceń mających usta­
lić szczegóły zalegania „burowęg­
li" sieć handlu okazała sie nie­
elastyczna, niezdoln,a do regular­
nego zaopatrywania nieco zwięk­
szonej liczby ludności w arty­
kuły pierwszej potrzeby. Prze-

I ckie ,,Lat o 7 
denny film. a za tydzień. iak zwy­
kle po kolacji. siadamy przed te­
lewizorem oglądamy kolejny o<l.ci­
nek i komentuiemy go tak samo. 
Widziałem dwa odcinki .. Vidocqa", 
ale nie zaciekawily mnie. 

Barbara Antoszewicz: - inżynier 
włókiennik. Przede wszystkim 

miany obecne beda miały ' znó"l: 
inny zupełnie charakter, więc znów 
- znakomity poli.e'on dla młodych 
adeptów handlu. 

chciałabym postawić pytanie: dla­
szeroko zakrojone badania wody czego, jako główny punkt niedziel­
w Zalewie Sulejowskim z punktu nego programu musi być serial? W 
widzenia jej składu chemiczne!:('), tym dniu i talt spędzamy więcej 
zanieczyszczeń, zjawisk biolo- czasu. niż w dn.i powszednie przed 

Od wielu lat bardzo aktywni. 
są pod Bełchatowem socjologowie. 
.Jest . mnóstwo spraw wchodzą­
cych w zakres ich batlań, w ro­
ku bieżącym interesuje ich głów­
nie aktywność kulturalna tam­
tejszych robotników. Mikroklimat 
I geomorfologia to przedmiot ba­
dań geografów. Olbrivmie pole 
działania mają biolol(owie. Zain­
teresowania ich skoncentruia się 
na właściwościach wody w rzece 
Widawce. Ale jednocześnie pamię­
tają, że poi nas Pilica. Stąd 

eticznycb. telewizorem, więc końcowy akord 
Nader ważna rola przypadła w programie mógłby być rzeczywi-

młodym medykom - badanie sta- ~cie mocny. Najnowszy niedzielny 
nu zdrowotności i wpływ rozbu· tas.lemiec jest dla mnie po prostu 
dowy Kombinatu Bełchatowskiego nudny: Wll7.Vsrl:kie ooowia.s.tki ooo-

wiedziane i roz.strzy~ane według 
na stan zdrowia tamtejszej lud- tego samego klucza mogą jegzcze 
no~ci: Toteż stude;iCi AM rozbili zaciekawić dwu-. trzvkr-otnie ale 
na1w1ększy z obozow:. . . . . nie więcej. Podobnie · .. Rancho w 

Poza ?bszare~ . ziemi l<?dzk1e1 dolinie". lie razy można ogladać 
obo.zów 1~st '!lmeJ, stanowi~ ra: te same problemy rozwiązvw{lne 
cze] zmierzaiąca ku koncow1 I przez .sprawiedliwą prawą familie 
kontynuacie wcześniej oodjętych znaną dobrze z „B'.onanzy"? 
prac badawczych. J 

SZTUKA 
R 

ozwó.i wielkich ośrodków miejskich 
w XIX i XX wieku doprowa.cl.zil do 
tworzenia się w cią.g·u tych dwustu 
lat dużych skupiSlk artystćw !'las.t,·­

ków Rozwój kultury wielkomiejskie.i. po­
wstawanie nowych możliwości technicznych. 
ro:r;i.vój nowych dziedzin przemysłu w tym 
również przemysłowego budownictwa dopro_ 
wadziły do Ol!romne~o ro:r;i.voiu dyscyplin 
plastycznych zwanych o~ólnie sztuką uży-tko­
wą. Szybka akceptacja społeczna tej sztuki. 
światowe sukcesy i skuteczne działanie na 
es.tetykę środowiska, wyrobów przemysło­
wych. urbanis.tyki i budownictwa, świadczy 
o społeczmej ootrzebie tei sztulti. 

Jest ona dla przeciętnego odbi~rcy nosi<'iP.­
lf'm współczes1~ej plastyki i P.:aspokoi&n.iein 
j e·l(o potrzeb estetycznych. Jeśli .do teizo do­
dać. że sztuki użvtkowe, które Sllużą orze­
mysłmvi. budov..-r1ictwu, handlowi maia za­
pewnionych potężnych, materialnie zasob­
nych mecenasów. latwo wyUumac-zyć zainte­
resowainie artystów plastyków tymi ctyscyp­
linami. 
Łódzkie śroclow!Siko olasityczne w cliużP.i 

cześci składa się z artystów upra"."riających 
dyscyplinę użytkową. Są to w p1erwszvm 
rzedzie pro.iekt.anci pr:iemysJmvi, pro.iekta'.1.ci 
tkanin odzieży. dziewiarstwa, obuwia. Po­
trzeby przemysłu lekkiego. kt6rego centrum 
jest nasze miasto, zasipokajane są przez prze­
szło trzystu artys.tów, głównie absolwentów 
łódzkiej PWSSP. . 

Ich twórczość. chociaż najczęściej anontmo­
wa ma oizroll1lny wpływ na poC?,ucie es~etyki 
społeczeństwa i zbllża przeciętnemu odbior­
cy nowoczef'oną pla.stykę. Dom, teren pracy, 
ulica to nieusta.nne miejsca ekspozycji twor­
czości artys.tów projektaintów przemysJowyc:n. 
Drugą co do liczebności grupą plastyków 

uprawiających sztukę użytkową są artysci 
architekci wnętrz. Ta grupa twór<'ÓW pracu­
je e:łównie dla potrzeb budownictwa oraz 
potrzeb miasta w za.kresie małei archi:tektu­
ry. reklamy itp. 

Ich rola polega na kształtowaruu otocze-

J.U. nolowel'l: r~ 

nia człowieka. Mies21kanie, otoczenie m1e]Sca 
zamieszkania, wnętrza zakł<t<lów. s.ldepów, 
ich ksz:talt. kolor i funkcja należa d9 i:itow­
nvch tematow twórczości arc-hitektów wnetrz. 
Następną dyscyplLną s.zt.uki użytkowe; w 

Lodzi jest grafika. Obejmuje ona bardzo 
s.zeroki wachlarz twórczości. Od projektow 
plakatów. !lustracji. opakowań do g-rafiki 
propagandowej. reklamowej itp. Z twór<"Z<>­
ścią ~rafik'>w użvtkowyc-h spotykamy się na 
każdym kroku. przy zaktJPacb towar6w w o­
pakowaniach. przy lekturze ksi'!żek i gazet, 
przy słupach ogłoszeniowych, nocą przy 
świetle neonów W.Ymienic' należy proiektan­
tów form przemysłowych. którzy ksztaltuią 
wygląd mas.zyn i urządzeń. przedmiotów co­
dziennego użytku. narzędzi Itp. 

Wszystkie te nowe dyS<'ypliny sztuk p!as­
tycmych cechu.ie ogromna ru<"hliwość i zmien 
ność form. ta.trwość wz.ajemne~o przenikania 
się i laczenia dyscyplin. szybkie przyjmowa­
nie nowych ma.tociałów. ek.spans.ia w dzie­
dzinie tworzyW sztucznych i łatwość adap­
tacji nowych u~ądzeń i narzędzi dla pot.rzeb 
te.t sztuki. Przykla,dy .tego ,;;.potykamy na 
każdym kroku. 

Bez ogromnej rzeszy ai·tystów użytkowych 
trudno byłoby wyobrazić sobie pootęp w 
przemyśle, modernizację mias.ta, ksztalt-O'wa­
nie nowych osiedli lub nowoczeSillości ubio­
rów. 

Wielkie zadainia stawiane przed siztuką u­
żytkowa, wymagają już dziś nie tylko wy­
sokich kwalifikacji, talentu i zaangażowania 
twórców. ale również niezbę<faiej bazy war­
S7.talów pomOC'l1.iczych. Problem ten znalazł 
s'.ę przed rokiem w materiałach z Plenum 
KL PZPR. oo otworzyło przerl Zakładami 
Artystycznymi ZDAP w Uxizi szansę szyb­
kiej realizacj.j szeregu pracowni P<Jlll1(1C!li­
cz:ych jak np. pracowni cerami~nej, rzeź­
biarskiej, kowals.kiej, stolar&kiej i beton1ar­
skiej, które pozwolą w szerok~m zak1"e&ie 
włączyć plastykę do architektury, 

.JERZY JANKOWSKI 

UŻYTKOWA 

Barbara Brylska jest aktorką zatrudnioną prze~ 
de wszystkim przez kinematografie bratnich kra­
jów - NRD i Związku Radzieckiego. Odnosi tam 
sukcesy, jast doskonale znana miejscowej pu­
bliczności.„ 

Dawno nie oglą<Ja.liśmy Pani 
w filmie polskiej produkcji? 

- Tak, w ciągu ostatnich 5 lat 
zagrałam tylko w jednym pol­
skim filmie - była to „Anato­
mia m ilości". 

Jal;:ie są. tego przyl'zyny? 
- Je~t wiele różnych przy­

czyn i zawodowych i rodzin­
nych. Najważniejsze jednak to 
brak dobrych współczes11ych 
ról, które chcia!abym zagrać. a 

.Po drl1gre tak.a organizacia pr.Q.­
dukdi filmowej. że o akt.orze ,,. 
myśli się na samyrn końcu. 
K<~dy już wszystko jest przy­
gotowane, zapięte na ostatni 
guzik. dopierq wtedy aktor o­
trzymuje propozycję współpra­
cy. ByWa wtedy, że jest już 
gd?.ie indziej za.alll(ażowany -
albo ma inne plany i trudno 
je wszystkie pogodzić. 

Na.tomiast często występuje 
Pa.ni za granicą.? 

- Tak. W NRD z.agra!arn w 
filmach: „Białe wilki", „ślad 
sokoła". „Morderstwo w ponie­
działek", „Spr<twa rozwodowa" 
i „Wiz.a do O'Cantros". W 
Związku Radzieck·im ostatnio 
w „Miastach i· latach" według 
Fiedina - gram tu niemiecką 
arystokratkę zakochaną w ro­
syjskim poecie oraz w komedii 
;.Ironi<t losu" reżysera Riaza­
n0wa. Pod kierunkiem tego 
znakomite):(o reżvsera świetnie 
się pracowało. No i rola też 
byla ciekawa, a ja w nie.i by­
łam podobno nawet zabawna. 

Nie ma Pani trudności języ­
kowych? 

- W NRD-owskich filmach ie­
stem dubbine;owana. w radziec­
kich różnie. zależy od okolicz­
ności - w każdym razie znam 
len język. 

Proszę przypomnieć przynaj­
mniej te polskie filmy, w któ­
rych Pani wvstepowała. 

- Na początku ,;Yokmek", 
,,Ich dzień powszedni", potem 
, Faraon", „Zbrodniarz". który 
ukradł zbrodnię". „Pan Wolo­
dyiowski" .. ,Anatomia miłości". 
Także w filmach telewizyjnych 
- ,.Przygody pana Michała", 
„Patrząc pod słońce". „Wiktory­
na". w jednym z odcinków 
„Stawki większej niż życie", 

A teatr? 
- Nigdy n\e występowałam w 

teatrze. z różnych względów 
nie zaangażowałam się do żad­
ne~o te.atru po ukończeniu stu­
diów. a teraz kiedy mam dom, 
rodzinę tak7e mi trudno się na 
to zdecydować. po prostu nie 
m am ezasu. Poza tym są to dwa 
różne 1.awody. - aktor filmo­
v.ry: i teatralny. inna specyfika 
pracy. inne wymoizi. Ja przy­
zwyczaił.am się już do pracy _w 
filmi e i w domu. 

Jakie · są. Pani najbliższe pla­
ny? 

- Jako gość ze · strony ra­
dzieckiej zaproszona na Festi­
wal Filmowy w Moskwie -
biorę więe udział w tej impre­
zie. A plany zawodowe - trud­
no mi cokolwiek powiedzieć -
jak zwvkle propozycja może 
przyjść na zasadzie za.skoczenia. 

(dor.) 

------------------
ODZIEDZICZONA PO BABCI 

MASZYNA OO SZl'CIA MAR­
KI „SINGER" ZF PS ULA SIĘ 

WRESZCIE - JAK MAWIALA 
BABCIA „NA AMEN", 
WIĘC WNUCZKA ZWROCILA 
SIĘ DO „AR<i°EDU" Z ZAPY­
TANIEM, CZY SĄ J AKIES 
PRZYZWOITE MASZYNY. MA­
JĄC NA MYSLI RODZINNEGO 
„SINGERA''. JAKO WZOR 
PRZYZWOITOŚCI. POKAZANO 
JEJ .,LUCZNIKA''. OBEJRZA­
LA BEZ PRZEKONANIA. ..A 
TO DO CZEGO?" - ZAPYTA­
LA POKAZUJl\C PALCEM. 
„JEŻELI PANI CHCE MEREŻ­
KĄ, TO PA"il ·rti USTAWI, 
DO STEBNOWANIA TAK, 
TAK. ZWYlCLY SCIEG, TAK. 
RISZELJE - TAK. HAFT ... ". 
„NIEMOŻLIWE!„. TO ON\ 
TYLE RZECZY ROBI?" EKS­
PEDIENTKA, A BYLA TO 
EKSPEDIENTKA NIETYPO-
WA. POWlEDZIAtA: „ONA 
ROBI WSZY~TlHJ PROSZĘ 

PANI. TYLKO MĘZA NIE 
l\IOŻE ZA8_TĄPIC". „SZKODA" 
- POWIEDZIALA WNUCZKA, 

J 

MAJĄC NA ~1YSLI NIECHĘC 
WLASNEGO MĘŻA DO WY­
NOSZENIA WIADRA ZE 
SMIECJAMI. ALE MASZYNĘ 
KUPILA, 

Koniec bajki · o biednej s zwaczce 
W literaturze ubiegłego wieku 1 po-

czątku bieżącego pojawiała się częst0 
szwaczka z pokłutvmi l!?fą palcami. iako 
bohaterka ,pozytywna. ale nie najszczęśli­
wsza. W „Szczęśliwym 1ts1ęciu" O. Wil­
de'a szyła recznie suknie na dworski bal. 
w brukowe; powieści z roku 1911 pt. „Ży­
cie szwaczki" w chwilach wolnych od 
manipulowania igłą bYla napastowana 
przez ohydnego pracodawce. Ale już po­
czynaiac od wieku XVIII ten i ów za­
stanawiał się. czy by nie można tej mo­
notonnej i cieżkiei prao::y zmechanizować. 

Być może pierwszym człowiekiem, któ­
re.go wysiłki nie zatarły się całkowicie w 
ludzkiei oamięcl, był Charles Weisenthal. 
Jego ponwsł oolega! na tvm. by zaoszcz~­
dzić szwaczce wykonywania zbędnych ru­
chów. Ponieważ igła 1vtedy nawet, kiedv 
robiono ią z kości. miała otwór (ucho 
igielne!) z orzeciwnego końC"a niź ostrze. 
osoba szyiąca musi ciągnąć nitke w kie­
runku od materiału, następnie odwracać i 
wykonywać ten sam ruch w kierunku 
przeciwnym, Weisenthal slrnnstruował i­
głę z dziurką.„ po środku i dwoma ostrza 
mi na k01icach. Chodziła w palcach szwa­
czki prosto w górę, a następnie w dól. 
bez konieczności odwracania jej. Ale 
szwaczki wolały te st3.ra. 

Coś, co mo~lo nosić nazwe m a s z y n y 
skonstruował w roku 1790 Andik, Tho­
mas Saint. Była to jednak maszyna orze­
znaczona raczej do szyda skóry. Opero­
wała jedną nitką. a nie dwiem<t. ialt 
oóżniejsze. „prawd21iwe" ma.szyny do s1.y­
cia. 

Pomysł użycia dwóch nilek - jednej 
od izóry. drugiej od dołu przyszedł do 
głowy w latacb 1832-:14 mieszkańcowi 
New Yorku. Walterowi Hunt. Z jakichś 
iednak nieznanych powodow nie doszło 
do jej szerszej orodukcii. 

Potrzebę echanizowania procesu sz.Y-
cia odczuwan również w Europie. FranM 
cuz nazwiskieml Thimonniei skonstruowotł 
wcale udany m el, bez w2,1tlędu na to. 
że z braku pienie y wvkone.l' 20 z drze­
wa. 

Za właściwego wyn lazce maszyny do 
szycia uznać należy Yllll niejakiego 
Eliasza Howe. Pochodzi i biednej ale 
bardzo uzdolnionej rodzin. Jeden z jego 
braci opracował konstrLikc e mostu z 
drewna i żelaza. tak mocne~ , że mogły 
po nim jeździć pocią):(i. Mo:rn ten wYlla-
lazek stracił dziś na znac~eniu wobec 
później stosowanych materia.łów kons-
trukcji. Za to pomysł drugiego brata 
Przetrwał do dziś choć nazwisko szło 
w zapomnienie. Skonstruował„. łóżko na 
sprężynach. Historia zaś Eliasza prze'Q­
stawia się następująco. 

Flmoował, nie dojadając ll1:a ojcowskie.i 
gospodarce i we młynie. Sr.rzykrzyło mu 
się to jednak i zdecydował się na prace 
w fabryce Davisa. Cambrid,ge, w stanie 
Massachusetts. Tu zarabiał dobrze. ale 
nudzilo go monotonne zajęcie. Ale pew­
nego dnia coś sie w iell:o życiu zmieniło. 
Do Davisa przyjechało dwó~h inżynierów , 
którzy pracowali nad maszyną do wiaza­
nia sieci. pytali do~wiadczonego fabry-

kanta o radę. „Jeżeli chcecie zarobić 
powiedział oo obrzejrzeniu planów 
zróbcie maszynę do szycia", 

to 

Te uwagę usłyszał Eliasz i począł się 
zastanawiać, czy by on nie mól!ł skon;-
truować czesco t el(O. mocą przy-
szedł mu koleita szkołn eorge Fisher. 
Sfinansował dalsze prób powstała wre 
szcie pierwsza maszYlla do szycia, wy­
konana. z grubsza z biorąc, na ta­
kich zasadach, na jakich dotrwała ona 
do naszych czasów. Ale wynalazcę i ic'­
go mecenasa czek la niaspodzianka: nie 
bYło chętnych n kupno. Zrobiono na­
wet publiczny Pokaz. w ctasie które.go 
maszyna pom31 nie wspólzawodnicz:vła z 
ręcznymi szwaczami. Ale nabywców 
wciąż nie yto. 

Młods . brat Eliasza, Amasa Howe (to 
chyba n wynalazca sprę:i:vn do łóżek) 
zaproponował, że spróbuje szczęścia w 
Ang . Popłynął przez Atlantyk. wydał 
resztę rodzinnych pienięd.lY. a zalalwil 
tyle, że lO'lldyński fabrykant Thomas ku­
Dil od niego masz:vne ora1 prawo iej 
Produkowania za 250 dolarów (może fun­
tów!). Następnie Thomas zaproponowal 
Eliaszowi przyjazd do Lonc'ynu i podiG­
cie prac nad udoskonaleniem maszyny. 
Eliasz pojechał. ale znów spotkał go za­
wód. pracował bowiem za erosze u chci­
wego a niezbyt rozgarniętego businessma 
na. Wrócił więc oo oewnvm czasie Jo 
Ameryki i tu dowiedział się. że grupa 
orzedsiebiorców poczeta produkować ma­
szyny do szycia według jego pomysłu. 

Eliasz Howe wystapił do sadu o przy­
znanie mu praw do wynalazku. Finał 
był optymistyczny, Howe stal sie boga­
tym człowiekiem. otrzymu1ac PO kilka do 
larów od każde.i sprzedanej lub importo­
wanej maszyny. 

W roku 1871 pracę nad maszyną podjął 
I. M. Singer. udoskonalil ią i zaczął pro­
dukować seryjnie. zyskując z czasem pow 
szechne uznanie dla ~woich produktów. 

Maszyny Singera byty popularne w 
P_olsce, póki krai nasz me zamarzył so­
bie własnej orodukcii t vcb 1 innvch ma­
RZYn. r rzeczywiści e . wkrótce po wojnie 
w łóclzkie.i Wif:łmie powstały pierwsze 
Polskie maszyny do szycia: Produkcję 
przeniesiono potem do RadC>mia i rozwiM 
niet-0 do dzisiejszego poziomu. 

. Jak mnie poinformow"ł glrwny specja­
lis ta ,.Argedu" do tych spraw p, Zdzi­
sł aw Sobolewski, nasz „Lurznik" ma 
niewielu konkurentów na swiecie. Zyskd 
sobie takie uznanie, że stuletni Singer 
pnwierzył mu swo.ią liceucJe. W ten spa­
sób do solidnej roboty i wlasnych Po­
mysłów „Łucznika" dochodzą pomysły te.i 
najstarszej na święcie fabryki Niby wszy­
s tko iuż sie produkuje masowo. i\ przecie.i: 
maszyna do szycia cies.ly się niesłabną­
cym powodzeniem. U b;ibć l iednego Po­
wodu. u wnuczek z innego. Te ostatnie 
mogą sobie na przykład slybciutko wy­
haftować snce na nogawicy s;:mdni. 
albo kwiatka na pupie. Bo to jest w mo-
dzie. · 

JERZY URBANKIEWICZ 
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DEKORACJE PLASTYCZNE 
A PLANSZE REKLAMOWE 

.A KOMPOZYCJE ŚCIENNE 
.A NAPISY OSTRZEGAWCZE 

szybko i solidnie wykonuje 
STUDENCKA SPOŁDZIELNIA 

PRACY „PUCHATEK". 
Informacje: 
tel. 853-54. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

I 

MEDYCZNE STUDIUM 
ZAWODOWE N'R 4 

WYDZIAL PIELĘGNIARSTW A 
PSYCHIATRYCZNEGO 

w lodzi, 
ul. Aleksandrowska 159 

{pr.zy S;z;pttalu im. J. Babińskiego) 

OGLASZA 

wpisy kandydatów do klas 
pierwszych 

na rok szkoł·ny 1975-'76. 
WARUNKI PRZY JĘCIA: 

- świa<Jectwo ukotiC"Lenia szkoły średniej, 
- dobry sta.n 7J1:lr0>wia, 
- wiek oo 18 do 35 la.t. 

2737-k 

• • • 
= • • • • • 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

/litmt/tl!ll1(JJtl al 
SPRZ.l>:U AiVI dz1a1aę 1esną 
2.580 m ltw. z możuwością 
budowy we Wrzącej k/Lu 
tomierska, blisko kąpieli· 
ska. Wiadomość tel. 661-32 
godz. 9-11 12424 g 

SZNAUCERY średnie 
szczeniaki rodowodowe 
pó złotym medaliście 
sprzedam. Wiadomość Po­
znań, tel. 680-98 lub Łódź 
tel. 412-87 12724 g 

NUTRIĘ hodowlane sprze­
dam. Przetwórcza 10 

1~714 g 

SPRZEDAM wtryskarkę. 
GARA:tU poszukuję - o- Oferty „12690" Prasa, 
kolica ul. Wojska Pol· Piotrkowska 96 
skiego. Tel. 737-06 12626 g 

SPRZEDAM dom I dział­
kę ziemi o pow. 79 arów. 
Wiadomość Zgierz ul. Du­
bois 23 m. 1 12677 g 

GARAŻ do wynajęcia na 
___.,rok - Osiedle Mireckiego. 

Oferty „126'10" Prasa, 
Piotrkowska 96 

GOSPODARSTWO rolne -
3,5 ha z zabudowaniami 
Nowosolna. Ł.ódż ul. Brze 
z1ńska 39 sprzedam. Wła­
dysław Rak 12698 g 

KUTNO - domek, budy­
nek warsztatowy - 100 m 
ogród - l.500 m, garaż, 
siła. woda - sprzedam. 
Cena 320.000. Wlcllrzycki. 
Kutno, Górnośląska 20 

MLYN - stan ,Jlobry. woj. 
piotrkowskie sprzedam -
wydzierżawię orai sprze• 
dam większą llość drze­
wa olszowego na pniu. -
Oferty „12743" Poczta 
Główna Wars1.awa, ul. Swię 
tokrzyska. Poste-Restante. 
Bartoszewicz 12743 g 

WYTWORNIĘ wód gazo­
wanych sprzedam. Oferty 
„12655" Prasa. Piotrlrnw­
ska 96 

DO sprzedania piec c.o. 
żeliwny 40 metrów po­
wierzchni ogrzewalnej -
'F..K. 4 nieużywany. Wla· 
domość: Wlazło, Pabiani­
ce. ul. Armil Czerwonej 
nr 13 12167 g 

„SYRENĘ 104" (ro.łc 1870) 
sprzeda pierwszy właści­
ciel. Brzeziny k/Lodzi, Ma 
tuszewskiego 1-35. Tel. 
172746, oglądać po 16 

12103 g 
-~~~~ ...... ~~.......____ 

„VELOREX 250" do re­
montu tanio sprzedam. -
Sterlinga 12-33 12$3 g 

KUPIĘ „Syrenę 105" po 
wypadku lub karoserię z 
ramą. Tel. 232-36 do godz. 
12 12585 g 

PRZYCZEPĘ nową „N-126-
A". opony 440Xl0 sprze­
dam. Tel. eU-55 (Ł.ódż) 

12531 g 

KUPIĘ bony. Sprzedam „WARSZAWĘ 223" po wy 
palmę „F'enl:ic". Oferty padku sprzedam. Telefon 

12751" Prasa, Plotrkow- 769·36 12545 g 
ska 96 

MONETY, banknoty - sta 
re. nieobiegowe zakupi 
kolekcjoner. Listy kiero­
wać 90-954 Ł.ódt 4 skrytka 
57 11880 g 

szczf:NIAKA „collie" -
kupię. Skierniewice tele­
fon 35-47 205 p 

„WARSZAWĘ 224" 1970 -
sprzedam lub zamienię na 
„Zasta vę". Tel. 200-64 

12122 g 

SPYCHACZ gąsienicowy 
„DT 55" sprzedam. Ce­
gielnia w Babach k /Plotr­
ltowa, Edward Dura 

12475 g 

Akademia Medyczna w Lod?:i, al. Kościuszki 4 
ogta.sza ptizeta.rg nieograniczony na wykonan:e ro­
bót adaptacyjnych pomieszczeń Ośrodka Naukowo 
-Badawczego AM przy ul. Sterlinga 5. Term:n 
rozpoczęcia robót li> siei·pnia 1975 roku - vikoń­
czenie 30 września br. Wartość robót remont-Owych 
w na.stępujących brainżat·h: budowlat1ej, wod.-kan., 
gaz.owej i wentylacyjnej, wg dokumenta<'ji wvno­
s i 130 ty<;, złotych. Dokumentacja do wglądu w 
dziale technicznym AM. pokój 46. tel. %5-06. 
Ofet"ty należy .sktadać do działu technic~mego AM 
do dnia 30 lipca 1975 roku. Rozp.at17.enie ofert na-
stąp.i w dniu 2 siet"pnia 1975 roku. W przetargu 
mogą brać udzial pr:zedsiębiol'IStwa państwowe, 
s póldzielcze i prywatne. Jednocześnie zastr1..ega­
m y &<>bie możliwość wyboru oferenta, oraz r>'awo 
od.stąpienia od przetargu bez podania przy~VJ1. 

1890-k 

U kogo zgaśnie światło? 
1. W dniach od 28 do 30 lipca br. w godz. 
od 6 do 17 
ulice: Hukowa i Piaski bi. nr 101, 105, 115, 11 7, 

133, 134 od 60 do 67, od 119 do 127 I hy-
droforn.ia. ' · 

%. W dni~h od Z8 Upea do U sierpnia br. w 
godzlmwh j.w. 
uUoe: Zespołowa, Dźwiękowa, Stylowa, Pomor­

.slta., 3 Maja od Rzemieślnk.zej do Baor­
wnej. Alojmgo i Barwna. 

3. W d•niu 30 lipca br. w g<>dz. J.w. 
ulice: Gagari?a nr 26/30, ŁącZ'l1a bl. nr 4, Zel­

w;;row1cz.a od Kopcińskiego do K,;z.ywi­
ck1ego, Tkacka nr 18, 20, 24, Narutow.i­
cza nr l ll , 109, 113. 115. 

4. W dniu 31 lipca br. w gl>M. j.w. 
ulirce: Zelwerowicza od nr 33 do 68, Tka.eka, 

MałachoWl5kiego od Krz.yw·ickiego do 
nr 88. 

5. w dniub od 11 do 13 sierpn\11. br, w ro<Jz. 
j.w. 
uli·ce: Dą,brow.skiego od Toin~W1Sk·iej do Au­

gustowa, Zic;>111kowa. Augustów od <Stro­
ny DąbroW1Sk.iego. Pt>zyjem.na, P•>Pi<>ly, 
Raduńska. Betonowa, Skrajna. Parpuro­
wa, Altanowa. Letniskowa i P<>lesre. 

6. W dnla~h od U d<> 15 sierpnia. br. w irod-i. 
j.w 
ulice: Rokiciru<:ka od Parowozowej dó Augu-

stowa, P;uowozowa, Slużibowa ~ przyle­
głe. 2897-k 

~f ~~~~~;~:~~~~:i:~:::~~:~:::~::--~~fi 
~~ M O D A P O L S K A" ~~ 
~ '' ~ ~? w Warszawie s~ 
~ ~ 
„~ Z A T R U D N ~~ 
~( ?< 

~~ w nowo otwieranym Salonie ~~ 
„c Sprzedaży w Łodzi )< 

~ ~ „c kierowników stoisk, „c. 
~~ .iprzedawców, kas1· erów, ~~ ~~ ~~ 
~2 magazynierów ~~ 
~~ ze stażem w sklepach branży ~~ 
;~ przemysłowej (odzież, dziewiar- ~~ 
'>? k k ) ~( '( stwo, galanteria, osmety i itp. . ,~ 
~c W ~~ >~ Prosimy zgłaszać się w y- ,( 
't ; < h dziale Handlu Urzędu Woje- ~~ 
~ ~ wódzkiego, we1sc1e D, pokój ~~ 
~~ 435, Łódź, ul. Piotrkowska 104 ~~ 
~ d ~ '~ w godzinach od 8 o 15. ~~ h 28.46-k ~~ 
~~~~~~"A~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~';:J.~"J..';.."j 

„MERCEDESA 190" - sil­
nik do remontu - sprze­
dam 1:.ódż, Malczewski~­
go 42 12739 g 

M-ł dwupokojowe - Osie 
dle Pojeziers)ta, zamienię 
na trzypokojowe w blo­
~ach. Oferty „12609" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

„SYRENĘ 105" na gwa-
rancji sprzedam. Telefon POSZUKUJĘ samodzlelne-
465-26 po 16 12747 g go pokoju na poddaszu. 

Tel. 796-36, po godz. 19 

rwami 
ZAMIENIĘ 2 f>Okoje, ku­
chnia I p„ wygody (bez 
c .o.) 'na pokój z kuchnią 
lub pokój, najchętniei w 
blok.ach Qfertv „12547" 
Prasa, Piotrkowska 96 

S'\MOTNY. pracujący po­
szukuje sublokatorskiego 
pokoju z oddzlelnvm w~J 
ściem lub zaoolekuie się 
mieszkaniem. Platne m1e.~ 
mlęcznle. Oferty „12138-g 
Prasa. Piotrkowska ~ 

M·4 3-pokojowe, wtasnoś­
cio,;_1e sprzedam. Qi erty 

12122" Prasa, Piotrkow­
~ka 96 

Mt.ODE bezdzietne małżef1 
stwo członkowie spoldz1el 
ni poszukuje tnieszkania 
(pokoju). Oferty „12638" 
Prasa, Piotrkowska 96 

PRZYJMĘ w dzierżawę lub 
wynajmę pomieszczenie na 
warsztat samochodowy . -
Możliwość kupna . Oferty 

12R23" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

POSZUKUJĘ pokoju sa-
modzielnego w centrum 
lub w pobliżu od paźrlzter 
nika. Płatne za l-2 lata 
z góry . Oferty z ceną kie 
rować: Eugenia Bartczak, 
ul. Cicha 3-2, 72-510 Mię­
dzyzdroje 12675 g 

OS'.rROWlEC Swlętokrzy­
skl, mieszkanie kwa terun­
kowe 3-pokojowe. c.o„ za· 
mienię na podobne w Lo­
dzi : Cezary Antuszewicz, 
Ostrowiec $wlętokrzyskl. 
ul. Sienkiewicza 65 bi. 3 
m. 18 12574 g 

MAŁŻEŃSTWO z ddec­
kiem poszukuje pokoju z 
kuchnią na 3 lata - naj 
chętniej w centrum, tel. 
663-33 po 16 lub , oferty 
PlotrkoV\ska 96 „12644" 

KOBIETA z dzieckiem po 
szukuje mieszkania z wy­
godami na rok. - Oferty 
„12528" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

2 POKOJE, samodzielne, 
telefon, wynajmę na rók 
dwbm Sl:Udentltotn. Oft.l't'.lf' 
„12669" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

BLOKI 43 m kw„ zamie­
nię na podobne. 7115-67. 
do 14 12699 g 

WYDZlERŻAWIĘ pokój. 
Okręgowa 45. Karbowski 

M-2 spółdzielcze zamienię 
na większe. Oterty „12666" 
Prasa. Piotrkowska 96 

MIESZKANIE do 50 tys. 
w Lodzi kupię. Oferty 

12679" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

LOKALU na kwiaciarnię 
poszukuję w dzielnicy Ba 
łu ty. Tel. 789-95 wieczo-
rem 12689 g 

M-1. M-2 kuplę. Oferty 
.,12697" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

POSZl}KUJĘ niekrępują­
cego pokoju lub mieszka­
nia. Oferty „12719" Prasa, 
Piotrkowska 96 

KUPIĘ M·2 lub M-3 lub 
w starym budownictwie. 
Oferty 11 12721" Prasa, 
Piotrkowska 96 

DOZORSTWO za maly po 
kój, chętnie za miastem 
przyjmę. Oferty „12736" 
Prasa, Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ 2 razy po 2 
pokoje z kuchnią (bloki 
kwaterunkowe) na 3 po­
koje z kuchnią (bloki 
kwaterunkowe - Osiedle 
Sporna - Wojska Polskie­
go. Oferty „12934" Prasa, 
Piotrkowska 98 

q-///////.//,////////////////////'//,F////////. 

~ G SPÓŁDZIELNIA ~ 
~ · LEKARZY ~ 
~ ZDR WIE ~ 
s · SPECJALISTOW ~ 
~ ~ 
~ „ZDROWIE" ~ 

~ uprzejmie zawiadamia, ~ 
~ ie otwarta została ~ 
~ NOWA LECZNICA ~ 
~ przy ul. Nawrot 8, tel. 331 ·36. § 
~ Lekarze specjaliści przyjmują ~ 
~ codziennie w zakresie! ~ 
~ * kardiologii, ~ 
~ * interny, pediatrii, ~ 
~ * laryngologii, ~ 
~ * stomatologii i protetyki. ~ 
~ Gabinety lekarskie czynne ~ 
~ od godz. 8 do 20. ~ 
~ § § SPOŁDZl·ELCZE · § 
~ POGOTOWl·E LEKARSKIE ~ 
~ tel. 666-55. ~ 
~////.///.///////./././/.//.//.//././//././/.///.//.///.J 

Dla wszystkich 
modne• trwale• wygodne 
w· Wielu 'fasonach i kol erach 

ŁODZKl'E PRZEDSIĘBl10RSTWO HANDLU ODZIEŻĄ 

zaprasza 

do swoich sklepów w Łodzi, przy ul. ul.: 

.A PIOTR·KOWSKA 28, 56, 98, 161, 

PRZYDZIAŁ M-3 (W 70) 
osiedle Zgierska - Stefa­
na (Il p.) · zamienię na 
przydział M-4 lub M-3 w 
innej dzielnicy. - Oferty 
„12723" Prasa, piotrkow· 
ska 96 

MAŁŻEŃSTWO po stu­
diach, bezdzietne poszuku­
je pokoju z kuchnią na 
okres roku. Oferty „12728" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POKOJU sublokatorskiego 
poszukuje samotna pracu­
jąca. Oferty „12744" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

MŁODA pracująca poszu­
kuje pokoju z oddzielnym 
wejściem. Oferty „12'149" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MI~DZYZDROJE - poko­
je 4· i 2-osobowe, blisko 
morza do wynajęcia w 
sierpniu. Rokicka, Gryfa 
Pomorskiego 47a 12856 g 

WARSZAWA - M·2 z te­
lefonem zamienię na po­
dobne w Łodzi. - O~erty 
„l2ó00" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MAŁ7.EŃSTWO poszukuje 
pokoJ11 z kuchnią lub M-2. 
Tel. RI 1-74 12499 g 

ZESPOL Przychodni Spe· 
cjalistycznej m. Ł.odzl -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologiczna ul. Zakątna 44. 
I p„ reiestracja, przyj­
muje całą dobę (oprócz 
niedziel). udziela porad w 
za kresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezpłatnie 

.A WOJSKA POLSKIEGO 66, 

2836-k . . „. „ "////'//" 

1=1=1=1=1=1=1=1=1=1__:_ Ili-- -- -- -- -- -- -- -- -- --.-

·1111 e R~chunek oszczędnościowo - rozlicze- Ili 

li 
mowy PKO to nowoczesna .forma go-• HD spodarowania własnym budżetem urno- • 

Ili 
iliwiająca ~okonywanie ~płat i dy~po- Ili 

nowame pos1adanym1 wkładami • 

fil ~:d:~:R~:::u~~~:~~:,:~~:i::;.,_ ~ 
fil liczeniowych oprocentowane są w wysokości ~ 

fil . 
3 
p~::~:m:to:u~ak:h::::~m~szczędnościowa-rorH- ~ 

1

.

11

, cieniowych mogą być regulowane należności za 111 

zakupione towary i usługi w coraz szerszej sieci 

'

.,, placówek handlowych i usługowych. 1.11 

Na życzenie, PKO wyręcza właściciela rachun-

1

.11 ku w regulowaniu różnych płatności o charakte- 1.11 

rze powszechnym, takich jak komorne, prenu-

m meraty, spłaty zaciągniętych kredytów itp. ~ 

fil DO~A~~~;~:Al~~~:~CIE li 
• 2891-k :':: 

=1=1===1===1===1===1=1=1=1=1 
Dr ZIOMKOWSKI - skór- POKOJE letnisk k/S 
ne ~ wenervc:me 16-19. 1 owe pa 
Płotrkowska . 59 U.6la & ,;, Y· Tel. 8

35-09, godz. 7-13, „ ~'"~""""'"~.'." .... .,._~~~ . ..... ~~-""""..,., 
---..,..-~----- " , 111.---'21.. '124BB S. • 
't:t.:1!.łH~ON1i;t: 1e1<arz ,, . z· 'A· . p' 1" ·s' y"' „ W• ALDONA Szymczyk, Je-
!;Ult!AU!U!;, i ·uw1ma 20, Lt!L rzego 5(1 zgubiła leg. stu-
ooo-•O, cuelz1enme H-lij dencką wyd. przez UŁ. 

SZKOŁA MISTRZOW lOi1~6 g Wydz. Prawa l Adm. 

l.:Yl'hUL!.'iG - speCJallSta 
i;.11teK01u~ 10-!U. t'ń -~ "' ~. 
id. ~~0-17 11919 g 

l\fr.M1.,;1,;.i;.1 - nauka, 1ton 
wer:sa...:Ja. t..1erznlaKOW.:>Kl. 
'J.e.L ~„':t.-u2 l~,„;;s g 

.~A'J.'hitlAJ. YKA - tizyka, 
tel. 10d-Hij mgr Datczy.1:;a1 

112.0 g 

ANGll!.LSh.1 - konwersa­
cja tCctmbnage). 606-12 -
wwslti i2;;21 g 

MATEMA'l'YKA, fizyka, 
chemia. Mgr 8ius. 'l 'ele­
ron 419-17, pokoj Ul8 

1i1s3 g 

MGR inż. mechanik przyj 
m;e µracę po goelL . 16. 
Tel. 448-62 12735 g 

POMOC domową do dzie­
cka przyjmę na stałe. -
Piotrkowska 67 (zakład ry 
marski) 12681 g 

POTRZEBNY µracownlk 
do hodowli lisów. Oferty 
„12674" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MATEMATYKA - 630-35 
mgr Pluskowski, Klono­
wa 13/6 12łł32 .g 

POMOC domowa potrzeb­
na. Julianów ul. Przyrod­
nicza 4. Tel. 724-62 

ZGINĘŁA suczka (pincze­
rek). Zwrot za wvsoklm 
wynagrodzeniem. Przvstań 
19 m. la 12658 g 

ZGJNĄŁ pies dober­
man brązowy - w trak­
cie leczenia. Za odprowa­
dzenie lub wskazanie miej 
sca nagroda. t.ódź, LrJa­
na 5, m. 26 bl. 316 

UNIWERSYTET Ł.ódzki u­
nieważni a zagubioną legi­
t):'rnację służbową pracow 
mc:zą nr 142170 wydaną 
dma 24 stycznia 1970 na 
nazwisko mgr Barbara Gli 
wińska 12591 g 

SWIADKOW wypadku 
(przytrzasnięcie drzwiami 
kobiety) w autobusie 57 
Piotrkowska - Worcella 
ok. godz. 10.50 dnia 2 up: 
ca br., proszę o skontak­
towanie z poszkodowaną. 
Tel. :i2a-01 12642 g 

CYKLINOWANIE mecha-
niczne, lakierowanie. Tel. 
296-03, Kluczyński 

12708 g 

OSOBY, które dnia 12.07. 
1975 przy ul. Płockiej w 
Łodzi wręczyły mi 500 zł, 
aktówkę. proszone są o 
skontaktowanie się: Tom­
czyk Zy~munt. Łódź, Go-

' plańska IO m. 5 12664 g 

DLA PRACUJĄCYCH 
Łódzkiego Zjednoczenia 

Budownictwa 
przyjmuje zapisy na rok szkolny 

1975/1976. 

O przyjęcie mogą ubiegać się kan­
dydaci posiadający: 

ł świadectwo ukończenia ZSB, 
ł świadectwo ukończenia służ­

by wojskowej, 
ł minimum 5 lat stażu w danym 

zawodzie (do stażu wlicza się 
okres nauki w ZSB). 

Nauka trwa 1 rok. 
Absolwenci otrzymują dyplom 
mistrzowski i świadectwo upowa­
żniające do przyjęcia do Il kiasy 
technikum bez egzaminu. Zapisy 
przyjmuje sekretariat szkoty w 
Lodzi, ul. Siemiradlkiego 4/8. 
Pierwszeństwo w przy.jęciu mają 
pracownicy przedsiębiorstw pod­
ległych Łódzkiemu Zjednoczeniu 
Budownictwa. 1958-k ........ -.................... -................ -.................................... , 

„FOTO-OPTYKA" 
PRZESTRZEGA: 

A jedna para okularów to na pewno za mało. Pamiętajcie o kłopo­
tach, jakie- Was czekają w przypadku ich uszkodzenia czy zgu­
bienia. 

„FOTO-OPTYKA" 
RADZI: 

A zaopatrzcie się niezwłocznie w okulary zapasowe. Okulary facho­
wo dobrane w naszych punktach leczą, chronią i zdobią. 

„FOTO-OPTYKA" 
PROPONUJE: 

A NOWOSć - bezpieczne okulary z nie tłukącymi się szkłami. 
Barwienie szkieł leczniczych w 25, 50 i 75 proc. wykonywane 

na życzenie klienta. 2640-k . 

~~~~ 
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Wyczyn czy szaleifsiwo ł 
Belgijski kaskader Thiercy Ha!­

lard pobi} ostatnio podczas swego 
wy$tępu w Antwerpii nowy rekord 
świata, pokonując dwukrotnie na 
motocyklu płonący tUMl o długoś­
ci 70 metrów. Poprzednim rekordzi._ 
stą był motocyklista nowozeland7Jk:i, 
który pokonał tunel ognia. o dht-
20tśei zaledwie 52 mebrów. 

Kaszalot VI herbie Jubileuszowy iorł Solidarny kolega 

Trwające prawie pól roku po­
szukiwania przez Zgromadzenie U­
stawodawcze stanu Connecticut 
ir.;wierzęcia na tyle charakterystycz.. 
nego dla tego stanu, by można je 
bylo umieścić w herbie, zakońt'ZY­
ło się... w oceanie. Po cLJugich dy­
skusjach pierwszeństwo oddano ka­
malotowi. Żyjące w lasach i parr­
ikacll stanu szara wiewlórka i je­
leń nie ~azly uznania u człon­
ków zgromadzenia. A kaszalota 
wybrano dlatego, że swego czasu 
sl:ain ten był centrum przemy&lu 
wielorybniczego_ Stąd wy-plywafy 
na pOtlowy wielorybów w XVIII I 
XIX wiekach statki kiedy wielo­
rybnictwo było iedna z najważniej 
szych gałęzi przemy&łu Connecti­
cut. 

Najdłułsze kazania 

Jeden z wielkich domów towaro­
wy ch San F rancisco postanowił u. 

Nie specjalista 
Amery),tailSlki sekiretarz stanu 

Henry Ki.ssinger jeo;t znacznie lep­
szy iako fachowiec z dziedziny P<>. 
lityki zagranicznej, niż drobnych 
napraw domowych. T.a!ką opinię 

wyraziła jego rona Nancy w wy. 
wiadzie prasowym, stwierdzając: 

„Inne zawody nie należą do · jego 
mocnych &tron. Jeśli. coś w domu 
się popsuje - to tylko popatrzy 
stwieroza: - Popsuło się" ... 

Ciężki kaliber Dwóch duchownych z Pólnoonej 
lirla.ndii pobiło ostatni9 rekord 
świata jeśli chodzi o czas wYgla­
szania kazania. Przewlelebni: Ro.. Wiadomość lokalna z malej miej­
bin Williamson (40 lat) I Robert Me scowości kolo Lyonu (Francja) 

50 godzinach i 25 minut.ach. bijąc moście zatrudniona została pan.i 
Kee (25 lat) zeszli z kazalnicy po 

1 

brzmi: „Jako wartowniczka J>l"ZY 

poprzedni. rekord o ponad 2 god.21i- Suzanne Lecou:r. Nośność 20 ton. 
ny. Przelotowość - przez calą dobę". 

„Tajemnica" 
rozstrzygnięta 

W ostatnim wy­
daniu ' magazynu 
„Kokarda" wśród 
fotosów . z filmu 
„Zakochany rozno­
siciel mleka" za• 
mieszczono zdjęcie, 
przedstawiające po­
śladki brytyjskiej 
aktorki Diany Dors. 
Tak przynajmniej 
wynikało z oodpi­
su. 42-letnia obec­
nie aktorka, dynna 
niegdyś sex-bomba, 
kateitorycznie za­
przeczyła, lako by 
kiedykolwiek publi­
cznie pojawiła się 
w stroju Ewy i do 
dała, że nie ma za­
miaru debiutować 
w tr,m charakterze. 
Dop ero 06Znie.l wy 
jaśnilo się, te ta· 
jemnicze pośladki 
są własnością 211-let 
niej Jenny West· 
brook, występu.ią· 
cej w tym fiJmle 
obok Diany Dors i 
jej męża Alana La· 
ke. „Pośladki są mo 
je oświadczyła 
Jenny westbrook -
poznałabym je wszę 
dzie!„ 

Tłum.: RYSZARD N ORSKI 

Wszedłem do wewnątrz. Zaniepokoił mnie niedopałek papie­
rosa, ale także nie ruszone whisky. 

Kerma.n wślizną! &ię za mną, obszedł dookoła sofę przed ko­
minem, żeby się przypatrzeć meksykańskiemu siodłu, które 
wisiało na ścianie. Podszedł do niego bardzo blisko i stanął tuż 
przed nim, włos .zsunął mu się na czoło. , 
Podszedłem i ja do sofy. Za sofą leial męż.czyzna w liberii 

szofera. Leżał na wmak. Nie musiałem go dotykać, by stwier­
dzić, że nie żyje. W samym środku czoła widać było czerwony 
otwór. Meksykański dywan, na którym leżał, przesiąknięty był 
krwią. Ręce brązowo-żółte były kurczowo zaciśnięte, palce wy­
gięte niczym szpony. Na niewielkiej, brąwwej twarzY widnia! 
grymas strachu. 

- Wielkie nieba - rzekł Kerman przytomnie - ale się prze­
straszyłem. 
Pochyliłem się i wziąłem za 512lpo.niasltą rękę. Była jesaJcze 

ciepła. Podniosłem ramię, potem puściłem, ramię opadło z po­
wrotem na dywan. Jeszcze przed chwilą musiał być przy ży­
ciu. 

- Sprawa wygląda niebezpiecznie dla Dedr ioka - rzekłem. 
-- Musieli tu wtargnąć, kiedy rozmawiał ze mną. 

- Myślisz, ie go porwali? . . . 
- Na to wygląda. Zatelefonuj natychmiast po pol1cJę, Jack. 

Nic innego nie możemy zrobić. Wiesz, jakie mamy k;oi;to u 
Brandona. Jeżeli będzie zdania, żeśmy tu czegoś szukali l tra­
cili cenny czas, dopiero da nam się we ·znaki. 

Kerman wziął słuchawkę do ręki, zatrzymał oddech, przechy-
lił głowę na bok i nasłuchiwał. 

- Zdaje mi się, że jakiś samochód nadjeżdża. 
Wybiegłem na taras. 
Faktycznie był to samochód, pędził szybko. Słychać _już by~o 

doskonale warkot silnego motoru, potem pisk opon, kiedy woz 
w szybkim pędzie wjeżdżał na zakręt prowadzący pod dorn. 

- Zaczekaj chwilę - rzekłem. 

-17-

CllCić przypadającą w l)rzy&Zltym ro­
ku 200 rocznicę niepodległości Sta­
nów Zjednoczonych olbrzymim tor 
tern, o wysokości 10 metrów. Ma· 
lo być ponoć największy tort n.a 
świecie. Tort ważący 16 tys. kilo­
gramów zostanie rozdzielony po. 
między klientów, co zajmie . aż 3 
miesiące. 

Wszyscy najlepsi przyjaciele by­
łego więźnia Charles McGiruli.sa 
pozostają za kratkami \\I Atlantic 
City (USA). Czując sie osamotrtio­
ny. McGinnis za.trzymał na ulicy 
dwóch policjantów i wy2lnał im, że 
to on obrabowa1 bank w Liittle 
Rock. Zapyta.ny, dlaczego się przy_ 
znał, choć nie podejrzewano go i 
nie był ścigany, oświadczył: „Po 
prostu nie mogę już wytrzymać na 
wolności". 

Moralność 
Rada miejska Ocean City (USA) postanowiła podtrzymać 

renom~ tej miejscowości jako ośrodka „wczasów rodziD.llych". 
W zw1ą.zku z tym przypomniano o konieczności przestnegania 
wprowadzonego w 1933 roku, a.le zapomnianego w ostatnich 
latach przepisu, zabraniającego mefozyznom spa.cerowania po 
promenadzie nadmorskiej bez .•• kosmli. Wolno- im jednak zdej· 
mowa.cl koszule na. samej plaży. 

Bez znaczenia 
Władze miejskie w Baltimore 

(USA) zdecyl(fowały, że patriotyzm 
je.s.t ważniejszy niż dokładność hi­
storyczna i „odtworzyły" - w trak 
cie barwnego widowiska wkrocz~ 
nie wo.isk brytyjskich i sceny a­
resztowania p.rzez nie władz tego 
mi.as.ta w 1812 r. Kiedy zWTrócono 

„Ptakolot" 
I 

Brytyjski Ośrodek Awiacji Lotni_ 
czej ufundowal w ub. roku l.000 
funtów nagro<ly dJa twórcy maszy­
ny, która przeleci nad Ka.nalem La 
Manche, trzePQ-."Ząc skrzydłami. Po­
nieważ nie znalazł się żaden kon­
struktor „Ptakolotu". ofertę pono.. 
wiono w tym roku. Maszyna może 
posiadać silnik. nie musi być kie­
rowana przez pilota. obojętna jest 
też iej wielkość. Musi i>pelniać tyl_ 
ko ie<len warunek. ma latać z 
trzepoczącymi skrZJ·<llami. 

uwagę przewodniczącemu miejskiej 
komi.s.ji obchodów 200-lecia Stanów 
Zjednoczonych, że Brytyjczycy nie 
wkroczyli nigdy do Baltimoru w 
czasie ówczesnej wojny, odpowie­
dział po prostu: „No to co?" 

Chuligani w starszym 
wieku 

Bar kawowy w BirmiJn~ham w 
Wielkiej Brytanii za.kazał wstępu 

do loka:lu w.~zy.s.tkim 188 pensjona­
riuszom sąsiedniego domu 'starców 
Stalo się to na skutek skarg mło­
dzieżowe.i klienteli, że „chuligań­

skie gangi emerytów", wśród któ­
rych nie bra!kło 70-latków. wszczy­
nały w lokalu bójki, kłótnie. a tak­
że używaiy głośnych i grubych 
przekleńs.tw. 

Bliźniak Machu Picchu 
Ekspedycja ztożona z peruwiail.s.kich naukowców po.s21ukująca 

śladów leg_endarnego mi.as.ta Paititi. 2lll.3nego jako El.do.rado, nat­
k.nęla się w dżunglach departamentu Cuzco (Peru) na kamien-
ną cytadelę Mosoj Llajt.a. Nazwa ta w języku keczua oznacza 
Nowe Miasto. Jest to największe odkrycie archeologiczne od 
czasu zlokalizowania Machu Pi.echu. Nowo odkryta warownia 
zajmuje obszar kliku hektarów. W obrębie CY'tadeli, ogiraniczo­
nej kamiennymi murami, wzniesionymi z niezwy'klą precyzją, 
znajdują się liczne ulice, akwedukty, ros.ną drzewa osiągają­
ce wysokość 50--60 met.rów i są tarasy. niegdyś uprawiane. 
Na murach otaczających centralny plac i:>rzeclstawione są mo_ 
tywy zoomorficzne (węże, jaguary). Ponieważ na teren cytade­
li wtargnęła już dżungla, w chwili obecnej trudno jes.t do­
kładnie U9talić jej ksl'Jtalt. Roz.ciąga się ona na kilku poziomach. 

11 członków obecnej wyprawy posz;ukiwalo legenda.mego mia-
• sta złota. PaitLti. którego śladów nigdy dotychczas nie odkry­

to. W historii wYPraw wielu poszukiwaczy poniosło śmierć. In~ 
dianie ldkalizują prawdopodobnie to mias.to, cl1cąc się zemścić 
na konk,wistadorach. 

Zza drzew widziałem teraz dobrze światła reflektorów. W 
chwilę potem samochód wjechał między krzewy rododendronu. 
wziął zakręt i zatrzymał się tuż obok mojego buicka. 
Zszedłem z tar.a.su, a kiedy zacząłem schodz.ić po scllodik.a.cll 

z wozu wysiadła dz.iewczyna, 
W mdłym, niewyra:imYm świetle księżyca :I. w b1asku reflek­

torów trzech samochodów dostrzeglem tylko, że jesit wysokoa, 
szczupta i na gł01Wie ma kapelusz. 

- Lee„.? 
Chwilę czekalia i patnzylia. w moim &eromw. 
- Czy to ty, Lee? 
- Wydaje się, że Mr Dedl'li.ok .jest nieobecny - odpowie-

działem i zszedłem 1Je schodków ku lll.iej. 
Posłyszałem, jak nagle wstl:!Zymal.a oddech i zauważyłem, te 

odwrócił.a się w bok, jak gdyby chciala stąd uciec, .aile poha­
mowała ten impuls ·i na nowo zwróciła sie ku mnie. 

- Kim - kim pan .iest? 
- Nazywam się Vie MaUoy. Mr Dedricll: telefonował do mnie 

przed kwadransem i prosił. żebym tu przyjechał. 
- Och ! - zabrzmiało t.o nar.arz jak gdyby bYła przerażana 

1 równocześnie zaskoczona. - Mówi pan, że go tu nie ma? 
- Tak się wydaje. Pali się tylko światło. k.tóre widać z da· 

leka. W domu ~o nie ma. Zremtą poza tym jednym pomiesz­
czeniem cały dom leży w ciemności. 
Mówiąc to, podszedlem do niej na tyle blisko, by mniej wię­

cej wr!entować się, j,aJk wygląda. Zauważyłem, że ma włosy 
ciemne, jest młoda i ma na sobie wieczorowa sukmę. Mnifł 
wydała się ta<lna. 

- Ależ on tu powiiai!iem. być - rzekła. oatrym tonem. 
- Ozy mogę wie<Wieć, k:im pani jest? 
Przez ułamek sekundy wahała się, nim odpowiedzi.al.ar 
- Jestem Mary Jerome, sekretarka Mr Dedricka. 
- Obaw~ się. że mam dla pain•i złe wiadomości, które l)a-

nią przestraszą. Tam leży szofer Mr Dedrickia. - Pokazałem 
ręką na otwarte omo. - Nie żY}e. . 

- Nie żyje? 
Spostrzegłem, że zastygła. 
- Otrzymał strz.al w głowę. • . 
Zatoczyła się do l)rzodu i pomyśl.alem $Obie, źe mdleje. DLa-

tego chwyciłem ją za ramię i podtnzym.alem. 
- Chce pam usiąść na chwHę w s.amochocmie? 
Odsunęła się ode mnie. 
- Nie, już mł lepiej. Są<mi pan, że zostal ~ny? 
- Tak wygląda. Na · pewno me jes<t to samobójstwo. 
- A co się stało z Lee - s Mr Dedrickiem? 
- Nie wiem. Zatele!onowat do mnie i powiedział, :tie kto! go 

ostrzegł, iż może być po.rwa.ny. Przyjechałem tu i znalarzlem 
zabi•tego szofera. 

- Porwany? Och! - oddychała z trudem. - Ozy on .sam tak 
powied:zi.a~? J es.t pan tego pewny? 
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«ZWARTEK'., ZJ LIPCA 
PROGRAM I 

li.OO Wiad. 9.05 Wakacje • przebo­
jem. 9.30 Słynne radzieckie zespoły 
ludowe. 10.00 Lato z radiem. ll.50 
Nle tylko dla kierowców. 11.57 Sy­
gnał czasu i hej nał. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 szczecin na mu­
zycznej antenie. 12.45, Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Splewa „Mazowsze". 
13.15 Dom I my. 13.30 Katalog wy­
dawniczy. 13 .35 Miniatury fortepia­
nowe gra Ed w1n Kowalik 14.00 
Sport to zdrowie. 14.05 Człowiek i 
środowisko. 14.10 Spotkanie z fol­
klorem. 14.35 Koncert na temat . 
15.00 Wlad. 15 .05 Listy z Polski. 
15.10 Tańce z musicalów. 15.30 Estra­
da przyjaźni . 16 oo Wiad. 18.11 z 
polskiej fonoteki. 16.30 Aktualności 
kulturalne. 16.35 Studio Jazzowe PR. 
17.00 Radio kurier. 17.20 Rytmostop. 
17 .40 Radio Roma prezentuje. 18.00 
Muzyka l aktualności. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców . 111.30 Przeboje 
non stop. 19.00 Dziennik. 19.15 Gwia­
zdy siedmiu stolic. 2-0 .00 Wiad. 20.05 
75 lat muzyki naszego stulecia. 21.00 
Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 21.15 
Koncert życzeń. 22.00 Dziennik. 22.15 
Minirecital u. Siplńskiej. 22.30 
Czy znasz swoje prawo? 22.45 Gra­
ją znane zespoły jazzowe. 23.00 
Wiad. 23.05 Korespondencja z zagra­
nicy. 23.10 Wzajemnie, bez zobowią­
zań. 

PROGRAM Il 

9.00 Beethoven - Septet Es-dur. 
9.40 Tu Radio - Moskwa. 10.00 Pro­
za. 10.20 Roger Woodward gra utwo 
ry kompozytorów japońskich. 10.40 
Nie ma marginesu. u .oo Utwory 
Wagnera i Straussa. 11.30 Wiad. 11.35 
Radiowa poradnia rodzinna. 11.40 
CRS - rolnikom. 11.50 Od Tatr do 
Bałtyku. 12.10 „Pod własnym da­
chem" - rep. (Ł). 12.25 Zespół pie­
śni 1 tańca z Dobronia CŁ). 12.35 
Fragm. opt.' „Ulani księcia Józefa'• 
(Ł). 12.50 z cyklu: „Problemy szko­
ły l. domu" (Ł). 13.00 „Kubańskie 
refleksje". 13.20 G. Enescu - Utwór 
koncertujący na altówkę l. fortep. 
13.30 Wiad. 13.35 Miniprzegląd fol­
klorystyczny. 14.00 Więcej, lepiej, 
taniej. 14.15 Czas i ludzie. 14.35 No­
winy l. nowinki muzyczne. 15.00 Ra­
dioferie. 16.00 z mikrofonem przez 
trzy zmiany. 16.15 z nagrań soli­
stów - flecistka B. G. Schmit. 
16.43 Omówienie programu (Ł) . 16.45 
Aktualności łódzkie (Ł). 17.00 „Za­
proszenie do tańca" - koncert muz. 
tanecznej (Ł). 17.25 z cyklu: „Oko­
lice kultury" (Ł). 17 .35 „z Cygana­
mi w świat" - koncert rozrywko­
wy (Ł). 18.00 „Rytmiczne tempo" 
(Ł). 18.10 Radioreklama (Ł). 18.20 
Terminarz muzyczny. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 „żywią 1 bronią" - w 
80 rocznic' utworzenia Stronnictwa 
Ludowego. 19.00 S. Niculescu - Sce­
na na ork. kameralną. 19.15 Lekcja 
jęz. angielskiego. 19.30 Gra I śpie­
wa „Fats" Waller. 19.40 Rodowody 
poetyckie - St. Koneczny. 20.00 z 
twórczości Sibeliusa. 20 .30 Mag. lit.­
muz. ..Encyklopedia humoru". 21.00 
J des Pres - Msza. 21.SO Z kraju 
f ze świata. 21.50 Wiad. sportowe. 
21.55 Pierwsze lata muzyki elektro­
akustycznej. 22 .30 Promenada. 23.00 
E Me noweli - II Kóncert forte­
pianowy. 23 .30 Wiad. 

PROGRAM III 
9.10 Ballady z podróży. 9.30 Nasz 

rok 75. 9.45 Dyskoteka pod gruszą 
to.aa Ekspresem przez świat. 10.35 
Beatlesi n~ moogu. 10.50 .,Przeklęte 

lasto" - odc. pow. u.oo Dyskote­
pod gruszą. 11.20 życie rodzinne 

Dnia. 22 lipca 1975 roku po dtu· 
g1>trwalej chorobie zmarł długo­
letni nauczyciel - wychowa.wca 
młodzieży 

S. t P, 

EUGEN'IUSZ 
GACZYŃSKI 

WyproWa.d1';enie 7JWlok nastąpi 
dnia 24 lipca br. o godz. 14.30 
z ka.plicy ementa!l'Za na Dołach, o 
czym zawiadamia pogrąż1>na w 
głęboltim smutku 

ŻONA z RODZINĄ 

z głęb1>ldm b4Jem za.wia4amła­
my, że dnia 21 lipca 1975 rOk.u 
odszedł od nas na zawsze po 
długiej i cięi:klej chM"Obie nasz 
naJukoobańsz;y Mir,ż, Ojciec, Dzia­
dek i Teść 

S. t P. 

JOZEFWALAS 
Uro~stoścl pogrzeb1>we odbę­

dą się w dniu 2! lipca 1975 roku 
o godz. 15.30 na cmenta.rzu św. 
Rocha na Radogoszczu. 

RODZINA 

Dnia. ii lipca 1975 roku .zmarł 

w wieklll lat 68 

S. t P. 

JOZEF CVBUSZ 
PogI'ZCb odbędzie się d.1!Ji.a 24 

llipca 1975 roku o godz. 17.30 
z kaplicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym zawiadamia 

RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wseys>tkim, którey od.dali oSta· 
tnią posługę 

$. ł P. 

JANOW1 
SIKORSKl'EMU 

zma.rJemu lS lipca 1973 roku, 
serdeomt podzięki>wanie sktada 

ZONA 11: DZIEC.Ml 

- magazyn. 11.50 Beatlesi na torte­
pianie. 12.05 Z kraju I ze świata. 
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtórka 
z rozrywki. 13.45 Czytamy i>amiętni­
kl - „ Wspomnienia staromiejskie". 
14.00 Lato w filharmonii: Diverti­
menta Mozarta . 14.40 Polowanie na 
amerykańskiego zwierza - gawęda. 
14.50 Eumir Deodato gra Debussy•ego 
i Ravela . 15.00 Ekspresem przez 
świat . 15.10 Rock and roll zespołu 
The Dave Clark Five. 15 30 Sezam 
pod Trójką . 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki 16.05 Gojkovic I Farmer 
grają Raya Charlesa. 16.15 „Zabawa 
w Indian" - gt'lją Zb. Seifert 1 H. 
Koller . 16.45 Nasz rok 75. 17.00 Eks­
presem przez świat. 17.05 „W po­
szukiwaniu straconego czasu" -
odc. pow. 17.15 Kiermasz płyt. 17.40 
Fotoplastikon - „ Wokół węgierskie­
go teatru" . 18 .00 Muzykobranie. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18.45 Bu­
dapesz,eńskie muzykalia. 19.15 Ksiąt 
ka tygodnia - B. Czeszko - „Po­
wódź". 19.30 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 „Czwórmian szczęścia Epiku­
ra". 20.25 Festiwal - festiwali -' 
Opole. 21.00 Reminiscencje muzycz~ 
ne. 21.50 W. A. Mozart - „Don Gio­
vanni". 22.00 Fakty dnia. 22 .08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów - Marla Ko­
terbska. 22.15 „Noce I dnie" - M. 
Dąbrowskiej. 22.45 W stylu sweet 
śpiewa Tonny Bennett. 23.00 .,Plęk• 
na nasza Polska" wiersze współ· 
czesnych poetów. 23.05 Laboratorium 
- magazyn. 23 .50 Na dobranoc gra 
Adam Makowicz. 

TELEWIZJA 
PROGRAM l 

to.oo „Brzask" - film fab. prod. 
franc. 16.25 Program dnia . 16.30 
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17 OO Tu­
rystyka i wypoczynek. 17.25 Telefe­
rie TDC. 18.35 Kronika Spartakiady. 
18.45 Czym żyje świat. ,19.20 Dobra• 
noc. l!}.30 Dziennik. 20.20 Przypomi­
namy, radzimy. 20.25 „Czapka" -
film prod. RFN. 21.30 Pegaz. 22.00 
Studio Apollo". 22.40 Dziennik. 23.00 
Wiad. sport. 

PROGRAM II 
17.05 Rekord - reportaż. 17.25 „Dt 

Halasz" - film fab. prod. węg. 18.10 
Pasje ludzi morza. 18.40 Miasto i 
ludzie - film dok. 19.00 Program 
lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien 
nik. 20.20 Ocalić od zapomnienia. 
20 .50 Praska wiosna. 21.30 24 godzi­
ny. 21.40 „Miasto w czerni'• - film 
ser. prod. węg. 

Dnła U lipca. 1975 roku zma.rł 

po !Dugicb i ciężkdell clerpie­
niacll w wieku lat 51 

S. t P. 

LEON DUBROWIN 
artysta malarz. 

N a.boteńsbWo żałobne odbędzie 

się w kościele parafialnym n.a 
Retkini, dnia 24 lipca br. o go­
dzinie lG.20, po którym na.siąpi 

wyprowadzenie ZWł<>k na cmen­
tarz retkińsk'i. o godz. 17. 

Nieutuleni w smutku 

ŻONA, BRAT 1 IU>DZtNA 

W dniu 22 lipca 1975 roku 
zmarł w wieku ~8 IM nasz u~­
cbany i na.jlepszy Mąż, Ta·tuś 
i Dziadek 

S. t P. 

CZESŁAW 
ZAGAJEWSKI 

Wyprowad'lle.nie dr1>gicb nam 
:>:Wlok po odpra.w1eniu ms'l:y świę­
tej nastąpi dnia. 2ł lipca br. o go. 
dzinie 16 z kościola św. Kazimie­
rza na cmentarz Zarzew, o czym 
p<>wla.damia pGgrążona w głębo­
kim :!:a.lu 

RODZINA 

Z głębokim talem zawiadamia· 
my, -te dnia. 21 lipca 1975 rolw 
zm.a.rla w wieku la.t 90 

S. t P. 

ZOFIA DOMINIAK 
z domu TU&KOWSKA. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2ł li­
pca 1975 roku o godz. 17 11: ka· 
Plicy cmentarza ka~lickiego na 
Dolach, o czym zawiadamiają 

DZIECI 1 POZOSTALA 
RODZINA 

W dniu 19 llpca 1975 roku ~o 
dlugleJ i ciężkie:! chorobie mta.rl 

8. t P. 

JAN BOLESŁAW 
SZER . 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2ł 
lipca br. o gad><. 17 z kaplicy 
cmentarza św. Frainoiszka przy 
Ul. ~()W:Skiej, 

ZONA z RODZINĄ 

Dyrektorowi Pr:r.edsiębtorstwa 
Obrotn Odzież<>wyllli Towarami 
ImpGrtowa.nyllli PROTil\I" w LO· 
dzi, tGWarzyszO\~i mgr EDW AR­
DOWI D0!\1INIAKOWI - wyra>Zy 
serdec2mego współczucia z powo­
du zgonu 

MATKI 
składają: 

KIEROWNICTWO, POP PZPB, 
RADA ZAK.l..ADOWA 
<>raz PRACOWNICY 
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